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K U R I E R  W I L E Ń S K I
NIEZALEŻNY ORGAN DEMOKRATYCZNY

R E D /K C JA  i A D M IN ISTR A C JA : W ilno, B iskupia  4. T e lefo n y : Redakcji 79. A dm inistracji 99. R edaktor naczelny przyjm uje od godz. 2 — 3 pnoł. Sekretarz redakcji przyjm uje od godz. 1 — 3 ppoł. 
A dm in istracja  czynna od godz. 9 ‘/ć — 3%  ppol. R ękopisów  R edakcja n ie zw raca. D y rek to r w ydaw nictw a p rzy jm uje  od godz. 1 — 2 ppot. O g łoszen ia  są p rzy jm o w an e: od godz. 9 ‘;2— 3Vt i 7 — 9 wiecz

K om o czekow e P. K. O. Nr. 80.750. D rukarnia — ul. B skupia 4. T elefon 3-40.
CENA PRENUM ERATY: m iesięcznie z odnoszen iem  dc dom u lub p rzesy łk ą  p o cztow ą i d o datk iem  książkow ym  3 zł., z odbiorem  w adm in istrac ji 2 zł. 50 gr. Zagranicą 6 zt. CENA OG ŁO SZEŃ : Za w iersz 
m lim etrrw y j rzed  tek s tem  — 75 gr., w tekście  60 g r., za te k s te m — 30 gr., k ron ika  redakc., kom unika ty  — 7 0 g r .z a  mm. jed noszp ., og łoszen ia  m ieszkaniow e — 30 g r .z i  w yraz. Do ty ch  cmi dolicza się  
za og łoszen ia  cyfrcw e i tab e lary czn e  50% , w num erach  n ied z ie ln y ch  i św iątecznych  25% , zagran iczne  100% , zam iejscow e 25% . Dla poszukujących  pracy  50%  zniżki. Za num er dow odow y 15 gr 

O kład og łoszeń  w tekście  4-ro łam ow y, za tekstem  6-cio łam ow y. A dm in istracja  zastrzega  sob ie  p raw o zm iany term inu  druku  og łoszeń  i n ie  p rzy jm uje  zas trzeżeń  m iejsca.

Srebrne weselei
Prezydenta Łotwy KwieslsaUc hwaty Rady Małej Ententy

Utrwalanie peko u głównym celem
zebrań.  k tó r e  mia ły  miejsce w Bnkare.se 
cie między  18 a ‘20 cz er w ca  Stała Radu 
Małe j  E n l e n t y  p os ta now i ła  co na s t ęp u  jt :

1 ) Po czynR rw sze lk ie  wysi łki  alty koa  
fc r enc j a  ro z b ro j e n io w a  doprowadzi , . !  do 
p o d p is a n ia  k onw en c j i  za da w a la ją c e j  
wszystkicl i  jej  uczes tn ików.

2) P o d t r z y m y w a ć  ze wszys tk ich  sił 
o rgani zac j ę  bezpi eczeńs tw a i b rać  n- 
dz iał  w u k ł a d a c h  re g jo n a ln y e h  o wza 
j e m n e m  bezpieczeńs twie,  k tó re  są w tej 
chwil i  p r z e d m i o t e m  roko w ań .

8) W s p ó łp r a c o w a ć  w po dn ie s ie n ia  
go spoda rcze in  E u r o p y  w zgodzie ze 
w szys lk iemi  p a ń s t w a m i  za in le resowu 
nemi .  Ku w ie lk ie m u żalowi Rady Malej  
EntCjity,  n i ek t ó re  0’f iejalne  de kla rac je  
węgiersk ie  rob i ą  wrażenie ,  że M ęgry 
chcą  się wyk lu czy ć  z tej wspó łpr acy .

■ł) Po tw ie rd z ić  raz  jeszcze decyzj  
p r zec iw st aw ie n ia  się. pow ro to w i  H abs ­
b u r g ó w  pod  j a k ą k o l w i e k b ą d ź  f o r m ą  
p rzy  jpomocy w ła śc iw yc h  środków

5) U t r z y m y w a ć  i rozwi jać  dobre  
s tosun ki  ze wszyMkiemi  pańs tw u  m, 
zwłaszcza  z p a ń s t w a m i  sąs iadującemu i 
Polską.

(i) p r z y j ą ć  z z ado w ol eni em  l a k i  pod  
jęcia n o r m a l n y c h  s to sunk ów  d y p ­
lo m a ty czn y ch  m iędzy  Zw ią zki em  S o w ie ­
tów a R u m u n j ą  i Czechos łowacją,  zg od ­
nie z decyz ją  p ow z ię tą  w Zagrzebiu  i m a  
j ącą  n a  celu w sp ó łp ra c ę  n a d  u l u  > ma 
n iem pokoju .

ODJAZD M INISTRÓW .
BU KARESZT (Pat).  Mi nis t rowie  Re 

nesz i Jewt icz  od jecha l i  dziś w no cy  do 
swoich  kra jów.

— — h i  im  i i i i i i w  i i i  ■iimwrnHwwir

Węgry nić pactią na kolana
Na z-'.jęciu trzej ministrowie spraw zagram 

cznych: Benesz (t zocliosłowacja), Titulcscu <Hit 
mamjij i Jewliez (Jugosławja), podeza.s konń 
rrnrji w Bukareszcie.

B U K A R r .s Z T  iPal).  R u m u ń s k a  agafi 
c ja  urzędowTa donos i :  Stała Rada  Małej  
E nt en ty  zakońc zył a  swe prace.  Po  zakoń  
C/.eniu o b r a d  odbyła  się z u d z i a łe m  m i ­
n i s t ra  Benesza .  Je w t i cza  i T i tu le seu  ko n  
fc r enc j a  p r a s o w a  w czasie k to r t  j min  
Ti tu le seu  odczyta ł  n a s tę p u ją c y  k o m u n i ­
ka t :

T rze j  m in is t row ie  s p r a w  z a g r a n ic z ­
n y c h  zbada li  w sposób  d o k ł a d n y  syluac-  
ję po l i tyczną .  Zdawa l i  sobie oni  sp ra w ę !  
e, sy tu ac ja  ta k r y j e  w sobie szereg n ie ­

p o k o j ą c y c h  o b ja w ów ,  k tóre  w in ny  trzy 
mać  w na p ię c iu  u w a g ę  w sz ys t k ic h  r z ą ­
dów za in te r e s o w an y c h  w u l r z v m a n i u  p i 
koju.

Stała Rada  Małej  E . l en iy  powzięła 
wszelkie n ie zbędne  decyzje,  aby  spro 
lać obe cne j  sy tuac j i  W  czasie cz te rech

Poseł  Rzeczypospol i te j  Po lsk ie j  w 
Sz to kho lm ie  min.  Roztworow.ski  zos ta je  
z d n i e m  1 l ipea r. b. o d w o ła n y  do cen 
trali.

Dziś po po łu d n iu  odbędz ie  się p o s i e ­
d z e n i e ‘k o m i b  tu ekon o m ic z n e g o  r a d y  mi 
n i s t rów.  Na  pos ie dzeni u  tern załatwio-

W c z o r a j  w yp us zczeni  zostal i  n a  wol  
ność  a r e s z to w a n i  p r z e d  p a r u  dn i am i

B U D A P E S Z T  (Pal).  Prezes rady mi 
n i s i rów t ioemboes  wygłos i ł  w czo ra j  w 
izbie wyższe j  p r zem ów ie ni e  w k tó ry m  
w skaza ł  na ca łkowic ie  po k o jo w e  n a s t a ­
wienie  Węgier .  Rozwiązanie  z a ga dnV ń,  
k ló re  ciążą obecnie  n a d  światen;  droga  
wojny byłoby sza leńs twem.

NOW Y JORK (Pat). Bracia A dam o­
w iczow ie zam ierzają w ystartow ać jutro  
rano z lo tn iska  RooscvcIt Kil Id do lotu

n y c h  zos tan ie  k i l ka  ak tu a ln y c h  z a g a d ­
n ień  gospoda rczych .

W ę g ry  sp rzec iw ia ją  się Małej  b o l e ń  
cie. gdyż la chc ia łaby  rzuc ić W ę g r y  na 
kolana '  p o d  w zględem  gos poda rc zym ,  
tak, ażeby zm uszon e  były  po rz uc ić  swe 
pol i tyczne żądania .  P rzec iw nie  więc  na 
leży proyvadzić po l i tykę  u m a c n i a j ą  *ą 
n iepodległość  Węgier .

przez ocean. E tapem  końcow ym  lotu  hę  
dzie P olska.

wie Benesz,  Jcwt icz  i T i tu leseu  i p rzes : -  
lo 20 tys. t łumy,  wi ta jąc e  ow acyj n ie  
min.  B a r th ou .

Minis t ra  B ar lh ou  p o w i t a ł  p rzemó-  
yyieniem minj*1 er Ti tuleseu ,  który złoży! 
na  rę.ce min.  Bar l l iou  oraz  F r a n c j i  wy 
r azy  gorące j  i g łębokie j  s \  mpa l  ji ż'e 
s t rony  R u m u n j i .  W  odpoyviedzi m m .  
B a r l h o u  w sk a z a ł  na  wiekowe t r ad y c je  
obu  k ra jó w ,  na  ws pó ln e  losy, zaróyyno 
w czasie p o k o j u  ja k  i w okres ie  n iepok  > 
ju, p rzez  ja k ie  przech od zi ły  oba  kraje .  
N as t ępnie  min.  Bar th ou  po wi ta ł  mu,  
Ti tu leseu ja k o  yyybitnego p o l i t y k i  za 
gr an icz nego  R u nn in j i  i p rzeds tawic ie la  
.Małej En te n l y .

W IZYTY PROTOKUEAPNE.

PARYŻ (Pat).  Agencja  H ava sa  danuM 
z B u k a re sz tu  n i m B a r t h o u  p ie rwszy  
dz ień swego p o by tu  w  B ukareszc ie  poś

Wojna gsspiriarcza
LONDYN, (PA T). —  W  am b asad z ie  n iem iec  

k ie j w L o n d y n ie  rz ą d  an g ie lsk i z łoży ł n o tę  w 
sp ra w ie  zaw ieszen ia  p rzez  N ieiney obsług i t ra n  
sfe ru  pożyczek  D aw esa  i Y ounga.

LONDYN,, (PA T). —  Dziś o p u b lik o w an o  pro  
je k t u staw y , ja k ą  zgłosił d o  izby  rz ąd  an g ie l­
ski w celu  zab ezp ieczen ia  a n g ie lsk ich  p o sia d a  
czy bon ó w  pożyczek  D aw esa i Y ounga. R ząd 
an g ie lsk i p o w ia d am ia jąc  dz iś a m b a sa d o ra  n ie  
m ieek iego  w L o n d y n ie  o tre śc i tego  p ro je k tu , 
zazn aczy ł, że będzie  on zas to so w an y  i w ejdzie

Prc/eilenl f.olwy Kwiesis.

W dniu 20 b. m. up łynę ło  25-leeie 
ślubu p r e z y d e n ta  repub l ik i  ło tewskie j  
kwiesi.sn. Prezyfllent Kwiesi s nic życzył  
sobie of ic ja lne j  u roczys tośc i  i swojo s reb 
rno wese le ,  obchodzi ł  w śc is lcm koh  
k re w n y c h  i przyjac iół .

P rezyd ent  Kwiesis i jego n i a i / o n k a  
o t r zym a l i  l iczne gra  tuląc ie s pow odu  
swego s r ebrnego  wesela.  G/. łonkowio k o v 
pusu  dyp lo m a ty c z n e g o  złożyli  podpisy  
w księdze  a ud je nc  jona lne j .  Rodzic  • 
prez.  Kwiesisa żyją,  p r zed  tijżema luty 
obchodzi l i  oni  ziole wesele.

Rumunji
więcał na  sk ł ada n ie  wizyt  p r o lo k u la r -  
nycb.  N a jp i e rw  odbył  k o n f e r e n c j e  t  
zesa rady  min  Tata rescu .  O 12,15 Bar 
tliou był  na au d je n c j i  u kró la  Karol

MIN. BA ltTH O Ł  
OBYW ATELEM  HONOR, R I MI N J I .

BLKABEiSZ R (Pat).  Po p o łu d n iu  min  
Bar t l iou  złożył  woeniec na  grobie  n ieznu 
nego  żołnie rza,  poc zem  w izbie pos łów 
odbyło’ się uroczy ste pos iedzenie  obu  
c iał  p r a w o d a w c z y c h .

P a r l a m e n l  na  wniosek  rz ądu  n a d a ł  
min.  B a r th ou  ob yw a te l s tw o h o n o r o w e  
Ru m u n j i .  W ieczo rem  od by ła  się r o z m o ­
w a  min.  Bar t l iou  z min.  'Tituleseu. P r a s a  
prz>Tpu: ,zc?a, żc .do tyczyła  o na  z a g a d n i e ­
nia bezpie czeńs t wa oraz  paktów7 regjo-  
nalnyTch. Król  odznaczy7! min.  Bar t l iou 
w ie lk ą  wstęgą o rd e r u  . Seiwiciul Ćredin-  
c ios“ .

angieisko-irEmiecira?
w życie, o ile p rzed  1. 7. rb . n ie  d o jd z ie  do po  
ro zu m ien iu  z  N iem cam i.

B E R L IN , (PA T). —  „D eu tselle  A llgem eine 
Z e ilu n g "  p ię tn u je  ja k o  „nonsens* ' p ro je k t  u s ia  
wy o c lea rin g u , p rzed ło żo n y  d z iś  w L o n d y n ie . 
„R ząd  b ry iy jsk i e iiee  n a jw id o c zn ie j o k azać , że 
golów7 je s t  ro zp o eząć  w o jn ę  g o sp o d a rczą  z N iem  
ra m i. R zesza n ie  d a  się  n a s tra szy ć , gdyż b ro ń , 
k ló rą  p o siad a  R zesza w w o jn ie  g o sp o d areze j 
z im p eriu m  ang ie isk iem  je s t  s i ln a “ .

Wypuszczeni na wolność
a d w o k a t  Rosciszewski  i cz łonek  redakc j i  
.,Gazety W a r s z a w s k i e j "  )>• Filocliowsk*.

T E L E F .  O D  W Ł A S N .  K O R E S P .  Z  W A R S Z A W Y .

ZMIANY W M. S. Z.

K ierow nik referatu politycznego w

Posiedzenie Komitetu Ekonomicznego
Rady Ministrów

Lot transatlantycki Polaków

Minister Bart ou w
OW  ACY.TNE POW ITANIE.

BLJKABESZ'1' (Pal).  Podró ż  min.  Bar 
tho u  przez  K u m u n ję  da la  okaz j ę  ludno  
ści r u m u ń s k i e j  d o  mani f es tac j i .  Na  d w ó r  
cu pow i ta l i  min.  B a r lh o u  cz łonkowie  
rządu  ru m u ń s k ie g o  in corpore ,  m in is l ro

wydzia le  p r a s o w y m  M. S Z r a d c a  J a n  
L ib ra c h  m i a n o w a n y  zos ta ł  zas tępcą  na 
czełnika  w ydz ia łu  p ra so w e g o  M. S. 7. , 
k l ór e  to s ta no w is ko  z a j m o w a ł  ś. p.  Rii 
ker.



E C H A  Ś M I  ERCI I  
min. Pierackiego
^duLżeństjvo i kondoiencje
U Al!SZ YWA, (PAT). —  Dziś ru n o  o dby ło  I 

s ię  n ab o żeń stw o  ża ło b n e  za sp o k ó j du szy  ś. p) 
m in . P ie rac k ie g o  w G enew ie w obecności człon  
ków d e leg ac ji p rzy  L idze N arodów , delegatów  [ 
n a  k o n fe re n c ję  p i.iey  i k o n fe re n c je  ro z b ro je ­
n io w ą  o ra z  liczn ie  z g ro m ad zo n e j k o lo iiji p o l­
sk ie j.

Z l! 'o  de .lu n e iro  k o m u n ik u ją , że z p o w oda 
zgonu m in . P ie rac k ie g o  m in is te r  sp ra w  z a g ra n i­
czn y ch  B razy lji z łoży ł k o n d o ien c je  posłow i p o l­
sk iem u  w B razy lji G rab o w sk iem u , p n za tem  zaś 
k o n s ty tu a n ta  b ra z y lijsk a  pow zięła  sp ec ja ln e  
uehw ab  k o n d o len cy jn ą .

Nlkczemnośf 
; socjalistów czeskich

Pr ze jm u ją c e ,  g łębokie w rażen ie  w,  
woła ło  n a  ca łym  swiecie skry tob ójcz e  
m o r d e r s t w o  na  ś. p. m in is t r z e  Wierac 
kim.  Prasa  całego świa ta  po da ła  z a r ó w ­
no życ iorys  oriary.  iak i roz w ażani a  na 
te m a t  podłoża  zbrodni

Z uiez liczouycl i  e m m c j a c v j  p ra so  
wycb.  klórt- u ka za ły  się zagran ica ,  o s t ­
r y m  zg rz y t em  t irami  a r tyku ł ,  rozesłany 
do  p r a s y  cz echos łow ack ie j  p rzez  a je nc  
ję „C en t rop re ss" ,  a s k w ap l iw ie  w y d m  
k o w a n y  przez  orga n  nacze lny  s t r o n n i c t ­
wa s oc ja l -d em okra  tycznego „ P r a c o  Li 
d u "  w n u m e r z e  z tjS-go li. m.

Kim  bvl  z a m o r d o w a n y  połyki  m in i  
s te r  sp r a w  w e w n ę t r z n y c h ? 4* —  brzmi  !\ 
tu ł  tego o d raża ją ce go  pa szkw i lu  A jiou 
n im st tbtytuł :  „ K r w a w a  ka r je ra  Rroni-,- 
ł awa  IJie rac’k ie g o “r

A r t y k u ł  01 ieifający nikczemno.ści  t, 
pe łen  i n w e k ty w  przec iw cz łowiekowi  
t rag iczn ie  z m a r łe m u ,  k u l m i n u j e  w sło- 
w ach:  na r ę k a c h  je g o  jesl  k r e w  ly.sięey
n ie w in n y c h  ju dz i” .

W chwil i  gdy na ró d  po lsk i  spowi ty  
jest  g łęboka  żałobą,  gdy spo śród  spoli 
czeń.slwa polskiego r ęka  m o r d e r c y  w y r ­
wa ła  jedna, z świe t la nych  pos taci ,  bolta 
tera W,<dk o n iepodległość .człowieku 
k tóry  t rzy ra /y  kryvayyił na  j iolaclt Jii 
t ew —  , .Pravo  l i d u "  o br zuc a  nieza war tą  
jeszcze t r u m n ę  warstwa,  b ło ta .

Cóż na  lo rząd i n a r ó d  czeski?

( iProtest „Slovaka
MO RAW SKA  OSI TłA WA (Pltl). 

Dziennik S lo vak 4'. o rg an  s t r o n n ic tw a  lii 
dow'ego ks.  I łl inki .  w y c h o d z ą c y  w lira- 
t islawie,  yv o s t ry c h  s ł o w ach  po tę p i a  n i '  
b y w a ły  a rHh.u ł  p r a s k i e g o  p isma  ,Pra- 
vo Lidu",  . k tó ry  łiezcze.ści osotję ś. p 
m in is t r a  P i e r ack i eg o  i zn ies ławia  pa 
mięć' zmar łego .  .,Slovak*' pisze,  że k to  
pr zec zy ta ł  ten a r t yk uł ,  k t ó r y  uka z a ł  sic 
w piśmie* , .Praco  l i d u " ,  b ędą cy  o rga nem  
t rzech aktyyvnycb m in is t rów  obecnego 
rządu  czeskosłowa-ckiego.  ten spewnoś-  
ąic s twierdzi ,  że po jawi ć  się on mógł  je 
d yn ie  w  j a r m a r c z n y m  b r u k o w c u  łub 
p o r n o g ra f i c z n o -s ad y s ty c z n e m  jiismicUe. 
J e d n a k  łak nie jest.  Ar ty ku ł  t aki  uk az a ł  
s i f  yy g ł ó w n y m  orga ni e  stronnictyya ak  
tyw nycł i  m in i s t r ów  czeskich,  min.,  spra 
wiedliwo.śc? Dercra ,  m i n i s t r a  op iek i  spo 
łec-znej d r.  Meisnera  i m in is t ra  zdrowia  
Czecha.

Kronika telegraficzna
—■ H IT L ER  w y jecha ł  dziś  ra n o  do Nendeck. 

w  celu  zdan ia  ra p o r tu  p rezy d en to w i  l l iudonb iu  
gowi o swej p o d ró ży  do W enecji .

—  N IEM IEC K I L IIETII  ANSA YERBANI) ,v 
d n iac h  od 21 do  24 lim. u rządza  lot ok rężny  
B io rące  w n im  udz ia ł  sam olo ty  p rze la ty w ać  bę 
d ą  rów nież  po n ad  l e j  to r ju m  p o lsk iem  w kie 
r u n k u  Szczecina, G dańska  i Elbląga a w d ro d ze  
■powrotnej z k ie ru n k u  iKrólcwca,, E lb ląga,  Gdań 
ska,  L em b o rk a  i Słucka.

—  STR A JK  GENERALNA w ybuch ł  w f a b ­
ry k a c h  p o rce lan y  w Limoge.s (ś rodkow a Kranc 
ja)  z p o w o d u  o b n iżen ia  przez p raco d a w c ó w  o  
ro b k ó w  .robolniikom o 10 proc.

—  M IĘDZYNARODOW Y KONGRES RAD.IO 
EONIC.ZNY zakończy! p race . JśaS tępny kon g re s  
p o s ta n o w io n o  odbyć w W arszaw ie .

—  W YPADEK KOLEJOM'A WYDARZYŁ Sil; 
DZIŚ W M L L H U Z IE .  W sk u te k  gw attow negu  
zd erz en ia  się pociągu z z ap o rą  ślepego to ru  je 
den z w ag o n ó w  pod n ió s ł  się w górę  a nasię  

p ń e  zwali ły  się  na. niego. W szyscy  podróżn i  jadą  
■ey w d ru g im  w agonie  odnieśli  c iężkie  obrażc  
uia. Trzy kob ie ty  i jed en  m ężczyzna  ponieśli  
śmierć  na  m ie jscu .

— W KfJOWJE r o z p o c z ą ł  s ię  'p r o c e s  p r z i  
c i w k o  12 j i r a c o w n i k o m  t r u s t u  p i e k a r n i a n e g o  z 
ł .y ty m i  d y r e k t o r a m i  le j  i n s t y t u c j i  n a  cze le ,  ós- 
kar / iO in  m i  o s p e l fu la e ję .  N a d u ż y c ia  o b l i c z a j ą  n a  
14 OOO.OCO rubli.

STAN ZDROW IA AMR. DOWGALEM 
SKIEGO w P a r y ż u  po  p o łudn iu  uległ p e w n e ­
m u poletiszdniu.

! T E L E F - 0 D  W Ł A S N ,  K O R  E S P .  Z  R )  G l

Płk. Prystor wyjechał z Kowna
D onoszą z K owna, ż<- p łk . Prystor v» 

(Julu w czorajszym  op u ścił K ow no, uda 
jąc się  na w ieś do sw oich  krew nych.

Pik. Prystor z łożył dotychczas lyl 
ko jedną w izytę  o ficja lną , m ianow icie  
m inistrow i spraw  w ew nętrznych  pik. 
łłu stejec. Jak tw ierdzą w K ow nie w izy­
ta iniaia na celu złożenie p odziękow a­
nia za zezw olen ie  na przekroczenie gra 
niey polsko-litew sk iej autem , co nie mi;: 
to dotychczas precedensu. M om ent) po 
lityczn e w rozm ow ie nie były porusza  
ne.

Pobyt płk. Pryslora w K ow nie jest 
żyw o kom entow any przez litew ską <rtim

je  publiczną. P ow szechnie nie w ierzą w 
pryw atny charakter tej w'izyty, zc w zgię  
(ta jednak na to, że -płk. Prystor przy 
(echal do K ow na sam , naw et bez sekre­
tarza. sądzą, że w izyta  m a charakter ty i 
ko in form acyjny. Sam  płk. P ryslor tłu  
i«u czy podobno sw ój przyjazd ilię e ią  
zw iedzen ia  m ogił sw oich  przyjaciół, 
którzy zg inęli na terytorjum  U l w y  k o ­
w ieńsk iej w czasie w ojny.

Onegda.i w ieczorem  płk. Prystor był 
obecny na uroczystości w ieczornej za 
poległych , która odbyła się w ogrodzie  
m iizcum  w ojennego.

Prasa litewska o pobycie płk. Prystura w K&wnie
W Luiomośf  o przy jeżdz ie  b p rcmj e-  

ra pik.  Pry.stora na Li twą  zroliiia w Ko 
wnic  b. duże  wrrażenie  i s t ano w i  p r z e d ­
miot  o ż y w io ny ch  r o z m ó w  i komen ta rz , ' .  
Dotychczas  t rzy p i sma ko wie ńsk ie  za 
mieści ły d łuższe w z m i a n k i  o pr ze je źd z i :  
p. P ry s l o ra ,  a mianow ic ie :  o rgan  li lews 
łiiej l ewicy  „L ie luvos  funms",  następtY 
dz i ennik  żydowsk i  . .Yolksb la l4* oraz  ar 
gan  P o l a k ó w  na Litwie Dziennik  Ku* 
wieńs ki 4'.

. .Liet.  Ż in i os’ w na s t ę p u ją c y  speyób 
opisu je  pr z y ja z d  jdk.  Pr ys lo ra  do K o w ­
na :

M lezoraj <ik. gudz. 18 przechodn iów  na  ul. 
W ńlno.śęi zd ziw iła  p ięk n a  lim u zy n a  C itroyen  
b a rw y  p n m arań ęzo w ę j. M ięd zynarodow e o zn ak i 
k o n n u iik a e ji a u to m o b ilo w ej, f ig u ru ją c e  na  te j 
lim u zy n ie , n ie  bv!y w K ow nie w id z ian e  ju ż  
11119— 1920 r.. kiedy7 to  p o lsk ie  a u ta  jeźd ziły  pa 
K ow nie. A u to  z o z n ak ą  m iędzy n a ro d o w ą  !’1„ 
eo ozn acza  P o lo g n e , z rz e rw o n y n i zn ak iem  m.

W arszaw y  „YV“, N r. *26391 z a jec h a ło  pod  I lo te l  
L itew sk i p rzy  u l. D u u k ariiu sa . Z a u ta  w ysiad ł 
e leg an ck i p an  55— 60-lcin i, b lo n d y n , k tó reg o  
tw a rz  w ielu  lud z i zn a  z fo to g ru fij w szacie  z 
o k re su , gdy by ł on  jeszeze  p re m jc re m .

I’an . k tó r y  p rzy b y ł p o lsk im  au to m o b ilem  w 
to w arzy stw ie  p rz ed sta w ic ie la  u rzęd ó w k i poi 
s l.ie j „G azety  Dolskiej** T. K a te lb aeb a , okaza ł 
się  A lek san d rem  D ry sto re in , b y ly in  k i lk a k ro t­
nym  m in is trem  i d w u k ro tn y m  p re u ije re m  poi 
skiin .

Dalej  , ,Lict.  Ź in i os 44 c h a r a k t e ry z u j e  
płk.  P r y s ło r a  ja ko  jedn ego  z na jb łiż  
szych w sp ó łp raco  w7n ik ó w  Marsza lka  
Pi ł sudskiego  i da je  na s tępuj t jee  szczegó­
ły poby tu :

D. P ry s to r  p rzy b y ł w p ro s t z W iln a  przez 
lin ję  de inai-kocy jną, k tó rą  p rz ek ro c zy ł koto 
S zy rw h it. p rz e je ż d ż a ją c  n a s tęp n ie  p rzez  W itko  
m ie rz  i Ja n ó w . Z am ieszka! p . P ry s to r  w „ H o te ­
lu Litewskim**. P o d ró ż  p. P ry .stora n o si c h a ­
ra k te r  p ry w a tn y . B aw iąc p o ra ź  p ierw szy  w Krtw 
n ic , p ra g n ie  on  p rz y jrz e ć  s ię  N iepod leg łe j U l ­
w ie. P P ry s lo r  odm ów i! n a ra z ić  p rzy jęc ia  dzień 
n ik a rz y .

WIADOMOŚCI Z KOWNA
WOJOWNICZA MOWA PREZYDENTA  

SMETONY
„Lici .  Aidas'* (Nr. I,'ł7) zamieszcza 

przemów lenie p r e z y d e n ta  .śmetony,  wy 
g łoszone  w Koszedaracl i .  17 czerwca,  z 
okaz j i  „D n ia  . \ a r o d u  ' M in. p rezydeni  
Sm o lo n a  wyraz i ł  się. j a k  nas tępu je :

,,!>ziś z le a iia  tro c k a  jes t o d d z ie lo n a  od  tro c ­
kiego  z an ik u  i od  W iln a , o d e rw an a  gw ałtem , 
p rzem ocy , licz o d w o ła n ia  się  do  w oli ludności. 
1’opeśn iono  n a jw ię k s /ij  n iesp raw ied liw o ść . Któż 

I ją  n a p ra w i?  ( ilęb o k o  w ie rzy m y , że będzie  ona 
n a p raw io n a , le n  „O zień  Narodu** n iech  w zniut 
n :a  n asza  n ad zie ję . P rz y rze k a m y  tu odzyskać 
W ilno ; w ychow ujem y w tym  celu  nas/if inło- 
dzież, w ych o w u jem y  ja  w d u ch u  narodow ym , 
i»y czu ła  i w ie tlz ia la , że d ro g i w ileń sk ie  si| dru- 

j gam ! lilew sk iem i. Ani m y, an i nasza  m łodzicy 
j n ie z ap o m n i k rzy w d y , w y rząd zo n e j nam  droga 
I gw a łtu . IN aeu jąć  w jed n o śc i, w zm ocnim y się  i 
I n a p raw d ę  odzy sk am y  W iJeńszczyziic.

Zaznaczyć  na leży  iż w c iągu  k i lka  
ostaLiicb  tygodni  wygłasza  j n e z y d e n t  
•Snietona c z w a r t ą  ukoję i w o jo w n ic zą  mn  
w ę p o d  a d re s e m  Polski .  LS m a j a  z okazj i  
uk o ń c z e n ia  k u r s u  przez  ćicerów ształm 
ge nera lnego  oświadczył  p re zydent  Sine 
tona w sw em  pr zem ów ie n iu ,  iż Li twini  
Wi leńszczyzny  s ię  nie w y r zekną .  2(i ma  
ja •/. okaz j i  do roc znego  z jazdu  o c h o t n i ­
ków  a r m j i  l i t ewskie j  powiedz ia ł  p rezy  
donl  S m e lo n a  i /  L i twin i  ch cą  od zyskać  
Wi leńszczyznę ,  k t ór e j  i n n y m  nie o d d a ­
dzą.  3 cze rw ca  z okaz j i  poświ ęcen ia  e.o 
wego’ m o s t u  w D u b in k a c h  wyraz i ł  sr; 
wreszcie  Prezydent ,  że cała Vćileu.szsv- 
na m us i  być  i będz ie  w  g r a n ic a c h  L i t ­
wy. lU ilb i.

L IT E M -K O  —  M l łllKGKA NARADA 
K O l.E JO M A .

M ty d i  dni/tell w Ifreź u ic  rozpoezęh , się li- 
tew sk o -n iem iee lia  n a rn iln  k n ie jo w a  w sp raw a- 
u re g u lo w an ia  to w aro w ej k o n in u ik a e ji k n ie jo w ej

KARA ŚMIERCI 
za ostatni pucz w Litwie

RYGA. (PY T). Z K ow na do n o szą : P o lo w y  r< sm iere i. P re z y d en t S m elona  u łask aw ił obu 
SĄd Mro jcn n y  sk a z a ł 2 u rzes liiik ó w  o sta tn ie g o  \ sk a z an y e b . z am ien ia ją c  Dru.seic k a rę  śm ierc i 
pnezu , m ian o w ic ie  D ru s ta  i G ercz iunusa  n a  k a  n a  11 la t  a  G crcz iu n aso w i na 10 la t  w ięzien ia .

MA SEZON KĄPIELOWY

L. Plihal i S-K« i
Mickiewicza 15

P o l e c a :
KOSTJUIM Y K Ą P IE L O W E  
K O ST JU M Y  P L A Ż O W E  
S P O D N IE  1 B L U Z K I P L A Ż O W E  
R Ę C Z N IK I I P Ł A S Z C Z E  K Ą P IE L O W E

Zaostrzenie stosunków 
niemiecku- litewskich
RYGA, (PA T). —  Z K ow na .d o n o szą : W slo- 

tu n k ae h  n iem ieek o -lilew sk ich  n a s ląp ilo  dalsze  
zao s łrzeżen te . R ząd R zeszy wslrzy m at całkow i 
cie im p o rt by d ła  i p p ro d u k tó w  m ięsnyeli z U l  
wy, o d w o łu jąc  8 w e te ry n a rzy  n iem ieck ich  esk 
p o rto w y c h  z rzeźn i litew sk ich . W strzy m am , 
ró w n ież  z a k u p u  m as ła  i ja j .

AV' o d p o w ied zi rząd  litew sk i z ap rz es la t wy 
daw u n ia  leceney j n a  to w a ry  p o ch o d zen ia  nie- 
m ieek ie lioź  k tó re  m ożna  zas tą p ić  ta k i, mi sn- 
lncin i to w a ram i z iunyt-li k ra jó w  .

Polsko-angielskie 
rokowania handlowe

W ARSZ AW A (Pat).  W  na jb l iższych  
d n i a c h  Myjeźdża do L o n d y n u  na r o k o ­
wania  h a n d l o w e  m a j ą c e  uz up ełn ić  ist 
n ie jący  polsko-angie l sk i  t r a t  ta t liatuM: 
w y  i n a w i g a c y j n y  z r. 1923 de legac ja  pod 
p rz e w o d n i c t w e m  d y r e k t o r a  d e p a r t a m e n  
tu h a n d l o w e g o  w* m in is te rs tw ie  p r z e m y ­
słu i h a n d l u  Sokołowskiego.

Z uwagi  na  szeroki  zakres  r o k o w a ń  
n ie ip rz ew id u je  Się ich z a kończen ia  w cią 
gu na jb l iż szych  tygodni .

Nowy amoasador 
niemiecki w Moskwie

RKR LIN (Pat).  Niemieck ie  b i u ro  i n ­
f o r m a c y j n e  donos i :  p r e z y d e n t  ł l indc n-  
b u r g  przeniós ł  w ty m c z a s o w y  s tan  s p o ­
czynku  a m b a s a d o r a  n iem iec kie go  w 
Moskwie  'Nadolnego,  m i a n u j ą c  na jego 
mie jsce  pos ła n iemie ck iego  w Rukaresz  
cie tir  von Sc hul enbur ga .

Przymusaws służba 
pracy w Gdańsku

GDAŃSK (Pal) Ja k  się do w iad u jem y , sima! 
w y d a ł roz.porządzei)ie, w sku  tek k tó reg o  n a ro d u - 
\ \o  - s o ej a ł tji-c z n a  .służba p racy  zosta ła  upańsl 
w ow iona. W iprow adza się p rzym us (idbyw anni 
służby  p racy  p rzez  w szystk ich  obyw ateli Gdan.-- 
ka w w iaku  od 17 do  25 dat.

Kto wygrał?
W AliSZAW A, (PAT). —  W  d n iu  dz isie jszym  

pndty  nastifp u jąće  w iększe w y g ran e  n a  m irat 
i f  losów :

zł. 10,000 —  33,408. 
zł. 5,000 — 06,040.
zt. 2,000 —  29,130, :i0.3X0, 74,120, 123,009.

KONFERENCJA MORSKA
kich jest  calowy,  mogły w n ie j  ticzcslni- 
c /yć.

Zas t rzeżenia  f r a n c u s k ie  yyyraźnk'  
y\7ska /U |ą n a  chęć wciągnięc ia  Sowiclón. 
d c  sk ładu  k o n fe re n c j i  m o r s k ie j  i s t w o ­
rzenia  y\7 ten sposób  j u n c l i m  ])omiędzy 
za lega l iz ow an ie m  równośc i  zb ro je ń  Nie 
miec  na  lądzie,  od rz u c o n e in  przez F r a n ­
cję, a równośc ią -Niemiec,  w7 zbro j en iach  
na morzu ,  k t ó r a  to kwes t j a  jest  n icm o/ t i  
wa  do przy jęc ia  dla W. R r j t a n j i .

PR E T E N SJI JAPOŃSKIE.
LONDYN (Pat).  „Dai ly  H e r a l d ” a 

l a rm u jc  dziś op in ję  pu b l ic zn ą  w i a d o ­
mośc ią .  żc J a p o n j a  w y s u w a  lak  da leka  
idące  p re tens j e  w7 w iązku  z k o n f e r e n c ­
ją  rozbrojenioyyą,  że czyni  lo tę k o n f e ­
renc ję n ie m oż l iw ą  już  od same go p o c z ą ­
tku.  Dziennik  za pe w nia ,  że J a p o ń c z y c y  
m a j ą  się d o m a g a ć  p o r o z u m i e n i a  międ/.y 
W. Rry tan ją ,  S t a n a m i  Zjedn oc zonem i  i 
J a p o n j ą  co do  podzi a łu  m o r z  na  s tre fy  
w pły wów .  Alorze Chińsk ie  i cały zachód 
ni P acy fk  m ia łb y  pozos tać  yy sferze  lepty 
yyóyy japońskich .

LO.\DYrN (Pat).  Agencja Reutera  
donosi ,  że p r z e d m i o t e m  dzisiejszej  ran 
Wfej k o n fe re n c j i  rzcczozuayyców mor> 
k ieb  Jiy ło p r z y g o to w a n ie  wspó lne go  pro  
g ra n iu  oszczędnośc iowego w odnośnycl i  
Holach.  I stnieje nadz ie ja ,  że zos tan ie  o 
s iągnięle p o r o z u m ie n ie  yy s p ra w ie  i s to t ­

ne j  r edukcj i  zbro jeń .  Gdy dzis r a n o  przed  
s ta w io no  b r y t y j s k i  p u n k t  widzenia  w 
s p r a w a c h  techn icz nych ,  de legac ja  a m e ­
ry k a ń s k a  poyys trzymała się od k o m e n ­
ta rzy,  lecz b r y ty js k i  pog ląd  na  techuiez 
ną  s t r onę  rozb ro jen ia  pr ze s ła no  prezy 
dentoyyi Rooseyeltoyvi do yyiadomośei  
d r o g ą  kabloyyą.

STANOW ISKO FRANCJI.

LOND YN (Pal).  Rząd  f r ancus k i  p rze  
słał  W. R r y t a n j i  no tę  yv klór.ęj yyyraża. 
go tow ość  uczes tn iczenia  w r o z m o w a c h  
przygoloyvayvczych do ko nf e re n c j i  m o r ­
skiej .  No ta  f r a n c u s k a  wskazu je na ce 
lowość  rozszerzenia  r a m  j irzyszłej  k o n i e  
renc.ji m o r s k ie j  t ak,  żeby inne  m oc a r s t  
yva, k tóryc l i  udz ia ł  w  d y s k u s ja c h  m o i ,

KATASTROFA W KOPALNI 
skuvKiem wstrząsów tektonicznych

K a t o w i c e ;  ( p a t ) .  —  z  G ttw ic ą m h m i-
że yvezoraj o gm lz. 18 na n iem ieek iin  (io rn y m  
Slą.sku, w y d a rzy li się iiiebyyyab- s i lu r  w strząsy  
tek to n iczn e . M 'skutek  w strząsó w , w ko |)a lm  
k u rs te ii  C en tru m  zaw a lił się  e lio d u ik  p o d trz y ­
m yw any  Żelaznem ! sz tab am i. K ilku  ro b o tn ik ó w  
zo sta ło  odcięty eh  od św ia ta , liczba  ieb  n ie  .jest 
d o ty ch czas  u s ta lo n a , w ynosi p raw d o p o d o b n ie  
oko ło  10 osób. W szczęto  en erg iczn ie  ak c ję  r a ­
tu n k o w ą .

AKCJA RATUNKOW A.
B E R LIN , (PA T). —  A kcja  rniunkoyyn w k o ­

pa ln i K arslen  Z en lin m  p ro w a d zo n a  j‘est m im o 
n iezw y k łej tru d n o w i b a rd zo  energ iczn ie . W ie 
czo rem  w ydoby to  zw łok i 3 g ó rn ików .

OFIARY
KA TO W ICĘ, (PA T). - Z B y to m ia  d onoszą : 

w edle sp ra w o z d a n ia  g łów nego u rzęd u  g ó rn ico - 
go p o zo sta ły ch  4 g ó rn ik ó w  w7 p o d z iem iach  ko 
p a ln i K a rs le n  .C entrum  n ie  żyje .

O gółem  w ypadek  p o c ią g n ą ł za so b ą  10 o fia r .

7 zah ity eh  i 3 ra n n y e h  w tem  jed en  tak  e iężko, 
że p ra w d o p o d o b n ie  n ie  uda  się  go litiz jin fie  
p rzy  żyeiu.

KATOM !GE, (PAT ). M ed ług  o s ta tn ic h  don ic  
sień pod g ru zam i k o p a ln i K arątem  C en tru m  
z n a jd u je  się  7 górników 7. Jed n eg o  w ydoby to  w 
s ta n ie  c iężk iego  o k a leczen ia . K a ta s tro fa  w yda 
rz y ła  się  n a  g łębokości 774 m.

Stany Zjednoczone
pizystępują do Międzynarod.

Biura Pracy
W A SZ YNGTON  (Pat).  Pgezyfk. i l  

Roosevel l  p r z e d  w y ja z d e m  z W a s z y n ^  
tonu  p odpi sa ł  j e l c z e  rezo luc ję  k o n g r  : 
su u p o w a ż n i a j ą c ą  r z ą d  S i anów  Z j e d n o ­
c z o n y c h -do p rz y s l ą p ie n i a  .do m i ę d z y n a ­
rodowego  'Sinra Pr a c y  w G e n e w ie .
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Litewskie szkoły prywtne i puhiicz e
na terenie ziem naszych

Dzięki  da le ko  p o s un ię te j  to leranc j i  
władz  po lsn ich  w s to s u n k u  do żądań  
d? iewiędziesięcio s ied mio  tys ięczne j  
mnie j szośc i  l i t ewskie j  n a  naszy ch  zio 
mia ch ,  l i t ewskie  k u l t u ra ln o -o ś w ia to w e  
I - w o  „ R y ta s "  m ia ło  m o ż n o ś ć  zo r g a n i / o  
w a n i a  gęstej  sieci p r y w a t n y c h  szkol  l i ­
t ewskich  w m ie js ca ch  większego  skupie  
n i a  ludnośc i,  m ó w ią c e j  po  l i tewsku.  J e ­
d n a k ż e  p r a k t y k a  lat  ub i eg łyc h  w y k a z a  
ła dobi tn ie ,  że T-wo> .„Rytas"  pod ję ł o  się 
z a d a n i a  p o n a d  swmje siły i nie spe łnia 
w z iętych  do br o w o ln ie  n a  siebie obowiąz  
ków,  co  przynosi szkodę ludności litcw  
sk iej na naszych ziem iach . Twie rd zeni e  
o szkodl iwośc i  dz iała lności  l i tewskiego 
ku l tu ra ln o -o św ia to w eg o  T -w a  ,,Rytas '  
zna nego  ze swego szowinis tycznego  n a ­
s tawienia ,  na  le ren ie mnie j szośc i  litew 
sk ie j  b rz mi  n ie w ą tp l iw ie  p a r a d o k s a l n a  
A j e d n a k  tak jcslt

Na po d s t aw ie  i n i o n n a c y j ,  u z y s k a ­
ny ch  w Kura to- r jum szkoi ne m  okręgu  
V, Reńskiego możemy s twierdz ić :

P ryw atne szkoły  litew sk ie, prowadzi) 
ne przez I - wo  „Rytas", stoją na b. n i­
skim  p oziom ie nauczania. Przyczy n ą  te 
go jest  p rzedewsszystkiem słabe p r z y g o ­
to wan ie  per son e lu  nauczyciel skiego.  Ba r  
dzo wielu z po śr ó d  nauczyciel i  w tych  
. / k u la c h  m a  za ledwie  cz te rokl asowe 
wyksz ta łcen ie .  Często się zdarza ,  że nic 
pos ia da ją  n a w e t  w ia dom ośc i  ob j ę tych  
p r o g r a m e m  dla  uczniów szkół  powszech  
ny c h  i nie z n a ją  l i t erack iego ję z y k a  li 
lewskiego,  a pos łu gu ją  się g w a r ą  Judo 
w:k

Oto  jede n  z posp ol i ty ch  wypadków 
W  szkole T-wa . .Ry tas1' w Kuki szkach ,  
p o w ia tu  śv>ięcianskiego, nauczyc ie lka  
M a r  ja  S z a u n ó w n a  n ic  um ie  okreśi ić  w y ­
sokośc i  n a d  p o z i o m e m  m orza ,  nie zna 
nu t  Nie wiedz ia ła  ja k  po  liLewssku hę 
d 7,ie ,,w7ystaw7a ‘' i p i sa ła  „wystawa'"  p.. 
polsku.  W ‘inne j  szkole (w. Rieran iu ty ;  
dzieci  DI i lY-go odd zia łu  nie wiedzin 
ły poco  w p o k o j u  k l a s o w y m  stoi s p lu ­
waczka .  Zaniedbano '  więc  tu rażąco  kuł  
tu rę  życia codz iennego,  na  co obecno  
zw ra c a  się w szkoln ic twie  polsk iem 
szczególną  uw agę  W  inne j  szkole  dziec.  
z IV-go o adz ia lu  (piąty rok na uczan ia  
nie u m i a ł y  okreś l ić  czasu  na zegarze — 
(kurs  II oddz ia łu) .

Pra ca  p i ś m i e n n a  (oczywiście w języ 
ku  l i tewskim)  polega na p r z e p is y w a n iu  
z ks iążek  a  zeszyty nie są pop ra w ia n e .  
Czy; w ta k ic h  wmrunkach  dz iecko  może 
p oz nać  dos ta tecznie  język  l i tewski.

Otóż podobny stan rzeczy trwa już 
od szeregu lat, a T -w o „R ytas“ nie nie 
robi, ażeby dokształcić sw ój personel 
nauezj eielsk i.

P o z a t e m  zao p a t r zen ie  tych  szkół  w 
pomoce  n a u k o w e  jest  b. słabe.  Budjo tecz  
ki są w pr a w d z ie ,  ale dzieci  n ic  czytają,  
bo  n ik t  p r a w i e  na  czy te ln ic two uw ag .  
nie zwraca .

Zdarzały  się także w yp ad k i ,  że w 
ty ch  szkoła ch  były  u ż y w a n e  p o d r ę c z n i ­
ki uwzg lę dn ia ją ce  s to sunk i  inny ch  
pańs tw ,  a n ie  p a ń s t w a  polskiego.  J a k o  
p r z y k ł a d  może  pos łużyć  po d rę c z n ik  a ry t  
m e t y k i  z w a lu t ą  obcą.  Nieraz  s t w i e r d z a ­

no  ró wni eż  (chociażby  oa po ds ta w ie  wv 
p racow al i  uczn iów k las  s t a r szych  —  
b ą d ź  też ich u s tn y c h  odpowiedz i) ,  że kie 
r ipick w y c h o w a w c z y  szkoły jest nieod 
pow ie d n i  a lbo nauczyc iel  nie m oże  się 
p rzec iwstawić  w p ły w o m  na dzieci  i d ą ­
cymi z poza szkoły /. s z o w in is ly czm c i i  
o r g a m z a c y j  l i tewskich .

W i d a ć  z tego, żc T-Wu . ,Rvtas ‘’ nie 
p rzyś w ie ca ją  n a  teren ie  szkół  l i t ewskich  
cele k u l tu ra ln e ,  a mo żna  odnieść  w r a ż a ­
nie, że o d by w a  się j a k a ś  konspi rat ryjna  
robola .  A przec ież  Li twin i  i szkoły litew­
skie w t Polsce cieszą się c a łk ow i tą  s w o ­
b o d ą  w o b j a w i a n i u  sw ych uczuć  n a r o  
do w yc h .  W ol no  im przecież  mieć  w t lo­
k a lu  s zko ln ym  l i tewskie godło pansfwo-  
we, wmino' nosu  barwy n a r o d o w e  w7 d 7i 
u roczystośc i  l i t ewskich.  O bch odzą  prze  
eież zupe łn ie  swobod nie  święto n iepodte  
głosci lufwTy. Śp iewają  h y m n  n a r o d o w e  
t i tewski.  Przecież laki j swobody7 nie 
m a  ludność  polska  na b i t w ie ,  s te ro ry /o-  
w a n a  i p r z e ś l a d o w a n a  I p r ż y te m  \vsz\ s i

Kiem gim nazjum  litew sk ie wr Św ięci a 
naeli, podczas obchodu 15-leeia sw ego  
istn ien ia  (tydzień tem u) odm ów iło  ode­
grania j»anshvowego hym nu polskiego;

Oczywiście  p o d o b n e j  sytuac j i  w s ia ­
nie  n a u c z a n ia  w7 prywyatnych szkołach  li 
tew-skich T-wa , .Ry!as“ władze  szkolni '  
nie m o g ą  da le j  to le row ać  i są zmu szone  
t«- szkoły , które sfojs| na najniższym  p o ­
ziom ie zamku.>e łub usunąć nieprzygo  
low anyeh  do pracy nauczycieli. Nastą  
pi to prz ed  n o w y m  ro k ie m  szkolnym.

Poz a te m  w ładz e  szkolne  b ę d ą  z m u ­
szone, w7 m yś l  p rzep isów,  u s t a w o w y c h ,  
do  zam k n ię c i a  szkół ,  k t ó r y c h  T-wo . . R y ­
tas"  nie mogło  u r uc ho m ić ,  nie  będąc: w 
s tan ie  od rok u  p rzed s ta wić  odpowied  
n ich  nauczyc iel i  do za twierdzeni a .  X a - 

,-leży zaznaczyć,  ze wT my śl  p rzep isów.  
Kura  tor  jum było obowdązane  czekać  na  
zgłoszenie k a n d y d a t a  ty lko  w ciągu 
t rzech mies ięcy.  Na  54 p o s i a d a n e  k o n ­
cesje T-wo „ R y ta s "  p row adz i ł o  w7 r o k u  
b i eżącym  42 szkoły.

Pogrzeb śp min 
Pieracklego 

w Nowym Sączu
Kondukt ża łobny  n a  pta
o.u p rzed  ra lu sze m  N ow o­
sądeckim. 7, a trumna, u 
s taw ioną  na  law ec ie  a r  
inatniej  p o s tę p u je  rodzi na 
zmarłego  M inistra ,  p rzed  
stawicie! P a n a  Prezyden  
la Rzipliitej, c z łonkow ie  
rządu  re p rezen tan c i  Scj 
mu i Senatu ,  dos to jn icy  
pańslwowi, genei alic ja: 
da le j  p o su w a ją  się t łu m ' 
ludności za ro w n o  m ie j ­
scowej, j a k  i p rzyby łe j  
/, różnych  z a k ą tk ó w  k r a ­
ju  d la  z łożenia  ho łdu  tra 
gi-cz.nie. zm a r łe m u  Mini­

st rowi.

bohaterstwo palrkiego kaptatia w Chinach
W  Hong Kong, jednem z n a jw iększych  m ias t  

Chin,  z d arzy ła  -się o s ta tn io  k a ta s t ro fa ,  wywoła  
na  eksp loz ją  z b io rn ik a  gazowego. Przeb ieg  ka 
tas tro tb  b y ł  s t ra szn y  W  oliwili eksp lozj i  ogrom 
ny huk w s trz ą sn ą ł  m ias tem  i s łup  ognia  wzbił 
się w górę  o b e jm u jąc  w m g n ien iu  oka  -są-sied 
n ie budynki.  T rzy n aśc ie  j lom ów  zosta ło  zupę! 
n ie  zniszczonych, b u d z ie  w p an ice  uc iekali  z 
mieszkali .  O b a r ą  k a ta s t ro fy  pad to  13 osób, w 
tern 2 dzieci.  h iczb a  ra n n y c h  p rz ek ro c z y l i  
setkę.

W  akcj i  r a tu n k o w e j  wziął  udz ia ł  wybitny
0  W ieczorek ,  Sa lez jan in ,  re k lo r  kośc io ła  św. 
Antoniego. Z n a ra ż e n ie m  w łasnego  życia  wv 
niósł z p łonących  b u d y n k ó w  k i lku  Chińczyków
1 w ysta ł  do  szpita la .  O. W ieczo rek  o p an o w an iem

i pow agą  sw oją  p o m ag a ł  w y d a tn ie  w ładzom  w 
u sp o k o jen ie  ludności.

P o m o c  jego i pośw ięcen ie  w zbudzi ło  u z n a ­
nie  i po d z iw  w ś ró d  m ie jsco w eg o  społeczeństw a.  
P ism a  miejscow-e donoszą  otom n a  p ie rw sze j  
s tronie.  (KAIP).

M IEJSK I
w Ogrodzie 

DzIS I Jutro

TEATR LETN I j
po - Bernardyńskim. !

) godz, 8.*0 w. *

I Moja siostra i ja }

Nic ulega wątpl iwośc i ,  żc t a k t  z a m y ­
ka n ia  p r y w a t n y c h  s,zkół l i t ewskich  w y  
woła echo,  w różnych  pos ta c i ach  z a r ó ­
wno' na Litwie ja k  i w org an izac jech  l i ­
t ewskich  w Wilnie.  N ikt jednak nie b ę­
dzie m ógł zarzucić, z v iarą v słuszność  
sw ego zarzutu, że polsk ie w ładze szkol 
ne nie zaspakajają ca łkow icie  pot*'zeb 
szkolnych  m niejszości litew skiej na na­
szych  ziem iach . Bo n a  mie jscu  z a m y k a ­
nych  p r y w a t n y c h  szkół  l i t ewskich ,  k u ­
ra tor  jutr? n iezwłocznie  powo ła  do życia 
publ iczne  szkoły z l i t e w , k im j ęzyk iem 
nauczan ia .

W  obecne j  chwil i  K n ra to r ju in  w i l e ń ­
skie p ro w ad z i  159 szkół publ icznych  l i ­
tewskich.  Są one, j ak  w iad omo ,  ki lku 
typów:  z l i t e wsk im j ęzyk iem na uc z a n ia ,  
z po ls k im i l i t ewskim jez. naucz,  o raz  
l i lew'skim jezvkiem jako'  o b o w i ą z k o ­
wym.  Ta ró ż n o ro d n o ść  typów t łuma czy  
się terr. żc pośród  ludnośc i  l i t ewskie j  
z a m ie sz ku ją  Po la cy  i s ta roobrzędow cy ,  
k t ó ry c h  ję zyk ie m  nie jest język li tewski.  
Zreszlą zdarza się  często, że rodzice —  
L itw ini życzą sobie, łiy język  p ot,k i był 
bardziej uw zględniany.

Ażeby postaw ić te s z k o h  na odp ow ie  
d n i m  poz iomie .  K u r a t o r j u m  podjęło 
znaczne  wysi łk i  w k i e r u n k u  przygo lo  
w a n i a  o d pow ie dn ie go  pe rsone lu  n a u c z y ­
cielskiego i zdobycia  podręczników7. 
Otóż język l i t ewski  jest wykładany  jako 
język ob o w ią zk o w y  w S e m i n a r j u m  Nau 
czye ie l sk im w Swię c ia na eh  i T r o k a c h ,  a 
j a k o  n a d o b o w ią z k o w y  w s e m i n a r j m n  \v. 
Wi ln ie .  P o z a te m  doksz ta łca  się c z y n ­
nych  nauczycie l i  na k u r s a c h  w a k a c y j ­
nych .  k tó r e  w b i e ż ą c y m  roku  b ę d ą  pi a w7 
d o p o d o b n ie  p rz eksz ta ł co ne  na  t rwałe 
kursy .  T rzeb a  p rz yf em  zaznaczyć,  że 
k i e row nicze  czynn ik i  l i tewskie na W i ­
leńszczyźnie  b. n iechę tn ie  wddzą L i t w i ­
n ó w  w7 c h a r a k t e r z e  pre legentów7 na tych 
k u r s a c h  i p rzec iwdz ia ła  ją p r a c o m  Ku­
ra to r jum.

W o b ec  tego, że p o d ręczn ik i  l i tewskie 
będące  obecne  w7 obiegu ks ięga rsk im,  
nie o d t w a r z a j ą  wogóle  życia ś r o d o w is k a  
i kw es ly j  państw owych,  K u r a to r ju m  
pod ję ło  p r a c ę  p r z y g o t o w a n i a  odpo-więd 
m c h  po dr ęczn ik ów .  "Jeden z n i ch  — to 
a r y t m e t y k a  na  k lasę  4-tą uk a z a ł  się 
p rzed  d w o m a  Ial\  ( jednak  m im o to n>e 
wszędzie d o t a r ł  do szkół  p r y w a t n y c h  
. .Rytasa",  k tó r e  woła ło p od rę czn ik i  z 
p r z e d  25 laty t ł u m a c z o m  z rosy jsk iego  >. 
Obecnie  m in. są na  ukoń c z e n iu  —  e le ­
m e n t a r z  l i tewski  i c z y t a n k i na  klasę 
drugą .

O pisane w yżej fakty św iadczą o ca­
łej iłczstronności w ładz szkolnveb  w 
traktow aniu zagadnien ia drobnej m niej­
szości litew sk iej w P aństw ie P ołsk iein .
Na 97 tys ięcy L i l w in ów  —  159 szkół  p u ­
b l icznych  i 54 p r y w a t n y c h .  Ozy m a  tyle 
dw us t u l ys ię czna  mnie j szość  polska  na  
Li twie?  Możemy naz w a ć  mnie j szość  li­
t e wsk ą  - d rob ną .  Pozw7aIa n a m  na  to 
s tosu nek :  32 tn i l jony  i 97 tysięcy.  N a t o ­
m ia s t  mnie j szość  P o ls k a  n a  Li twie  jest  
p r z e o g r o m n a  Na 2 t pó ł  mi l jon ów  m i e ­
s zka ńców  Li tw y —  290 tysięcy Polaków7!

W lod

Laureaci Nagrody 
Literackiej im. Filomalow

Tadeusz Łopalew ski
P rzem ów ien ie  w ygłoszon e na uroczy 
stośe i w ręczen ia  nagrody Laureatom  

w  dniu 20 czerw ca b. r.
Już p o  raz  drugi  w  W i ln ie  T a d e iw .  

Łopal ew ski ,  j a ko  l i ryk  zy sk uj e  o d z n a ­
czenie.  P o  raz  p ie rw sz y  zyska ł  nacze lne  
mie jsce  n a  tu r n ie ju  po e ty c k im  w  roku  
1925 w ie r szem  „ P i ę k n a  p o d r ó ż 1. W  pa 
rze z Miłoszem Ło pa le ws ki  jest  p r z e c i w ­
s ta w ie n ie m  swego-col laurea ta .  C echą  Mi 
łosza jes t  p r z e ł a m y w a n i e  się przez n a j ­
nowsze  p rą d y  współczesne j  poezj i ,  p r z e ­
r zuc ani e  sie do  coraz  to in ne j  t echnik i  
p i sa rsk ie j ,  c za sa m i  ek . sperymenta tors t  
wo,  zawsze p og oń  za nowern i  zdobyczą  
m i  fo rm y .  Ło p a le w sk i  jest p r a w ie  za w 
sze k o n s e r w a t y w n y  pod  w zglę dem fo r ­

my i re t ro spek ty  wny.  Li ryki  jego noszą 
p ię tno  i w y k a z u j ą  w p ły w y  nie n a j n o w ­
szych  k i e ru n k ó w ,  lecz dzieł,  k tóre już 
dziś p rzesz ły  do h is torj i  i pr/.t szły pró 
hę czasu,  zdobyw a  jąc w ten sposób  t rw a .  
t ą  s ławę u t w o r ó w  • k lasycznych ,  wzoro 
wych.  Fu b rz m i  coś z Kasprowicza  (nu 
w wierszu  p o św ię c o n y m  p a m ię c i  tego 
poety) tam ze Staffa.  N a jn o w s z y m  k i e ­
r u n k i e m  z tych,  k tó re  wpłynę ły  na  f o r ­
mę l i ryk  Ło pa le wsk ie go  jest  Skania . i -  
der,  k t ó r y  dziś już  tylko na pó t  tkwi  w 
bieżącym życiu P t e rack iem.  a i u m i i  
m e n t a m i  swem i  i z r ębem zna laz ł  sie już 
yv n i e r u c h o m y c h  p o k ł a d a c h  d o r o b k u  h i­
stor ji  . Zresz tą  Ło pa le wsk i  tyvórczośe 
sw o ją  l i ryczną  roz w in ą ł  wła śn i e  w- tym 
czasie,  gdy  S k a m a n d c r  k ró l ow a ł  w poi 
skiej  poezj i  ‘Mógłby  ŁopaIo \v ,k i  za I u 
wiimim powtó rzyć ,  iż w tri i bvć ep ig on em  
„ b o ż y c h  o lbrzymów7", niż „ m y d ł k ó w  ‘ 
nowdnkarzy .  k t ó r y c h  bez d la  hi stor i i  
n a d z w y c z a j  t r u d n o  jest  oddziel i '  od Ko­
l u m b ó w  n ow e j  poezj i

Ten  k o n s e r w a t y w n y  c h a r a k t e r  poezj i  
Łop a le w sk ie go  po zos ta je  w zw ią zk u  z o 
gó ln em  nas tawdeniem życia l i t e rack iego 
w W ilnie p rz ed  w ys t ąp ie n i em  nasze j  na  j 
młodsze j  g r u p y  poe tów,  z w iązan y ch  nis:- 
lyh  j a k im ś  w7sp ól nym  p r o g r a m e m  p o e ­
tyckim,  ile w s p ó l n y m  o r g a n e m  Ż ag a ry  
—  Piony.  Nie jest  to u ŁopalewTski tgo  
p rz y p a d k o w e ,  ' jest to racze j  j ego p r o ­
gram,  k f ó ry b y m  nazw7ał reg jon nl izm em.  
Znal az ł  on w y r a z  w wierszu „Za t a m ą  
wzgórz"
f lozniaicie  jesl  w  świeci1’, (dc nie tak  sam o  
Ja k  tu ta j  na  uboczu  w ie lk ie j  E uropy ,
H' tein mieście, gdzie, sit; w ch o d z i  na jp ierw

Ostrą Bram ą
/. c zapką w  reku, ju k g d y h y  pod  koście lne  stropy

* ' ' j : I g
Zlotu cisza za u łk ó w  i m u r ó w  milczenie  
Ja k  laska  wszcc ld itosna  są w  k a żd e j  iskierce  
Słońca, k tóre  zagląda w  p o d w ó rza  i sienie  
l  na k r z y w y c h  poręczach zawierza  kobierce  
BlasKÓw swoich, w  dz iw aczne  z łożonych  d tsenie .  
Jeden  m o ty w  pow raca  w  ich wątku.- to serce.

Oloż re g jo na l iz m Łopalewsk iego  nie- 
w yra ża  się h y n a j m n i t  j w te m a t a c h ,  p o ­
św ięco n y ch  Wiln u ,  j a k  u Hulewicza  (acz 
ko lw iek  i t ak ie  t e m a t y  opracowywali  Ło 
pa lewski) ,  nie  w7 gw arze  i malow7a ni u  
obycza jowo śc i  ludu  czy7 z ie m ia n  i m i e s z ­
czan  tutej szych,  j a k  u R o m e r  O c h e n k o w  
skiej  i Dobaczewskie j ,  a le  w tym tonie 
se rd eczn ym ,  a s p o k o j n y m  choć s m u t  
nym.  czasem rz e w n y m  jego poezyj ,  w 
n a s t ro ju  religijnymi, k t ó r y  owiewa  c a ­
łość jego twórczości  l i rycznej ,  wreszc ie  
w z a m k n ię c iu  się w7 sferze za in te r e so ­
wani lego za śc ianka  L urop y ,  j a k im  jest  
Wi lno .

W  os ta tn ie j  powieśc i  Łopalew ski" - 
go „ P r o w i n c j u s z e "  jes t  wła śn ie  tak i  
świat  odrębny ,  l a k a  Polska z a m k n i ę t a  
w p a r ty k u la r z u .  T a m  gdzieś p r z e w a l a j ą  
się rewolu c je  i w7o j n y . u p a d a j ą  s ta re  r e ­
ż imy i pow7sta je n o w ,  p o r z ą d e k  społecz, 
ny. gdzieś się d o k o n u j e  zdobvw7czych  
wypraw7 w  n i e z n a n e  hub n i e z b a d a n e  kra  
je, gdzieś tam uczeni  czynią  e pokow e  wy

►
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TRĘDOWACI W EUROPIE
link  łom u p o ło żo n o  k am ień  w ęgielny  pod  bu 

d o w ę  now ego  p a w ilo n u  p rzy  p a ry sk im  szp ita lu  
sa in t-L o u is . Dziś po  ra z  p ierw szy  ch o rzy , d la  
k tó ry ch  p a w ilo n  z o s ta ł sp e c ja ln ie  zb u d o w an y , 
d z ięk i fu n d u szo m  K aw a le ró w  M allań sk ich , ohej 
im iją  w p o s ia d an ie  sw o je  m ieszk an ie , z k tó re  
go ju ż  nigdy za ż y c ia  n ie  w y jd ą . T o tręd o w ac i, 
•tak dziw n ie , ja k  n ie w ia ry g o d n ie  b rzm i la  w ia 
doniośe!

W y d aw ało  się. że t*ąd ju ż  n ie  is tn ie je , żą 
z n ik n ą ł n a  zaw sze  d a w n o  z p o w ie rzch n i z iem i, 
b a  tw ie rd zo n o  n a w et, że ta  e h o ro b a  w cale  u je 
is tn ia ł; że pod je j  n azw ę  p o d c iąg an o  w szystk ie , 
u a jn ie w in n ie jsze  cho ciażb y  ch o ro b y  sk ó ry , a lbo  
o sta tc rz .n ie  d o p u szczan o  m ożliw ość  is tn ie n ia  te j 
s tra sz liw e j ch o ro b y  w egzo tycznych  k ra ja c h , 
a i, n igdy  w se rcu  E uropy . A ty m czasem  ra z  po 
ra z  n a d ch o d zą  n iep o k o ją ce  w ieści: n ied aw n o , 
z n u  j i  m ie jscow ego  b u n tu , dow ied zie liśm y  się 
o  is tn ie n iu  c a łe j w si tręd o w a ty ch  w R uniuiiji. 
I*arę m iesięcy  tem u  d o n ies io n o  o  w y p ad k u  t r ą  
d u  w W arszaw ie , te ra z  znów  o k a zu je  się, że 
w P o iT ig a lji is tn ie ją  d z ie s ią tk i tysięcy  tręd o w a  
ty ch , w K a ta lo n ji zam k n ię to  w sz p ita lac h  p rzesz  
ło  d w a s lu  ch o ry ch  i n a d ch o d z ą  w ieści, że liczba 
ieh  się zw iększa, l iu  je s i  tręd o w a ty ch  n a  św ir 
c ie?  (M e ry  m il jo n y ! C ztery  m iljo n y  tręd o w a  
tych . z tego u  sam y ch  ty lk o  C h in ach  m ieszka  
500 tysięcy a w e fra n c u sk ic h  k o lo n ia c h  300 
tysięcy . W! sa m e j F ra n c ji  we F ra n c ji  e u ro p e j­
sk ie j, w edług tw ie rd zeń  lek a rzy -sp ec ja lis tó w  tej 
s tra sz liw e j c h o ro b y , je s t oko ło  ty s iąc a  trąd o w a  
ty ch . Są on i izo lo w an i w sz p ita la c h  B ie la n J ,  

4 Ow i-rnji i .Tioei.

ż y w e  r e in * v
Co to  je s t  t r ą d ?  N a jo k ro p n ie jsza  z ch o ró b  

sk ó ry , .spow odow ana bak cy lem  H an sen a . Stud 
jo w a u ie  trą d u  je s t  o ty le  u tru d n io n e , że św in k i 
m o rsk ie , n a  k tó ry ch  się  zw yk le  d o k o n u je  d o ś­
w iadczeń , a b so lu tn ie  n ie  re ag u ją  n a  z a ra ze k  
trąd u , a  n a  lu d z iach  przj eież n ie  m o żn a  eksp t 
ry m en to w ae! T rąd  u k a z u je  się n a  po w ie rzch n i 
sk ó ry  n a jp ie rw  w p o stac i p lam , p o tem  zżera  
k o ń czy n y  k tó re  k ru sz e ją  ja k  s ta re  m u ry , o b łu ­
p u ją c  się  k aw ałam i, p o tem  ezęsto  a ta k u je  nerw  
wzi-okow y

Ale n a jg o rsze  z w szystk iego  je s t  c ie rp ien ie  
m o ra ln e  T ręd o w ac i są  p a r  ju sam i p raw d ziw y m i 
ży w ym i tru p a m i. W  śred n io w ieczu  o d p ra w ian o  
n ad  n im i c e re m o n ie  p o g rzebow e, p o tem , u b ra ­
nych  w c za rn e  szaty o d p ro w ad zo n o  do o d o so b ­
n ionego  donu poza m iastem . Z o staw ali lam  ii i 
śm ierc i.

J a k a ż  ró żn ica  m iędzy tym  p o n u ry m  o b r a ­
zem  z p rz o s /io śe i a p ięk n y m  o g ro d em , w k tó ­
ry m  m ieści się  ja s n y  p aw ilo n , o w ie lk ich  ok 
naeli, o b ra m o w an y c h  k w ia tam i. W  ty m  s z p i­
ta lu . z n a jd u jąc y m  się w P a ry ż u , tręd o w ac i n ie 
c zu ją  się  w cale tak  n ieszczęśliw i 1 p o n iżan i. — 
C horzy, ja k  w szyscy in n i w ich  o to czen iu . —  
N ieu lecza ln i c h o rzy  —  to wszy stko . Ale m ożna  
ieh  odw iedzać, każdy z m iastu  m oże p rzy jść . 
Bo... In n i w n aszym  k lim ueie  n ic  je s t  w cale  za 
raźliw y!

W ie lk i u czony , p ro fe so r  (io u g ero t, o p iek u ją  
«y  się tręd o w aty m i, n a  p y ta n ie  o n iebezp icczcn  
s iw ie  z a ra że n ia  się  trąd e m , o d p o w iad a :

— T rąd  za raź liw y ! N a tu ra ln ie , a  g ru ź lica  
czyz n ic  u d z ie la  się ła tw o ?  I czyż n ie  je s t n ie  
b e zp ieczn a?  Je d e n  tręd o w n ty  m n ie j in n ie  n ie ­
po k o i, gdy go sp o tk a m  w tra m w a ju , n iż  gdy 
się  zcik n ę  z g ru ź lik iem .

Je d e n  z licznych  re p o rte ró w , k tó rzy  n a  w ieś? 
o  o tw a rc iu  p aw ilo n u  d la  tręd o w a ty ch  posp ieszy

Przed
wyjHdtm

na w y w c z a s y
nie zapomnij za ­
opatrzyć sią  we 
flakon orzeźwia^ 
jącej wody koloń- 

sk ej
P O L O N  A IS E

fa b ry k a  perfum
S Z A C H A

Do nabycia w e w szyst­
k ich  perfum eriach  ^

Ii go o b e jrzeć  ta k  o p isu je  sw o ją  w izytę w tym  
bądź  cobądź  n iezw y k ły m  p rz y tu łk u  szp ita ln y m :

-—• N iecli się p an  z b y tn io  iin  n ie  p rzy g ląd a , 
n ic  p a n  n ie  o k u zu je  an i z b y tn ie j e iek aw o śe i, an i 
lito śc i — p o w ied z ia ł d o k tó r  ( io u g ero t —  a p rze  
d ew szy stk iem  n iech  p a n  sch o w a  sw ó j no tes . — 
I n iech  p a n  p am ię ta , że gdy będzie  m i p a u  za 
d a w a ł ja k ie ś  p y tan ia , ty czące  c h o ry eh , czy śpą  
so b u  ich  ży cia , n ie  w o ln o  p a n u  w ym ów ić s ło ­
w a „ T rą d "  czy ,,tręd o w a ty " . A n a s tęp n ie  c ie rp li 
w ości! N ie z ap ro w ad zę  p a n a  w p ro s t do n ieb , 
żeby się  n ie  dom yślili, że są  p rz ed m io te m  spec 
ja ln e j  c iek aw o śc i. P rze jd z iem y  p rzez  in n e  paw i 
jony  a  gd j zn a jd z iem y  się  w obec frad o w a ł)  cli. 
trą c ę  p a n a  n iew id z ia ln ie .

„MY POSIADAMY T A K /F  DU SZĘ"...
W  p ie rw sze j so li p ro fe s o r  n ie  m u sia ł repnę  

te ra  trą c a ć , bo  zn a leź li się  w’ obecności dw ueb  
k o b ie t a  tw n rzach  z ża rty e h  trąd e m . Je d n a  z n ich  
w y g ląd a ła  ja k  s ta ra  s ta tu a : n os o d trąco n y , pil 
s le  oezodoły , sk ó ra , jak b y  z sza reg o  k am ien ia . 
P o d o b n a  b y ła  do  S fin k sa  z G izch, ta k  s ta ra ,  tak  
z u ży ta  tw a rz , ja k b y  z w ie trza ła .

Inny chory  p o ch o d ził z G w adelup) i tw arz

m ia ł g ładką , a le  pod  sk ó rą  m o żn a  by ło  d o strzec  
d ro b n e  g ru d k i, innern i b ra k  było k o s te k  u  n ó “ , 
u d łon i b ra k  pazn o g e i, sk ó ra  sz a ra , m artw o  
sk ó ra . Ale w szyscy n a  p y łu n ie  lek a rza , o d p o w ia  
d u ją  p o g odn ie  i o p ty m isty czn ie :

—  O te ra z  je s t o  w iele  lep ie j...
Jed en  p o k ó j w p aw ilo n ie  je s t  p rzezn aczo n y  

d la  m ałżeń stw a  k tó re  p rz ed  p a ro m a  la ty  p o je ­
c h a ło  do  B razy lji. celem  zdo b y cia  m a ją tk u . Je s t  
też  je d n a  m a tk a  o ś lep ła  i je j  syn . C h łop iec  m a 
d w ad zieśc ia  la t i p rzeb y w a  w sz p ita lu  od dw u 
u n stu  la t.

W S an it-L o u is  je s t d z iś  d w u n a s tu  trąd o w a- 
tyeh . J  w o rzą  m aleń k ie  sp o łeczeń stw o  - i c iąg  
le n a su w a  się  n a  my.śl w sp o m n ien ie  ró żn icy  tra k  
to w a n ia  ieh  d a w n ie j i obecn ie . P rzecież  te ra z  
jed en  z ch o ry ch , s ta ru sz ek  72-lelu i, ch cąc  wryg 
losie p rzem o w ę d z ięk czy n n ą  do p ro fe so ra , ieh  
d o b ro czy ń cy , zn a laz ł te  p ro s te  i jak ż e  w z ru sz a ją  
cc słow a:

—  P a n ie  d o k to rze , nasze  c ia ła  są  djabłtr w a r 
te, w iem y o tein  d o b rze , -ale m y p o siad am y  tak  
że dusze  1 p rzec ież  d la teg o  n as  k o chacie , jak b y  
n ie  b j  to... D zięk u jem y  w ain z całego  serca!...
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Susza w Angiji

Ja k  jużz p o d aw al iśm y  w Aitglji p a n u je  od  sza p rzed s taw ia  d ość  sp o rą  rzekę  w Anglii 
d łuższego czasu  n ieb y w ała  susza. I lu s t rac ja  na k tó r a  obecnie  stała  się m ały m  dru inykie in .

Złudzenia ekranu filmowego
W film ie  „K ró l H iszp an jF ' z n a jd u je  się  sce ­

n a  w a lk i ł .d d ie  C a n to ra  z byk iem . B yk przy 
gw ażdża  p ra w ie  C a n to ra  do  z iem i. W idzow i 
n ie  śn i się  n a w et, że byk, k tó reg o  w idzi na 
e k ran ie , m oże n ic  być żyw ein  zw ierzęc iem , lecz 
a u to m a te m  T y m czasem  ta k  je s t w rzeczyw istości 
Ow b y k  je s t m odelem  w y k o n an y m  z k a u i lu a u  
p rzez  zn an eg o  sp e c ja lis tę  i fach o w ca  od tricków  

k ra n o w y eh  N ia la  M a n n a .
Scenę z byk iem  zaa ran ż o w o n  w tak i sposób 

n a b y to  w M eksyku  p ięk n eg o  b y k a  za  200 d o la  
rów . Z ab ito  go, śc iąg n ię to  zeń  sk ó rę  i wygne 
liow ano  ją ,  leez o k a za ła  się  zan ia łą  d la  e k sp e ­
ry m en tu . W obec teg o  Ned M ann sfa b ry k o w a ł 
b y k a  z k au czu k u , poczem  o k leił ten  n iodeł sl ń 
rą  byczą. W e w n ę trzu  m odelu  za in s ta lo w an o

m o to re k  e lek try czn y , k ie ro w an y  p rzez  cz ło w ie ­
ka, s ied zącego  n a  m o to cy k le tee  za  bykiem , 
l in e k  ten , k tó ry  trw a  n a  e k ran ie , ja k o  w alka  
m iędzy  b y k iem  u F d d ie  C an to rem , w szystk iego  
osic in  m in u t, k o sz to w a ł n ieb y le ja k ą  sum ę 60 tys, 
d o la ró w  i w y m ag ał 2 m iesiące  u s iln e j p racy .

D la  iiln u i „A rk a  N ocgo“ sk o n s tru o w ał Marni 
7 tys. m odeli zw ie rzą t m ech an iczn y ch  w ykona 
n )c !i z celu lo id u  lu b  z p a p ie r  in aeh e ; p ra c a  
ta  trw a ła  6 m iesięcy. M ann ró w n ież  fa b ry k u je  
m odele  sam o ch o d ó w , lo k om otyw , parow ców ', a- 
c ro p ln u ó w , k tó re  u leg a ją  zn iszczen iu  p odczas 
k a ta s tro f , z d e rzen ia , p o ż a ru  etc, O becnie  p raeii 
je  M ann nad  w y k o n an iem  ró żn y ch  tr ic k ó w  do 
now vgo film u  K ordy pg. pow ieśc i W e lls a .

K.

Kardynał przeciw kinoeu
A rcy b isk u p  F ilad e tf ji , k a rd y n a ł D ougglierly . 

zw ró c ił się do w szy stk ich  sv oieh  p a ra f  jun z 
lis tem  p a s te rsk im , n a k a z u ją c  im  b o jk o to w an ie  
k in em a to g ra fó w , f rek w en to w a n ie  k tó ry ch  bę ­
dz ie  o d tąd  u w a ża n e  za  .ciężki g rzech . „N ajw ięk  
sza g ro żh ą  d la  re lig ji i o b y c za jn o śc i m ieszkań

eów  y .  S. A. p isze  k a rd y n a ł - są bezw ątp ie  
u ia  film y  a m e ry k a ń sk ie , k tó re  o g ląd a  co d zien ­
nie 67 Mil jonów  ludzi. G łów nym  tem a tem  tych  
film ów są  ro zw ł*dy, w olna m iłość, p rzes tęp s tw a  
g ang steró w . P rzem y sł k in em a to g ra fic zn y  p o d ­
k o p u je  fu n d a m e n ty  e y w iliz a r ji  c h rze śc ija ń sk ie j ‘

UŚMIECHY I UŚMIESZKI.

Organizacja"
Gdy się  weźmie dzisiaj  do  ręki jakąkolwiek 

gazetę n iem iecką,  rzuca  się w oczy o g ro m n a  róż­
nica m iędzy Jem, co takie p ism o zawierało  k ie­
dyś,  a co zawiera  dzisiaj.  P rzedew szys tk icm  o 
drazu  wyczuwa się tendecje do p o m ijan ia  tegu 
sy.szystkiego z zagrań iczuegc  życia, co w jakiko] 
wiek sposób  nie łączy się z Niemcami. Każdy z 
wielkich dz ienn ików , po zjiaeznem zmniejszeniu 
nak ładu  i objętości,  a p ra w d o p o d o b n ie  i liezbv 
współpracowałikow, zwłaszcza <łroż^>zycli, s ta ia  
się ib-teresowac .czytelnika leni głównie, co się 
dzieje w k ra ju .  1’o m ew aż  to, co się nzicjc w kra  
ju  nie j e s t  bardzo  ciekawe, .leniwiącej, że o Ii-m, 
co byłoby  cieką we przew ażnie  nie wolno pisa.-, 
więc nic dziwnego, że liczby nakładów i czyt-d 
n ików  zas tra sza jąco  sp ad a ją .  Jak  to będzie d a ­
lej —  n iew iadom o.

Nilst nic zaprzeczy, że organ izac ja  jest p o d ­
s taw ą  każdego lada  państw owego, to wszystko 
jednakże  co pod hasłem  konici /ności organi/ ; .  
cji dzieje się w Niemczech jest g rubą, g io lcsko  
wą n iem al  p rzesadą .  /,ę tego zd an ia  są i o» i i- 
leligcnlniejsi  Nie-mcy, o tein świadczy doskona l)  
ieljelon p. t. „Organizac ja '-  zamieszczone w wtoi 
kowyui num erze  „ lie rl iner  T a g e b la i ru " ,  którego 
a u to rem  jes t  Jo lianti  lioesler.

„Rz-ecz dzieje sio oczywiście w A m eryce — 
zaczyna Roesler —  poc/em- oposy unia o pcw in ni 
d y rek to rze  banku ,  k tó ry  z-defraudowawsz}- mii 
jon  d o la ró w  roześm iany  i r adosny ,  f ru n ą ł  w da 
teki św iat

Zaledwie jed n a k  znalazł śrg w pocu-jgu i otrzy­
m ał  przedział sypialny, zaczęła się udręka. Vi 
ręczn iku  przeczytał napis:  Mycie' rąk  p a n u  nic
pomoże, jes teśm y na pań sk im  t r o p ie " ! Gdy p r /e  
rażony  położył  się  spać przeczsdał k a r tk ę  przy 
czepioną do poduszk i  „Czy klijenci pańsk iego  
b a n k u  b ę d ą  .mogli spać spokojn ie?  (idy blady 
zażądaj  jadłospisu w wagonie! restauracyjnymi,  
przeczytał n a  n im :  , W ra c a j  pan, jes te śm ,  na 
tropie".  b o d o b n ic  pod r&cliunkicii' k tó ry  jirze 
dłożył m u kalm*- zna jdow ały  s«ę w y d ru k o w an e  
słowa: „Tak,  oto wydaje  p an  cuiUe p ie n ią d z e " '

W  ten sposób ,  gdziekolwiek znalazł się niesz 
częsny delraudaii-l,  wszędzie czy b ł ty  na  niego 
napisy ,  g roźby  i ostrzożenia .  /rozpaczom ,-  pniyi-.i 
cił więc do  dom u, a n aza ju trz  szybko włożył 
do k asy  zd ef ra u d o w a n ą  sum ę w całości. Nikt 
nie dowiedzia ł  się n igdy  o tej p ró b ie  sprzenie 
w ierzenia.

pa rę  tygodni potem  odbyło  się pierwsze 
walne zebranie  „ T ow arzys tw a  S tunoochrow j  
K lijen tó w  I tankoun jch ' \  Przewodniczący  tego ?.<■ 
b ra n ia  zab raw szy  glos -Hwierdz.it. że od m ies iąca  
nic. zdarzył się w k ra ju  żaden w ypadek  de frau d a  
cji. l>zięivi gonja lne j  idei se k re ta rza  o r g a n iz e r ji 
pana Kriosa, z •współdziałaniem kolei państw.) 
wycli i szeregu b inycb  inslyhicyj,  oraz  władz, 
mogło tow arzyslw o na najrozmaitszycTi niożb 
wych tniejsc.awh poumieszczać odpowiednie  S u
pisy, k tó re  treścią  sw ą  w yw ierały  wpływ na u- 
ei.zknjącycb i zmieszały icli do  powrotu .

- Sao ro  sp ra w y  lak doskona le  dziś się p rzed  
s taw ia ją  —  zakończył przewodniczący, n ic  nie 
przoszkrul/ii , ab y śm y  nąsz k ap ita ł  powstały z 
wkładek człon,kowskeh umieścili  w banku,  Pro  
szy przeto czczigodm-go p ana  Kripsa  by złożył 
rach u n e k  z powie rzonych  m u  50(1.000 dolarów .

Ale p an  Kripsa nie było, k asa  za ,  była pusta
Leżała  w niej  k a r tk a  z p a ru  s łowam i:
„\Yy,ią1cb pot wie rdza regułę.  Depozyt panów 

sprzeniewierzyłem  —  Krips".

* . *

T ak  się dziś  Niemcy śm ieją  sam i /  siebie
W et.

nti lazki  a w Z a w a d o w i c  n ik og o  lo nic ol> 
chodzi .  W  Z a w a d o w i c  zainteresowali : .? 
o b r a c a j ą  .się d o k o ła  w y s ł a w ie n ia  jtoni 
Jtika Ma lcz ew sk ie m u  .Malczewski czy 
Mickiewicz.  7awadó\ v  czy W il no  różnica  
n iewie lka .  P o / a t o m  Ślftby. pogrzeby ,  p a  
jedynki ,  mało  in t ryg i  b a r d z o  m a ł y c h  In 
dzi i g ru nl  to ło. czy Kainalski  ożeni  się 
z b ie dną  Hojs lów ną  czy z p os ażną  Mło 
■dztńską. ] m i m o  to n ad  tom m a ł e m  pi-zy 
z ie m n e m  życiem zawisły dw a wielkie 
s łońca :  mi łość  i mi ierć  k tó re  zeń c zy ­
nią świa t  n ie m n ie j  c iekawy ,  niż ten  in ­
n y  wielki,  o g a r n ia ją c y  pol i tykę  walk  
n a u k ę  i sztukę.

Dos t rzec  >ladc b a rw y  i posłyszeć- de 
l ifcalnc n iczem szelest  a k o r d y  tego ś w i a ­
ta można  ty lko  Za ta m ą  wzgórz" ,  gdz ie  
d y m y  fa br yc zne  nie ok o p cu ją  b a r w  a 
w arko t  i t r ąbki  s a m o c h o d ó w  czy t r a m ­
wajów nie zag łusza ją  dźwię ków  W  l.-m 
właśnie  jes t  reg j ona l izm  Lopa lewskie-  
go. Hegjona l izm zac isznego ką ta,  w t ł o ­
czonego  między  dwie,  z a m k n ię te  na gin

cho,  granice .
Ba rdz ie j  S'ię u w y d a t n i a  len reg jona l  

n y  c h a r a k t e r  Łop a le w sk ie g o  w jego p o ­
wieściach .  Od lantaslyez-uośei  „ P o d w ó j ­
nego cienia oći w y j f j t k o w y c !  sy tu ac t  j 
nowel,  po.święconycłi  wojn ie  ]n'zeszedi 
Łopalewrski już  w  „N ie ro z są d n y m  I. ) 
c h a n k u '  do  szarzyzny  mii ,/.cz,ańskie,|. 
A w „ P r o w i n c j u s z a c h "  podją ł  On p ió b ę  
d o s to w a n ia  formę powieśc i  ba nawel  
s ty lu do tego właśnie,  o czem wyżej  
k łem.  a eo zdaw a ło b y  się ‘hyc ziigadnię- 
nieni  tylko t reśc iowem.

W  yrn/. iło się to również  i w przerób  
ce .scenicznej Don Kichola.  gdzie stro 
n a  sa ty ry czną  w ujęeiti  Lop ale wsk ieg o  
zos ta ła  zł t igodzona,  a  w y o lb rz y m io n e  zo 
Siały m o m e n t )  ; se n tymenla lne  i m is ty c z ­
ne  Ten  sa m  c h a r a k t e r  r cg jo na ln y  m a  ją 
ró wn ież  . .Betlejki  wi leńskie",  j a k  się 
rzekło,  nie tyle z p o w o d u  tern d u  i rekwn 
z y tó w  ile z. pow-odu inch widua lnoś c i  ;iu- 
Iora.  d o s t o so w uj ąc e j  się do U remi  na

k t ó r y m  o d  d ł u ż s z e g o  c z a s u  ż y j e  i p r a ­

c u j e .

P o w i e d z i a ł e m  i ż  ó w  s z t u c z n y ,  z  p o t i  

l y c z n e g o  p o ł o ż e n i a  w y n i k a j ą c y  s p o k ó j  

n a ś z e g o  r e g j o m i ,  k t ó r y  n a  c z . o t o  z a b i t e  

r e , S o w i m  w y s u w i t : n u t o  w'- i s i n i e n  i 

p r z c d s l a w i i t  j< w  j t r o m i e n i a c h  ł S e i i t y i S a W i  

l i i b z m u  i  s m u t k u ,  j e s t  c e c h ą  z a s a d n i e z : }  

w  I w o t c z o ś c i  L o p a l e w s k i e g o ,  p r z e  w i j  i 

s i ę  ó n  j a k  n i e  p r z e z  c a ł o ś ć .  O t o ,  z d a n i e m  

m  o  j e m  w i e r s z  n a  j c h a  r a k i  e r y  s t y c z n i e  j s z y  

d l t t  ł . o p a i e w s k i e g o ,  t t  i t u e l i e m  m i m o  b r a  

k u  s p e c j u l n y e . l i  r c - k w  i ' z y t ó w  n u w s k r o ś  

r c g j o n a l n y .

S i l  I l.YA t.

T y  hril:rrsr m o d r y m  bl/mnitklem  
.1 ja s z u m ią c y m  l lo s c m  
li wysolziem, Holom zbożu  
l ’rzy lobie hctly rość  
S zu m ią cym  kłosem.. .  
ł ł '  tw o ją  b łęk i tną  źrenicę.
Łzaw ą  od rannej  rosy  
J a k  w  okruch  żyw ego  nieba

Zapatrzę  sto sw oich  oczu,
.Łzawych od  rosy. ..
-I k ie d y  zadzw on ią  żniu>a 
l ia zem  pode tn ie  nas kosa:
\ a  po/u  śmierci,  śc iernisku  
Z b ła w a tk iem  spleciony  k los  
T o lo ży  kosa  

O d r ę b n ą  pozyc ję  w tw órczośc i  Ło 
pa l ewskiego  z a jm u je  prz ek ła d  Bylin ru 
skiclt.  P r zekł adó w ,  szczególnie j  d o l n y c h  
przekł adó w,  z l i t e r a tu ry  ro sy jsk ie j  106 
my niewiele Złożyły się na to dwie  przy  
czyny  P r zede w szys tk ie m  up rzedzen ie  
do wszystkiego,  co rosy jskie  j ako  do oh 
piwów życia n a r o d u  n a m  wrogiego.  
Uprzedzenie  to wie lką  rolę gr  d o  w c z a ­
sie zaborów-. Ono językoznawców^ n a ­
szych  sp ro wadz i ło  na  m an o w ce ,  skła 
n ia j ąc  do p o m i j a n i a  języŁa  ce rk ie wno  
słów tanskiego,  bez k tó rego  jednak  nie 
m ożne  z rozum ie ć  należycie- z jawisk  j ę ­
z y k o w y c h  polsk ich .  Ono sk łan ia ło  hi slo 
ryków naszy ch  do spec ja lnego  d o b o ru  
lematów i do n aświ e t lan ia  wielu f ak t ów
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W y j e ż d ż a m y  n a  letni sko .  J a k  z w y k ­
le, w dzień,  w yzn a c z o n y  na wyjazd .  p t- 
da  od r a n a  deszcz.  Powstaje:  wobec tego 
h a m le to w s k ie  py ta n ie :  „Je chać ,  czy nie 
jec hae  ? Dzieci  chcą  je c h a ć  koniecznie.  
Od r a n a  już  p a k u j ą  do ko szyka  k o tk ę  z 
koc i ę t am i .  O bi adu  dzis nie będz ie .  K o ­
nie z a m ó w i o n e  n a  godz inę  10 -ą r a n o  
P r z y c h o d z ą  o l-sz,ej po  po łudniu .  
Znów  więc p o w s ta j e  wą tp l iw ość  czy 
war to  jec ha ć  t a k  p óźno ?

M reszcie,  o 3-ej, n a ł a d o w a n e  Ju ry  ru 
sza ją  w drogę.  Na  szczycie w ś r ó d  etaże 
re k  i k o s z y k o w y c h  fotel i  —  k ró lu je  ku 
c h a r k a  M i c h a l i n a  z koszem,  n a p e ł n i o ­
n y m  ko ta m i .  T u r k o t  kół  zag łu sza  p r z e ­
raź l iwe  m ia u c z e n ie  tych  p rz y m u so w y  cli 
pasaże rów.

„No, na reszc ie  wyjechal i !  oddych-* 
z u lgą  m a t k a .  Dzieci  u g a n i a j ą  się po pu  
s tych  p o k o ja c h ,  c io tka  z a m y k a  szafy,  
d rzwi ,  z a t a r a s o v  u je  pok o je  o bardz ie j  
cenne j  zawar tośc i .

C zek am y  n a  Marysię,  u ro c z ą  k u z y n ­
kę, k t ó r a  przy je cha ła  do nas  z W a rsz a  
wy i obecnie  baw i  u f ryz je ra .  „Zawsze  
t rzeba n a  kogoś  u was  c zek ać“ ! gdera  
poczc iwa  c io tka  W reszc i e  są  wszyscy.  
Część t o w a rz y s t w a  z a ł a d o w u je  się do do 
rożki,  resz ta  po j edz ie  a u to busem .  Desz< /  
leje, j a k  z cebra.  Roztrzęsieni ,  z m o k n i ę ­
ci, p r z y b y w a m y  wreszcie  n a  mie jsce  
„p rz e z n a c z e n i a 1'. W  pus tyc ł i  i z i m n y ch  
p o k o j a c h  s to ją  kosze,  zw ią zane  sznura  
mi  i szkie le ty  łóżek.  P r z e r a ż o n e  k o t y  ob 
w ą c h u j ą  wszys tkie  ką ty .  K u c h a r k a  u s i ­
łuje  rozpa l ić  w k u c h n i  „ P r i m u s " .

Na  dworze  z a p a d a  z m r o k  —  e lek t ry  
czności  n ie m a .  S p r o w a d z o n y  m o n t e r  o 
b ieen je  n a p r a w i ć  ■— „m oże  ju t ro ,  czy po 
ju t rz e  — w k a ż d y m  raz ie dz is ia j  — nie  ! 
Mi cha l ina  pędz i  do Mot l ika  (naszego ze 
sz łorocznego  dos tawcy)  po  -świece. N o ­
wa k o m p l i k a c j a :  n ie m a  l ich tarzy.  W-gta 
w i a m y  świece do  f l ako nów  od kw ia tów ,  
(serce mi  się kra je ,  gdy widzę j a k  m ó j  
u lu b io ny  krysz ta ł ,  cały w s tearynie ,  wę 
d r u je  do kuchni ! ) .  Z abi e r am  dzieci  na 
w eran d ę  i o p o w i a d a m  im n a p r ę d c e  skle 
coną  ba jkę .  K u z y n k a  Marys ia  n a p r ó ż n o  
Szuka po  w a d z k a c h  s iatki  do wło sów 
drżąc  o los swej  ondul ac j i  (niestety „nie 
t rwałe j" ) .  Na jgorsze  jest  to. że nie p a ­
mię ta ,  czy wogóle  s ia tkę  z a p a k o w a ł a  
Wreszc ie z k u c h n i  roz lega  się łriumf.al 
ny  syk n a p r a w i o n e g o  p r i m u s a .  T rz y  na 
stoletni  Zbv: zek, k t ó r y  za pa rę  dn i  je- 
dzie „ na  obóz"  i z tej  rac j i  u w a ż a  siebie 
za gościa w d o m u  —  s pace ru je  z r ę k a m i  
w k ie szen iach  i b a s e m  oświadcza ,  że 
„n ic  go  wogóle n i e  obchod zi " .  M a tk a  k a  
że dz iec iom wróc ić  z w e ra n d y ,  bo  nape-  
wno się przez iębią .  Z a s i a d a m y  nai eszci:: 
do u p r a g n io n e g o  jedzenia  Nagle ma ły  
Ja n e k  p r z y p o m i n a  sobie,  że w ł a ś c i w e ” 
m a  ochotę  na  s adzone  jaja.  Oka zuj e  się, 
że n i t  w i a d o m o  gdzie z a p a k o w a n o  pusz 
kę  z j a ja m i .  W i e  tylko  ciocia Gdzież 
jest  c iocia?.  Ciocia pubieg ła  do lasu,  
ł a p a ć  ko tkę .  J a n e k  u d e r z a  w b ek :  chce  
sa d z o n y c h  jaj .  P r zybiega  m a t k a :  k to  m a  
k lucz  od kosza  z po śc ie lą?  Nik t  n aw e t  
o n ich  nie słyszał.  , J a  m yś l a ła m ,  że o j ­
ciec s chow a ł" m ó w i  m a t k a .  . Mo:

Nic j e d n a k  nie mo że  zmienić  s t rasz l iwej  
rzeczywis tości :  k luczy  niema!! ! Włosy  
s ta ją  n a m  z p rzerażeniu  na  głowacii .  
„Cóż wie lk iego?  —  pociesza  c io tka  —- 
p o m ę c z y m y  się j e d n ą  noc,  pomyślc ie ,  a 
gdybyśc ie  jechal i  w wagonie?!" .  Dzieci  
w ryk.  N ie m a r a d y :  k toś  m u s i  j echać  
do,  W i ln a ,  po  k lucze.  Ale k to ?  Micha l i ­
n a  nie mo że  s tanowc zo :  jeszcze z a p o m n i  
z a m k n ą ć  k t óre  z n iez l iczonych  d rz w i  w 
mie szka n iu .  Zbyszek  jest  z a m a ły :  k toś 
m oże  w p a ś ć  za n i m  do m ie sz ka n ia ,  t e raz  
takie n ie p e w n e  czasy.  Zresztą  Zbyszek,  
choc iaż  jest  h a rce rze m ,  n ie  wyraża  z b y ­
tniej  ochoty  przys łu żenia  się rodz in ie .  
Ciocia nie może  jechać,  bo  p an iczn ie  boi 
się au to bu só w.  W  czasie  ro z t r z ą s a n i a  te 
go zawi łego z a ga dni en ia  w p a d a ,  j a k  
bo m b a ,  Micha l ina  z. a l a r m u j ą c ą  wieścią,  
że „ A r b o n ” stoi już n a  mośe ie .  K u z y n k a  
Marys ia  prz ec in a  węze ł  gordyjs k i :  sa 
m a  jedz ie  do Wilna ,  po  k lucze .  „Niech  
tylko  Micha l ina  z a t r z y m a  au to bu s" .

Micha l ina  sadz i  więc wie lk iemi  su 
sami  po wilgotne j  t rawie ,  naprze l a j ,  ku 
drodze,  na  k tó re j  dym i  „Arbon" .  A t y m  
czasem  k u z y n k a  M arys ia  ub ie r a  się bły 
skawicznie ,  p o d n ie c o n a  n adz i e ją  z a b r a ­
n ia  z d o m u  s ia tk i  n a  włosy  i z jedzenia 
czegoś „p rzy w o i t eg o "  w cukierni .  Wrcsz  
cle wybiega .  Za n ią  leci Zbyszek  z d w u ­
z ł o tó w k ą  p rz e z n a cz o n ą  n a  c ia s tk a  i 
p r z y p o m n i e n i e m ,  żc os ta tn i  a u lo b u s  od 
chodzi  z W i ln a  o 9-cj. Spok ój  zapanosyu

Je w na sz y c h  sercach :  będą  klucze,  
dą podu szki  i ko łdry w y poczni em y  
wreszcie po  tym s t r a sz l iw ym  dniu.  W 
p o k o j a c h  da je  się odczuć  ch łód  coraz  do 
ikl iwszy.  Ojciec p o s t a n a w i a  n a p a l i ć  w 
piecu.  Otacza  s ię  gaze ta m i  n a  p o d p a ł k ę  
i d m u c h a ,  co sił, w obo ję tn ą  czeluść p i e ­
ca. Gdy wreszc ie  d r z e w o  zaczyna  t r za s ­
k ać  i t r i u m f  zda je  się b yć  bl iski  —  przez 
jak iś  n iewidz ia lny ,  a złośl iwy o tw ó r  w 
górze zacz y n a ją  się p rz e d o s t a w a ć  k łęby  
gryzącego  d y m u .

W y n i k a  zamieszanie .  Gio tka o twie  
r a  o k n a  m a t k a  krzyczy ,  że dzieci  się 
prz-eziębią. Ojciec uc i e k a  n a  w e ra n d ę ,  a 
Zbyszek,  z p r z y t o m n o ś c i ą  u m y sł u  iście 
h a r c e r s k ą  za lewa  ogień  w piecu.

C zek am y  na  Marysię,  j a k  n a  szczęś­
cie. Wreszc ie  huczy zda le ka  au lobus .  
Zbyszek  i Micha l ina  lecą n a  spotkanie .  
Czekamy.  Nie -mamy o dw ag i  zapytać,  o 
nic w c h o d z ą c y c h  s p oj r zen i em  zawi 
sa m y  na  ich  IwarzaKh. Niestety. . .  Zby 
szek i Micha l ina  są p o n u r z y  j a k  ta z i m ­
n a  noc  „ le tn i s ko w a" .  P r z e c z u w a m y  nie 
szczęścje —  kluc zy  n iema!

M arys ia  u ś m ie c h n ię ta  i p r om ienn a ,  
w nowej ,  z ielonej  s iatce  n a  włosach ,  z 
pu d e ł k i e m  c ias tek  w r ę k u  —  oświadcza  
wesoło:  „ J a k ż e  m o g ł a m  wejść do m i e s z ­
ka n ia  wT W iłuje —  przecież  z a p o m n ie l i ś ­
cie m i  dać  k lucz  od za t r za sku "!

J. Janicka.

T-wo Rozwoju Ziem 
Wschodnich działa

T o w a r z y s t w o  r o z w o j u  z iem w s c h o d ­
n ic h  w V/arszawie ,  k tó re go  de lega tem  
na w o je w ó d z tw o  wi leńsk ie  jes t  gen L. 
Żeligowski,  a jego za s t ępcą  dyr .  M. Kier 
l iacki  rozwdja coraz  szerzej  sw ą  dzia 
łalność,  szczególnie o p ie kuj ąc  się grani  
c znem i  p o w i a t a m i .  Os ta tnio,  na ^ k u te k  
s t a r a ń  T. R. Z. W. U rząd  Kon t ro l i  U b e z ­
p ieczeń  w y d a ł  w d n iu  16 cze rw ca  1934 r. 
po lecenie P o w s z e c h n e m u  Z a k ła d o w i  U- 
bezpieczen  W z a j e m n y c h  u m o r z e n i a  z a ­
leg łych do  r. 1932 sk ła d ek  a s e k u r a c y j  
n y c h  W y k a z  p ła tn ik ów,  k tó rym ,  ze 
w,zględu  n a  ich  s t an  go sp o d a rc zy  będą  
u m o r z o n e  zaległe sk ła dk i  m a j ą  spo rzą  
dzić wdadze a d m in is t r a c y jn e .  Jednoczes  
n ie  b ę d ą  u m o r z o n e  kosz ty  egzekucyjne ,  
pow s ta łe  w  w y p a d k u  rozpoczęc ia  egze- 
kuz j i  u m a r z a n y c h  obecnie  zaległości .

Ną  zaznaczenie  zas ługuje  rówTm:.ź 
fakt ,  ż e  T o w a r z y s t w o  R ozw oj u  Ziem 
W s c h o d n i c h  w ysy ła  u a  sw7ój kosz t  do 
Nowego  T a r g u  100 dzieci  z n a d g ra n ic z  
n y c h  p o w i a t ó w , d o t k n ię ty c h  k lę ską  gło 
du.

W  Wiln ie  w  m a j u  r b pow st a ło  k o ­
ło Towarzysc tw7a Ziem W s c h o d n ic h ,  P re  
zesein Koła zos ta ł  P r e z y d e n t  m, W i ln a  
dr.  W.  Maleszewski .

K o r z y s t a j c ie  z k u racy j  r y c z a ł t o w y c h  
w Zdrojowisku solankowem i borówinowem

INOWROCŁAW

Proces morderców Garncarzówry

przysiąc ,  że d a ł a m  m u  do ręk i"!  Ojciec 
też m o ż e  p r z y s ’ąc, że nie  widz ia ł  k luczy 
„ n a  oczy".  P o w o łu j e  się na ś w ia dk ów .

OSKARŻENI N IE  PRZYZNAJĄ SIĘ.
W  p ro cesie  m o rd ercó w  G arn ca rzó w n y  o sk a r  

żen d o  w iny z ab ó js tw a  n ie  p rz y z n a ją  się; każ- 
dy  s ta ra  się  n a to m ia s t o b c iążyć  zezn an iam i 
w sp ó ln ik ó w . W szyscy  tw ie rd z ą , że p rzy sz li n ie 
zab ijać , n ie  rab o w ać , lecz ty lk o  k ra ść .

C iekaw e je s t w ja k i  sposób  m iędzy s tu d e n ­
tam i A kad eiu ji i d o ro ż k a rz em  iloszlo d o  lak  
zaży łych  sto su n k ó w . Z a k tu  o sk a rże n ia  m ożna 
w n io sk o w ać , że I teb rzeek iem u  i S eh en k irzy k o w i 
ciindz iło  o w sp ó ln ik a  odw ażnego , k tó ry b y  n ie  
ro zu m o w ał a sp e łn ia ł „ c z a rn ą  ro b o tę" . P o d o b n o  
D oniec  in ia ł w ziąć  n a  s ie b ie  sp ra w ę  „u n ie sz k o ­
d liw ie n ia "  s łu żące j. N a to m iast R. i Sch. z a p rz e ­
c za ją  te j w e rs ji 1 tw ie rd zą , że D oniec  in te re s o ­
w ał ich  ju k o  ty p  p rzestęp cy . B ob rzeek i —  pan  
te is ta  b an a ł D onea  — z ło d z ie ja  k ieszonkow ego .

BOBRZECKl W YM IERZYŁ S D ltłE  KARĘ.

Pod k o n iec  d n ia  d ru g ieg o  p ro c esu  w yszło  mi 
jaw , że B o b rzeek i w yznaczy ł ju ż  sob ie  w y m iar 
k a ry  z a  u d z ia ł w p rzes tęp stw ie . M ianow icie  w 
ro zm o w ie  z lek a rza m i b ieg łym i ośw iadczy ł, że 
za  czyn sw ój sk azan y  zo stan ie  n a  p ięć  lat 
w ięzien ia .

SGHENK1BZYK ZEZN A JE.

W  trzec im  d n iu  p ro cesu  z ezn aw ał o sk arżo n y  
S ch en k irzy k . T w ierd z i, że in ic ja to re m  i g łów ­
nym  w y k o n aw cą  ra b u n k u  by ł D on iec, k tó ry  
m ia ł p ie rw szy  w ejść, o b ezw ład n ić  s łu żącą  i u- 
ła lw ić  w spó ln ikom  d o stęp  d o  m ieszk an ia . Z ze­
zn ań  jego  w y n ik a  tak że , żc n u n isu ł d ra m a t czy 
p o em at pod w rażen iem  z am ac h u  sam o b ó jczeg o  
ja k ie jś  dziew czyny . S ch en k irzy k  s ta le  w y p ie ra  
się  u d z ia łu  w z ab ó js tw ie  i m ów i, że p rzez  cały 
ezas zb ro d n i by ł p ra w ie  n iep rzy to m n y . W  pen  
nym  m o m rn e ie  p rzew o d n iczący  z a d a je  m u p y ­
tan ie :

—- J a k  n azw ałb y  p an  ten  czyn?
Osk.: —■ O h y d n ą  z ro d n ią .
P rzew . 1 —  A w idzi p a n ?  I łe s tja lsk ą  z b ro d ­

nią. N ie m ia ł p an  p rzy tem  w y rzu tó w  su m ien ia ?
Osk.: —  T ak , od p ie rw sze j chw ili.
P rz e w .. I m im o to  posz liśc ie  na  d an cing , 

kp iliśc ie  z o p isu  zb ro d n i, w yczy tan eg o  w p is ­

m ach , a  n aw et u ra b ia ł  p a n  sob ie  a lib i, m ów iąc : 
„P iłem  w tedy  w odę sodow ą w budce".

O sk arżo n y  n ie  p a m ię ta  tego.
P rzew .: —  T o  n aw et B ob rzeek i p rzy zn a ł. A 

potein  ju ż  n a  p o lic ji —  n ie  p o w ied zia ł p an , że 
n ie  u w aża  za  n ie  s tra szn eg o  o d e b ran ie  p len ię  
dzy człow iekow i, k tó ry  n ic  um ie  ich  u żyw ać?

O sk arżo n y  rów n ież  tego  n ie  p am ię ta .
P rzew .: —  A w obec p. b ieg łego  rile p o w ie ­

dz ia ł p a n : T o by ł św ie tn y  w vczyn sp o rto w y ?
O sk.: —  Nie.
P rzew .: —  P a n  b iegły  sob ie  tego  n ie  zm y 

Ślił.

NA CO BYŁY PO TR Z E B N E  PN lE N lĄ D Z E .

N a p y tan ie  p rzew o d n icząceg o , n a  co  były 
m u p o trze b n e  p ien iąd ze  z ra b u n k u , S ch en k irzy k  
n ie o d p o w iad a .

P rzew .: —  P o w ied z ia ł p a n , żc c h c ia ł w yje- 
ch ać  zag ra n ic ę  i tam  się k sz ta łc ić . Czy u w ażał 
pan  to  za  p ie rw szą  p o trze b ę?

O sk:. —  Może.
Przew .. —  Gzy inów ii p an  k o m u ś, że m a n- 

Irzym ać zn aczn ie jsze  s ty p e n d jn n i n a  k o n ty n u o ­
w an ie  s tu d jó w ?

Osk.: —  ł  ak , m in icn i z a m ia r  ub iegać  się 
o s ty p en d ju m .

w s p osób  s u b je k ty w n y  oraz  do p o m i j a ­
n ia  tego w życiu Rosji  co naszego  n a r o ­
du  bezp o śr ed n io  nie do ty czył o .W  litera 
tu rze  p r o g r a m o w o  u n i k a n o  wszystkiego ,  
co rosyjskie; ,  a więc  i p r z e k ł a d ó w  
Oprócz  tej  p rzyczyny i s tn ia ła  jeszcze i 
inna  a  mianow ic ie ,  podczas  za b o ru  
większość  P o l a k ó w  dosk o n a le  r o z u m ia ł a  
po rosy jsku ,  m o g ła  czy tać  orygina ły .  Nic 
byfo tedy  z a p o t r z e b o w a n i a  n a  p r z e k ł a ­
dy P r z e k ł a d y  z rosy jsk iego  po ws ta wa ły ,  
ze wzg lędów ubo czny ch ,  a nie w7sk ut ek  
z a p o t r z e b o w a n i a  ze s t ro n y  czyte lników7. 
Te ra z  to się zmieni ło .  Po k o len i e  urodzo  
ne w niewol i ,  ale już  nie  o k u te  w  powi  
ciu, k l o n  te raz  d ochodz i  do głosu,  często 
zupe łn ie  n ie  zna języka  rosy jsk iego  i 
p r z e k ł a d y  z tego język a  n a  po lski  z y s k a ­
ły dzis r ac ję  b y tu

Ł o p a le w s k i  do p r z e k ł a d u  wrybr a ł  
rzecz na j t ru d n ie j s zą .  Dawme wiersze  ru 
kie. T a m  a r c h a i z m y  i w y r a ż e n ia  gwaro-  

w7e p o p r o s t u  są s t łoczone . Oddać  je  w  j ę ­
zyku  p o l s k im  m o ż n a  ty lko w sposób  od

m ie n n y ,  dos łownie  t ł u m a c z y ć  one  się 
n ie  dadzą .  T a k  s a m o  f o r m a  w y m a g a  >v 
wie lu  w7y p a d k a c h  p o s z u k iw a n ia  odpn 
w ied n ik ó w  dla rzeczy,  k tó r e  w mow ie  
po lsk ie j  o d d ać  się n ie  da d z ą  T a k  się 
rzecz m a  np.  z r u c h o m y m  ak cen te m ,  
k tó rego  b r a k  w  j ę z y k u  p o ls k im  Ł o p a ­
lewski  do p ew ne go s to pn ia  z r ó w n o w aży ł  
ten  b r a k  przez w p r o w a d z e n i e  rymów  i 
a so n a n sń w ,  czego nie p os i ada ł  o ry gin a ł  
Mo żnahj  by ło  obaw ia ć  się, że tal. ie 
un o w o cześn i en i e  s p o w o d u je  za t r a tę  a r  
cl ia icznego i ludowego  c h a r a k t e r u  „ B y ­
lin".  J e d n a k  ob aw y  okaza ły  się p ł o n n e  
Naogó ł  Ł o p a l e w s k i e m u  ud a ło  się z a c h o ­
w a ć  ten  c h a r a k t e r  p rzez  za ch o w an ie  
s ty lu i f o r m  poe ty ck ich .  Oto np .
Zfiszin jasne s łoneczko  za  góry  wysokie ,
Za  te góry  w y so k ie  za  m o rza  głębokie,  
Zasiewało  się niebo g w ia zd a m i złoterni,
K iedy  rodził  się W ołga  W szes ław ic  n a  ziemi.  
N ie  m inę ło  m u  jeszcze pó łtorej  godziny ,
Gdy ju ż  ozwal się g łosem  aż zadrża ły  tyny:  
—  Hejże ,  m a tk o  rodzona, posłuchaj:

P O I?  [lA~

M orze to —  płuca  narodu

Nie za w ija j  m n ie  w  cienkie pieluchy,
U7 p o w i ja k i  m n ie  nie w iąż  jedw abne ,
■łeno sp o w i j  m n ie  w  blachy pancerne,
/ J o ty  szo tom  mi za łóż n a  głowę.
Daj do ręk i  m aczugę  dębową,
Maczugę t rzys topudow ą .  —

Jakkołwdek pr z e k ła d  nie  od da je  w i e ­
lu detal i ,  k tó r e  dla s m a k o s z ó w  a r c h a i c z ­
nej  i ludow7ej poez j i  są n ie zm ie rn ie  waż  
ne, j e d n a k  od d a je  w ie rn ie  d u c h a  „ B y ­
l in"  i s a m o  w sobie m a  urok ,  u r o k  nie 
ty lko  dla tych,  k t ó r z y  o r yg in a łu  p oznać  
nie m ogą ,  ale i dia  tych,  k tó r z y  obok  
o r yg in a łu  je wodząc, m o g ą  s twierdz ić  iż 
cza r  Byl in  jes t  un iw e r sa ln y ,  że p ię k n o  
poez j i  s t a r o r u s k ie j  zostało p rz y sw o jo n e  
l i te ra  tui ze p o ls k i e j  o tyle, o ile p r zys w o 
jo n e m  by ć  m og ło  Obok t u w n n o w s k ie -  
go t ł u m a c z e n ia  „Słowa o p u ł k u  Ig o r i a "  
jes t  to zdobycz d la  l i t e r a tu ry  po lsk ie j  
p ie rw sz o rzęd n a

Przez  t łu m aczen ie  „B yl in"  Ł opa le w  
sk i w dz iedz inie  m o w y  w ia z a n e j  wyszedł  
z l i r y z m u  i wk ro czy ł  w dz iedz inę  epiki .

Przew .: Czy pn ezy n lł pan  ju ż  w tym  kii-
ru n k u  s ta ra n ia ?

O sk.: —  Nie.

PRA CE FIL O Z O FIC ZN E, L ITE R A C K IE
i m a l a r s k i e  s c h .

A dw .: —- Ile  p a n  o trzy m ał za  zb ro d n ię?
Osk. S c h e n k irz y k : —  20 z ło tyeh .
Adw.: —  N a co j t  p a n  w y d a ł?
Osk. —  Z ap łac iłem  d łu g i, m iędzy Innem ! 

zw róciłem  B ob rzeek iem u  5 zł., k u p iłem  k ilk a  
fa rb , a  p o zo sta łe  4 z ło te  w ydałem  w k a w ia rn i 
„ E sp la n a d a " .

Adw.: —  Czy zdawTa ł p an  sob ie  sp ra w ę  z te ­
go, żc te  20 zł. są  d z is ia j ró w n o w ag o  p a ń sk ie j 
ca łe j eg zy sten c ji a  m oże i życia?

O sk arżo n y  m ilczy .
Adw.: —  Czy bez w as D oniec  D opełniłby sam  

tę zb ro d n ię?
O sk.: —  Nie w iem .
O b ro ń ca  Sch. p ro s i o d o łączen ie  do ak t 

sp raw y  i o d czy tan ie  p ra c  l ite ra c k ic h  i filo zo ­
ficzn y ch  S c h e n k irz y k a . W n io sek  ten  zm ie rza  do 
w y k a za n ia , że S ch en k irzy k  w ziął w zb ro d n i 
u d z ia ł ty lk o  pod  w pływ em  D ońca i B obrzee 
kiego.

• R ów nocześn ie  o b ro ń c a  w nosi o  dopu szczen ie  
do  m a te r ja łu  dow odow ego  sze reg u  obrazów  
S ch e n k irz y k a . M ają  one rzu c ić  św ia tło  n a  n a ­
s taw ien ie  p sy ch iczn e  o sk arżo n eg o .

ZEZN A N IE DR. N U SSEN FELD A .

Ju k o  p ierw szy  św iad ek  by ł p rz es łu c h an y  dr. 
N iissenfeld . Z ezn an ia  jeg o  do tyczy ły  w yglądli 
m ie jsea  ra b u n k u  o ra z  s tra t ,  k tó re  p o n ió sł

P rzew o d n iczący : —  l ic  p ien ięd zy  p a n u  d o ­
ty ch czas zw ró co n o ?

D r. N. —  12,495 d o la ró w  w b a n k n o ta c h  i 
145 z ło ty ch  m o n et 20-zło tow ych, czy li, że 
b r a k u j-  jeszcze  100 d o la ró w  w zlocie  1 oko ło  
800 d o la ró w  w b a n k n o ta ch .

O b ro ń ca  Sch.: —  Czy p ra w d ą  je s t, że z w ró ­
cono  p an u  w ięce j p ien ięd zy  n iż  sk ra d z io n o ?

P rzew o d n iczący  u ch y la  to  p y tan ie .
P o d  ko n iec  trzec ieg o  d n ia  ro z p ra w y  z ezn a ­

w ał w7 da lszym  ciągu  B o b rzeek i. P rzeezy  w szyst 
k iem u  i zw ala  w inę n a  D ońca

Ta k ie  przezwyc iężen ie  w sobie l i r yk a  na  
rzecz ep ik i  j est  n ie ła tw ą  p r a c ą  w e w n ę ­
t r zn ą  i do w o d z i  n i e w ą tp l iw ie  p r a c y  a u ­
tora  n a d  sobą P r a c a  ta da  się z a u w a ­
żyć ró wn ież  w po wie śc ia ch  Ł opa le w sk ie  
go. Po p rz e d n ie  jego powieśc i  p r zed ew  
sz ys t k i em  ,psychologizowały,  znać  w 
n ic h  było wiele su b je k ty w iz m u ,  os ta tn ia  
zaś pow ieść  p rz y n o s i  zwycięs two objek- 
ty w i / m u .  W  tym p u n k c i e  Ł op a le w sk i  
schodzi  się ze swy m,  m ł o d s z y m  wiek iem
i za s ługami ,  col laureate-m Miłoszem, k t ó
ry  ró wn ież  dąży  p r o g r a m o w o  j a k  to na  
jedne j  ze ś r ó d  zapowiedz ia ł ,  do objek 
ty w iz m u  i . .epopei,  walcząc  z subjek- 
t y w iz m e m  i l i r yzmem ,  t k w i ą c y m  nicze in  
na łó g  w  n a t u r z e  poe ty,  j a k o  ze z j a w i ­
sk iem n i e z g o d n e m  z d u c h e m  epoki .

W  tej  dal szej  p r a c y  n a d  po s tę p e m
swej  twórczośc i  l a u r e a t o m  n a s z y m  i j a ­
ko  cz łonek  j u r y  i j a k o  cz łonek  Z a r z ą d u
Z Z L P  w Wiln ie  s k ł a d a m  serdeczne :
szczęść Boże. WL Are imowiez .
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Ogólnopolski Zjazd
^uzeologlw w WMnle

Towarzystwo Popierania Budowy Publicznych Szkół
Powszechnych

W  d n iu  23 b. m. w Wiln ie  ro z p o c z ­
nie  swoje  o b r a d y  t r z y d n io w y  X-ty zjazd 
de lega tów Zw ią zk u  Muzeów w Polsce.

O godz.  9-ej  r a n o  w kapl ic y  O s t r o ­
b r a m s k i e j  ks. in fu ła t  S te fan  Momidłow- 
ski,  d y r e k t o r  M u zeu m  diecez ja lnego  w 
Przemyślu ,  odprawo Msze  św.

O godz .  1 O-ej na s t ą p i  u roczys te  o t ­
warc ie  Z jazd u  wr Auli K o lu m n o w e j  USB. 
poc zem  k o n s e r w a t o r  dr. S. Loren t z  wy  
głosi  odczyt  j>. t. „Bzul  oka  na m u z e a  
w i leńskie".

Po  o b r a d a c h  n a s tą p i  wsp ól ne  zw ie ­
dzani e  ważn ie j sz ych  z a b y t k ó w  mia s ta  
pod  p r z e w o d n i c t w e m  prof.  M. Moreiow-  
skiego, S. Lor en tza  i ks. P. Slcdziewskie-  
go. Po zwiedzeniu  M u z e u m  T  w a  P r z y ­
jaciół  N a u k  z re fe ra te m  prof .  \L More

lowskiego  o cen r  iej szych dz ie łach  ma 
larskicl i  w lemże  Muzeum,  rozpo czną  się 
o b ra d y  cz ło nk ów  z jazdu.

Zjazd  org an iz u je  Kom i te t  wileński  
po d  p r z e w o d n ic tw e m  p. Micha ła  Bren- 
sz te jna ,  ku s to sz a  M u z e u m  T o w a r z y s tw a  
Pr zy ja c ió ł  Nauk.

Teatr muzyczny „LUTNIA*
D Z I Ś

B O H A T E R O W I E
w y stęp  Janiny Kulczyckiej 

W  niedzielę o g .  4 p p .
p o  c en a ch  p ro p a g an d o w y c h

OkŁOw

T o w a r z y s t w o  P o p i e r a n i a  B u d o w y  
P u b l ic zny ch  Szkół P o w s z e c h n y c h  wclio- 
dzi w n o w ą  fazę swego rozwoju ,  P o  kii 
k u m i e s i ę c z n y m  okres ie  o r g a n iz a c y jn y m  
p o d e j m u j e  w ła śc iw ą  pr ac ę :  p o p i e r a ­
nie f in a n s o w e  b u d o w y  n o w y c h  izb szkol  
nych.

S tan l i czbowy T-wa P. B. P. S. P. na 
te renie O kr ęgu  Wileńsk iego  wynos i ł  w 
dniu  1 cze rw ca  1306 kół  w łączne j  ilości 
cz ło nkó w zwyczajnycJ i  21034 Aczkol ­
wiek  cyf ry p o d a n e  nie są małe ,  j e d n ak  
możl iwośc i  l i czbowego w zm ożeni a  orga  
nizacj i  są jeszcze o lbrzymie ,  to też. n a ­
leży przypuszczać ,  że w p rz y sz ły m  rok u  
sz ko ln ym  T  wo s kr zepn ie  n a  si łach,  
w zm oc ni  swoje  szeregi,  a  tern s a m e m  
większe  o d d a  usługi  dz ia tw ie  szkolne j

W  piz ec ią gu  oś miu  mies ięcy  i s tn ie ­
nia T-wa,  w okres ie  t r u d n y m ,  bo  w y m a ­

g a j ą c y m  t o r o w a n i a  sobie drogi  do serc 
i su m ie ń  obywate li ,  w okres ie  w y m a g a ­
j ą c y m  dużego  wys i łku  w k i e r u n k u  orga 
n iz ow ani a  k o m ó r e k  i władz  T-wa,  ze­
b r a n o  w O k rę g u  W i l e n s k i m  83172 zł. 
28 gr.,  od Z a r z ą d u  Głównego o t r z y m a n o  
150.000 zł., wobe c  czego udz ie lono  gmi  
nom  n a  b u d o w ę  szkół  p o n a d  200.000 zł. 
w f o r m ie  b e z p r o c e n t o w y c h  pożyczek,  a 
w w y j ą t k o w y c h  w y p a d k a c h  w f o r m ie  za 
si tków. P la n  b u d o w l a n y  T -w a  n a  b i e ż ą ­
cy sezon  o b e jm u je  189 izb sz kolnych  w 
90 p u n k ta c h .

Do kł adn e  s j i rawozdanie  z akc j i  bu  
d o w la n e j  będz ie  p o d a n e  do publ iczne j  
w ia dom oś c i  w czas ie  T y g o d n ia  Szkoły 
Powsz echne j ,  Tygodnia ,  k t ó r y  będz ie  
równ ież  św ię t em  T-w a P. B. P. S. P  , 
o b c h o d z o n e m  od 2 do 9 paź d z ie rn ik a  
ka żdego  roku .

Pełna tubula wygranych w 2-m dniu ciągnieni? I klasy 
30-ej Polskiej Loterii Klasowej

Główne w ygfa ie
Zt. 1.000 na r - f y :  1399?  >55492 
Zt. 500 na n-ry :  33075 123930
Z\. 40u na n -ry : 12322 18224 18809

2 6 2 ’9 51435 65720 77510 96163 
Zt. 200 na n -rv : 13266 15459 20161 

27723 41055 76320 83426 98969 lu3735 
116022 157252 162760 

Zl 150 na n - ry : 18170 29126 30806
31650 34133 37029 37280 45690 45881
507.86 69757 85282 89526 95414 95689
9v482 97535 97911 97919 104553 105879 
107780 109579 115177 124175 129347

137940 
158680

135903
155677
168851

136592
158463

140666 144101
158683 156594

U.
U  50.000 n a  Nr. 7 1399.
Z ło ty ch  5-000 n a  n -ry : 111179 152574 
Z ło tych  2.000 n a  n -ry : 43836 66b26

100649

Z ło tych  1.000 n a  n -rv : 626 17019
27044 35645 

Z ło tych  500 na i r r y :  2491 82555
116602 12586 48372 

Z ło tych  400 na n -ry : 4039 30192 32461 
41175 43409 55013 59196 60239 

Z ło ty ch  200 na n -ry : 11118 3340‘
76687 93779 98771 111388 113296 122374 
134021 139678 13vSl5 140343 140262 
143246 144580 

Z ło tych  150 na  n -ry : 1990 4144 4298 
5834 28195 27761 29672 40863 41350
43S74 48204 49191 51083 53494 54986
61519 65014 66370 67887 6870S 7CK/08
73517 75773 79668 81428 82560 85291
85687 86560 88845 87735 95071 95464
97142 98440 104833 204950 109158 111126 
112038 118080 124761 132517 133672
140002 148830 151544 150559 153003

'154231 155473 162162 166327 169913

160053 177 300 2 457 850 77 1611571 < £ _ f e  C l ^ S f l l e i l i e
57 205 351 97 452 735 906 162003 >9 „ r ,r 7 1® „
51 544 763 16308* 144 415 >14 35 619 | 211 343 75. 1168 259 665 939 67 69
815 164128 70 237 3? 7 7 ? 89 165354 ' 76 93 2394 408 816 994 3050 66 487
R06 43 711 14 85 165084 110 73 324 453 ' 4051 >38 i 202 457 571 6419 7087 109 98
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825 22183 269 70 308 89 527 631 833
77 , 307 1 275 418 570 761 93 886 917
2403~ 57 ( 62 343 55 415 21 40 98 5 16
74 653 918 25199 257 342 426 "07 75 
918 26303 4fi6 742 826 39 96 27.142 216
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82 538 852 921 39047 62 1U 86 318 454 
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od 1 llpca, 4 pokoj.
po rem o n c ie , w id n e , su ch e , c ie ­
p łe , n o w o czesn e  w ygody  (k u ­
chn ia , łaz ien k a , b a lk o n , p iw n ica) 
P o ż ą d an e  śró d m ieśc ie . O fe rty  
p isem n e  p ro szę  k ie ro w ać  do 
A d m in is trac ji .K u r je ra  W ileń s.“

p o d  „ w . w . -

k u p ię  D C M ,  .skład d r e w -  
n>any lub m u r o w a n y  n a  
ro z b ió rk ę .  O fe r ty  dc ad m .  

„K uriera  W ile ń s k ie g o "  
p o d  „IRozDiórka"

Poszukują

l e t n i s k a
nie w p e n s jo n ac ie . W arunki- 
n ied a lek o  stac ji k o le jo w e j, las, 
rzek a  lu b  jez io ro  — aby b y ły  
rybk i i p o lo w a n ie . Z  u trz y m a ­
n iem  lub bez. Z g ło sz e n ia  p ro ­
szę  k ie ro w ać  do adm . „K urjera  
W ileńsk iego*  p o d  .Letnisko**

Maturzystka
ze zn ajo m o ścią  języ k a  n iem iec ­
kiego, p o szu k u je  lekcy j na  w a ­
kacje. Ł ask aw e  zg ło szen ia  do 

R ed ak c ji J. B.

Przybłąkał się
p ies  C H A R T  (żó łty ), Do o d e ­
b ra n ia  ul. R u d n ick a  29-9. P o  7 
d n iac h  p ies  b ę d z ie  u w ażan y  za 
___________ w ła sn o ść .

DO WYNAJĘCIA
D om ek 6 -cio p o k o jo w y  z w szel- 
k ierai w ygodam i z o g ro d em  o w o ­
cow ym  (m oże b y ć  2 m ieszk . po  
3 p o k .)  K a lw ary jsk a  156, d o ­
w ied zieć  się u dozo rcy  K alw a- 
ry jska  154 lub P o rto w a  3 m. 19.

b . m m  & i i
ud z ie la  lek c je  i k o re p e ty c je  w 
z ak re s ie  8 k la s  g im n az jo m  ze 
w szy stk ich  p rzed m io tó w . Spec­
ja ln o ść  m a te m a ty k a , fizyka , 
jęz. po lsk i. Ł ask aw e  zg łoszen ia  
do  a d m in is tra c ji  „K u rj. W it.” 

p o d  b. nauczy cie l.

PLAC
n a  Z w ierzy ń cu  sp rz ed a m  b. ta ­
nio. 0  w a-u n k a-.h  dow iedzieć  
się w A d m in is trac ji „K ur. WU *'

3QQ13QQ 31300 

II DRUKARNIA li
INTROLIGATORNIA
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Wilno, ul. Biskupia 4,
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D z ieła  k siążkow e, k siążk i ** 

U d la  u rzędów , b ile ty  w izy- 
M to w e , p ro sp e k ty , zap ro - f |  
• j szen ia , afisze i w szelk iego  i j  
j j ro d za ju  ro b o ty  d ru k a rsk ie  J § 
I I  W Y K O N Y W A  | j
H  —  P U N K T U A L N I E  — 1! 
j !  T A N I O  i S O L I D N I E  j !
i i  ........ ....... i i



„KUK-IER" z dnia 22 czerwca 1934 r. 7

Wieści i obr
Samolot litewski

nad koszarami 23 p. ul. w Podbrodziu
Z P odD roazia  do n o szą , że w d n iu  18 b. tli la lu ją c  n ad  k o sz a ra m i 23 p u łk u  u łan ó w  obniż;,! 

ok o ło  “oaz. 13 u k a za ł się nad  P o d b ro d z irm  lo t, a  n a s tęp n ie  od lec ia ł w k ie ru n k u  Polni 
jed n o p ła to w iec  w o jsk o w j litew sk i, k tó ry  p rze- 'lu n k i.

Pożar w 5 p. lot. w Lidzie
V\ dn iu  20 b. m. w godzinaeli p o p o łu d n ia -  Z aa la rm o w a n a  S traż  M iejsku po  p rzy b y ciu  na  

w yeh . z n ieu s ta lo n y ch  n a ra z ić  p rzy czy n , po  ra z  m ie jsce  p rzy  pom ocy  W o jsk o w ej S traży  P o ża r- 
łrzc c l z r-zedu w y b u ch ł p o ż a r  w P a rk u  5 p. lu t. n c j og ień  z lo k a lizo w ała .

Brat zabił brata
lN im iedzy m ieszk ań cam i wsi M atu jzy , gm. 

o lk ic n ick ie j, w y n ik ła  b ó jk a  o p o d z ia ł m a ją tk u , 
w czasie  k tó re j D o m in ik  ł.o ilz io lo  u d erzy ł n o ­

żem  b ra ta  sw ego W fnecn tego  w p leey , powo- 
d u ja e  n u ly eh m ias to w ą  śm ierć . S p raw cę  z a trz y ­
m ano.

Pioruny i pożary
Od u d e rze n ia  p io ru n a  spulil się dom  m iesz ­

k a ln y  W o łe jszo  K azim ierza , m ieszk ań ca  wsi 
A n to n a jc ie , gm . m ejszag o lsk ie j. S tra t n a ra z ić  
n ie  u s ta lo n o .

* * *
Od u d e rze n ia  p io ru n a  sp a lił ię dom  m iesz

kalny  łSarloszew ieza M iebału, M m . »  kol. Ja - 
low iee gm. ru d z isk ie j. S tra ty  yyynoszą 1000 zł.

* * *
W o jtk iew iczo w i M iin u h iw ., zaśc. K unipi.i. 

gm p o d b rzesk ie j, sp a liła  się s to d o ła , w arto ści 
1000 zł. P rzy czy n y  p o ż a ru  n ie  u s ta lo n o .

Walne zeoranie spółki wodne] w Brasławlu
W  d ni u  20 }., m. w b r a s tn v  in pod 

p r z e w o d n i c t w e m  J o a c h i m a  Halina ,  p re  
zesa spółki  w o d n e j  p o w i a t u  b ra s ł aw sk ie  
go, o raz  w obecnośc i  s ta ro s ty  ' f r y t k a  i 
delegatów- l rzędu Woje w ódzk ie go  inż. 
To ł lo czko  i Wiszniewskiego  oraz  112 
cz ło n k o w  odbyło  się" w alne  zebran ie  
Spółki  Wodnej .

Ze s p r a w o z d a n i a  wy ni ka ,  że za u b i e ­
głe d w a  la ta  w y k o n a n o  70.000 m 1 w y ­
kopć.w n a  k a n a ł a c h  m a g i s t r a l n y c h  ora/, 
u r e g u l o w a n o  rzekę  Drujkę .

Dalszy p la n  .pracy przewidują ,  .oprócz 
z a k o ń c z e n i a  5 roz po czę ty ch  i częśc iowo 
w y k o n a n y c h  w y k o p a n i e  17 n o w y c h  ro-

Wojstom
ECHA STRZAŁÓW  W ARSZAW SK I! H.

O k ro p n a  w s tr z ą s a ją c a  w iadom ość  o t rag icz ­
ny m  zgonie ś. p. l i ro n is la w a  Pierac li iego M in i­
s t r a  S p raw  W e w n ę trzn y c h  dosz ła  n a s  przur 
l a d j o  w dn iu  14 b. nt. w goclz, pp. Wlstrząśnięc.' 
ty o h y d n ą  zb ro d n ią  łącząc s ię  w ogólnym  bez­
m ie r n y m  sm u tk u  całej  Polski,  w in ten c ji  zlo 
żen ie  swych głęboki,  ii iiezm w os ta tn im  hołdzie 
w uczczen iu  św ie t lane j  a bo lesne j  pamięci  po 
z m ar ły m  w dii. 19 li. m. z in ic ja ty w y  m ie jsca  
wycl) organ izac t /j  na  czele z (im. Kotem lii i  W i 
i O ddziałem  Strzeleckim  w m ie jscow ym  kośc e 
t(‘" p a r a rja ln ;  m odbyło  się n ab o żeń s tw o  żałobne  
zte spokój  duszę zmarłego. fśa n ab o żeń s tw o  p ;z \  
byli  członUowje w /m .  o rg an izacy j  ze szlamin-rt: 
m i p r z ę k rę ń  mi k i rem  żałobnym . św ią ty ń  a 
bv ła  zap e łn io n a  J.  p.

Silna flo ta  powietrzna. —  

najlepszą obroną granic  . . ,

Z pogranicza
OŻYW IONY RUCH NA POGRANICZU POLSKO- 

L1TEW SK IEM .

W' ciągu b. m iesiącojt  j. od 1 — 16.VI n a  p o d ­
s taw ie  p rzep u s te k  g ran iczn y ch  ro ln y ch  g ran icę  
po iśko-l i tewską  i li tewsko-po-lską przek roczy ło  
przeszło  Ó750 ro ln ików . Je s t  to ilość r e k o rd o w a  
z wszys tk ich  lat poprzedn ich .

POM YŚLNE W YNIKI W ALKI Z PR Z E M Y T ­
N IC T W EM  NA POGRANICZU PO LSK O  ł  O 

TEW iSKIEM  I POLSKO-PRUSKIEM .

iDzii ki energ icznym  zarząd zen io m  i w spot 
dz ia łan iu  .straży g ran iczn e j  polskie j  z ło tewska  
statystę ka w ykazu je  znaczne  zm nie jszen ie  się 
akcji  p rzem y tn icze j  na  granicę' polsko-ło tew 
sklej W p o ró w n a n iu  z la lam i poprzedn iem i 
prze.stęp.st wo p rzem ytn icze  zm nie jszy ło  sie o 
20-430"/,,.

.Również poc ieszający  o b jaw  zm nie jszen ia  się 
p rzem y tn ic tw a  z an o to w a n o  na p o gran iczu  pol- 
sko -jm isk iem , gdzie do  n ied a w n a  na jc ięż szą  
plagą  służbę' g ran iczne j  było  —  przen l .an ie lw o .

i z kr
D Z I W N Y  K O N C E R T

ffów,  s t a n o w ią c y c h  około 50.000 :mr wv 
kopów.  Z r o w ó w  tycli  Jsorzyści osiągną  
p rzed , “w sz ys tk ie m  mi e jscowośc i  p o ł o ż o ­
ne  da lej  od  jez ior  o d w o d n i o n y c h  Poza-  
tem p o s ta n o w io n o  z a m o c o w a ć  brzegi  
rzek i  D ru jk i  na  pr ze s t rz en i  11 km .  już 
ca łkowic ie  ur e g u lo w a n y c h ,  ce lem n i e ­
dopuszczen ia  do ro zm yc ia  i de m o lo w a  
n ia  tych  brzegów.

F u n d u s z  P r a c y  ntt z a t ru d n ie n i e  -be•- 
r o b o t n y c h  p r z y  regulac j i  rzek  i k o p a n iu  
ro wów udzie l i ł  s u b s y d j u m  w wysokośc i  
20.000 ,/t. i za te p ie n ią dze  obecnie  p r a  
ce są  p r o w a d z o n e .  Tegoroczny ,  n o n n a l -  
ny budże t  Spółki  W o d n e j  u c h w a lo n y  zo 
stał  w wysok ośc i  4.500 zł.

D ru sk ie n ik i  19 czerwca.
O gnilz. (i p ę j t f l iu m  publiczności  zape łn ił  

p a rs .  Podniukcaic  byli, w idoczne, chociaż  roz- 
m aw ia n o  zcistaonciui g losami - ro zm aw ia  się 
tak  zawsze w dom u okrytę ni żtdolią.

— Nie nauczyliśm y się jeszcze szanować 
w łasncg#  i'zjjdu i w łasnych  |T:iw —  mówi sinul 
n |  s chy la jąc  głowę ja k a ś  s ta rsza  pani -porzy- 
w a jąc a  w w o /k u  dla ch o ry ch  do swej towa 
r/.yszki.

—• P am ię tam  jak  dziś — m ów i młoda da 
ma —  to było w E u ro p e jsk ie j  jest lam  stolik  
l. zw. „ r z ą d o w y ,  P ieraek :  n ie raz  przychodzi)  
•Siadali tam  wkoło daw ni  tow arzysze  b ron i  
W  o b cow an iu  Jego  z ludźmi było  wiele pro  
stolę’ i .spokoju  —  W urSzawa Go b a rd z o  Inbiła

— ..aJ< w sercu  p ań s tw a  w W arszaw ie ,  w 
biały  d z ie ń .1

— ...nie proszę  P a n a  — niepoczy ta lność  u 
m ęs łow a  i tein podoi ,ne  tchórz liwe błagi i b ied  
n ie  nie pow iny  się pow tórzyć.  P ra w u  i sp ra  
wie p o w in n o  stać się zadość  —• m ów i tęgi pan 
w oku la rach .

O rk ie s t ra  wchodzi  na estradę.  Ł opocą  n a r o ­
dowe cho rąg w ie  —• k irem  okryte .  W stęp  do 
p a r k u  jest  dzis ia j  wolny. Publiczność  luiąsza 
n a .  u rzędnicy  Z arz ąd u  Z dro jow iska  i miasta,  
robotnicy , k u rac jusze ,  oficerowie,  polic ja,  l u d ­
ność m ie jscow a  wszyscy zb ra tan i  w obliczu 
n a ro d o w e j  zulnhy. J a k a ś  s ta ra  żydów ka  z k o ­
szyk iem  w ręce z ap y tu je  co się stało. „ Z a ­
bito  ii'Cs'zogo m in is t ra ' '  odp o w iad a  robotnik .

—  Ali. jak  m ożna, j a k  m ożna.
•Niedomówiom* um ie ra ją  słowa.

* :g
W ciszę przedw ieczorną  wdarły  się zn.ig-ła 

potężne  a k o rd y  ■openowskiego m arszu .  Pierw 
s/.e tony  p rzep łynęły  pe tne  n iew ypow iedz ianego ' 
m ajes ta t  u i grozy k o n a ją c  kędyś w śród  błę 
l ii lnyeh dali  gasnącego  dnia.  L odow aJa  dłoń 
Śmierci zw ar ta  ludzk ie  usta. Hucza ły  pogrzc 
bowe dzwony, ta rg a ł  się p rzes t rzen ią  czyjś .rza 
Inny ptaez  i k rz y k  rozpaczy bil cP progi  nici,;:. 
J a k a ś  proś),a na m ię tn a ,  opę lana,  bezim zum na 
boleścią,  a z na jg łębsze j  poczęła  św iadom ości  
du ch a  —• b łaga ła  o w ys łuchan ie  1, , ‘znów buntom  
się waliła, jak1 n a w a łn ica  b rzem ien n a  w g ro n u  
— o k ro p n a  skarga  ziemi —  Od n a js zc zy tn ie j ­
szych wyżyn  p rzy ję tego  bó lu  —  poprzez  z a ła ­
m an ie  się w pokorze,  aż po u p ad ek  ta rz an ia  się 
V p ro ch u  przfjtt Silą N ieznaną  —  szala ł  ludzki 
< Indii

Z za c h m u r  w y jrz a ło  słońce. W ia t r  chłodny 
przebiegł  dreszczem  brzozy Pochyliły  się d łu ­
gie, w iotk ie  gaięzić, jak ża ło inripe . Cmentarne, 
t .zerw one  re fleksy  zach o d u  pe łzały  po wierz 
ch o tk ach  drzew i ześlizgiwały się na  ziemię, jak 
p lam y gorące j  krwi.

T rzy  s trzały  i k rew  na podłodze  przedsionku  
— w szys tko  skończone.

P łaczą  sk rzypce  i flety —  w arczy  bęben  zły . 
kogo wzywa?

Cipy poległych na [„ilu chw ały  —  towarzyszy 
w-ii-mych?

Dzwony huczą  dokoła.  Pu w dz iera ły  się na

d rzew  wierzcliołki,  uczep iły  się  sza lone  k o ro n  
drzew nycli. ro zk o ły sa ły  k o n a ry  sosen. O pę tane  
holem serca  Poprzez  eałą  P o lsk ę  leci ich głos 
Z a t rzy m u je  się od czasu  do czasu  n ad  rozsta  
jurni po lsa ich  dróg, kędy sam o tn i  s to ją  krzyże, 
poległę-ch b ra c i— na mogiły  p a d a  i ta rza  się 
w bólu,  rw ąc  z iem ne  skiby.

Do «hwili z ry w a  się zno w u  goniec  s t ra sz ­
liwy i pędzi d a le j  i dalej ,  aż znow u n ad  m ia ­
stem up ad a  kędy s t ru m ie n iam i  lała  się k re w  
W d a r ł  sie u a  teren  I',' odc in k a  — ro z k o ły s a ł  się 
b u tó ą  i gn iew em  po lec ia ła  cm e n ta rz  O b ro ń ­
ców i miedzy m ogiłam i usiadłszą- opow iadał  
swe posłanie.

* * * .

K ona ją  ust a tnie lony jak  o s ta tn ie  s łowa 
pożegnania ,  Ihiim się za kołysał.  Powoli zdaża  
do  wyjścia.  Dziwna jes t  m o c  w m ilczen iu  tłu n iu .

W  ciszy nagłej,  k tó ra  o b ję ła  ra m io n a m i  u k o ­
je n ia  ro zk o ły san e  k o n a r y  d rzew  —  czyjś głos 
p rze ś la d u je  s łow am i:  „A kiedy  wrócicie  z w y ­
gn a n ia  do  o jczyzny  wasze j  będziecie  szanow ali  
p raw a  i rz ąd  *. M ar.

j
T H L N O

PiĄTEK. dnia  22 cze rw ca  1934 roku.
(>.30: Pieśń, 6.35: M uzyka. 6.40: G im nas tyka ,  

ti.ńfr. Muzyka. 7.05: D zienn ik  p o ra n n y .  7.10 
Muzyka. 7.20: GIiwUkm P a ń  dom u. 11.50: P ro  
g ram  dzienny. 11..',7: P.zas. 12.00: Hejnał .  12.03. 
Kom meteor.  12.05: Prz-egląd prasy . 12.10
Kojtcert 13.00: Dziennik poł. 13.00: „Portre ty '*  
a u d y c ja  nn izyczno-poe tycka .  13.55: „Z ry n k u  
p r a c y 1'. 14,00: (Wand. eksport .  14,05: Giełda robi .  
16.00: Koncert  chór.  16.25: K oncer ł  solistów. 
17.00: Audycja  dla chorycli.  17.30: Konce.rt ipE 
By). 18.00: „Na p ińsk ich  b łotach '"  rep, 18 15: 
Rec. śpiewaczy. 18.45: „Go śię dzie je  w W iln ie  
pog. wygł. prol'. Mieczysław L im an o w sk i  18.55. 
P ro g ram  na  sobotę  i rozm. 19.05: Ze sp ra w  l i ­
tewskich . 10.15: K w ad r  lit. 19.30: Rec. śpiew 
19.15. W iad .  sporl .  20.00: Myśli w y b ran e .  20.02: 
W ileńsk ie  wiad. kol.  20.12: K oneerl  sym foniez  
oy. 20.50: Dziennik  wdeczorny. 21.00: T rą b k a  i 
caps trzyk .  21,02  Codz. ode. powieściowy. 21 .12 : 
Dr. ez. koneer lu .  22.00: „ K ra j  da lek iego  Z ac h o ­
du  —- Marokko'"  felj. 22.15: Koncert  życzeń 
(płyty). 23.(10: Kom. m eleor.

SOitóOTA, dn ia  23 czerwca  1934 roku,
6.30: Pieśń. 6.35: Muzyka. 6.40: G im nas tyka .  

6 5 5 :  Muzyka. 7.0-5: D zienn ik  p o ran n y .  7.Ib: 
' I u z y k a .  7.20: 'Chwilka P a ń  dom u.  11.50: P r o ­
gram  dzienny. 11.57: Czas. 12.00: Hejnał.  12.0:. 
Kom. m eteor.  12.05: P rzeg ląd  p rasy .  12.10: 
M uzyka (p ły ty)- -J3.00: Dzienn ik  poł. 13.05: Kon 
ee,rl. 14.00: W jad .  eksport .  14.05: Giełda roi>n. 
16.00: Koncert  m uzyk i  polskiej .  17.00’: .S łuch’ 
wiskn. 17.25: M uzyka ip ły Ę j .  17.40: D uety  wo 
kalne. 18.00: „Co czy tać?"  lelj.  18.15: Rec fo r te r .  
18.45: „T rag iczny  ro k  „pierwszy '"  w  życiu  mło- 
ilzieżs “ . 18,55: P ro g ra m  na  n iedz ie lę  i rozm . 
19.05: Tygodnik l itewski. 19.15: Muzyka. 19.50: 
W iad .  sport .  19.5*5: Wil kom. sporl .  20.00: Kor, 
cert  Szopenowski 20.30: Specj. aud. z okazji  
10-ej rocznicy  śinieyci L alaye t le .  21.00: T rą b k a  
i caps trzyk .  21.02: D ziennik  ' w ieczorny. 2 i . l 2  
K oneer l  ch ó ru  „ H a r fa 1*. 21.30 K oncer t  wiecz. 
22.00: P o g a d a n k a  ak tu a ln a .  22.10: Przegl.  prstsy 
rołn.  k ra j .  i z-ugr. 22,20: M uzyka  (p ł . ty ) .  23 00. 
Kom. m eteor.  23,05: Muzyka.
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T R Z Y  P E R Ł Y
P rzekłaa au toryzow an y Eugenjusza Sałackiego.

Wiiras lu jące podnipceti io s t aw a ło  się nietnożii-  
w e m  do wytrzy m a n i a  przyśp ieszy ło  obieg k rw i  k ł ó ­
cą gorą cą  Tulą b iegła  po  żyłach,  n ieznośnie  b i j ą c  w 
sk ro n ie ;  w mó zg u  i w d r g a j ą c y c h  n e r w a c h  dźwięczało 
be z i i s ta i ik i i . nie w y b r n ę  z lego. nigdy nie od z y s­
k a m  swobodę!

W ia l r  nagle  zmieni ł  k i e r u n e k  i p r z y b r a ł  na  sile.
W ype łn i ł  żagle,  piocity lii jac ht na  bok.  Główn 

m asz t  skrzy p iał  i jęczał  j a k b y  ciągle jeszcze  był  ży 
went  d rz e w e m  z f o r o n ą  gałęzi u wierzchoł ka ;  nacią-  
g n i ę k  l iny śpiewały j a k  st runy s talowe,  ktoś w głębi 
s t a t k u  k i lka  razy  zak lą ł  iarczyscie.  Nadbiegła  o l ­
b r z y m i a  fala.  / rozbiegu u k o ś n e  ude rzy ł a  w bo k  j a c h ­
tu, ro zpr ys ła  w ku rz aw ę ,  k ló ra  deszczem krope l  opa 
dla na Peera.

.Nawet nie drgnął .
Nancy d a r e m n i e  czeka ła,  że E lm a  luli Pe er  p o ­

dz ie lą  s i ę  /. nią szczegółami  r o z m o w y  z I ł ozćndaa lem 
Kiedy usłyszała ,  że P e e r  opuśc ił  sw oj ą  ka ju tę ,  k i lką  
o b w ił w a h a ł a  się. czy pójSć za n im,  czy też oczeki ­
wać  jego po w ro tu .  Czas up ły wa ł ,  Pee r  nie wracał .

więc narzuc i ła  na siebie płasz-’Z i r ów nie ż  wyszła na 
pokład .

Pochłonę ła  ją noc.
Siała czarną ,  n ie p r z e n ik n io n ą  zasłoną  k ló r a  w 

odległości  j ednego  k r o k u  czyni ła wszys tko  n k w i d o -  
czuem.  Trzeba  było p o s u w a ć  się n a p r z ó d  p o o m a e k u  
cal za calem- b u d k a  z m a p a m i  i ok rę to w e  la ta rn ie  sy­
gna l izacyjn i  b y ł y  je d y n e m i  dostrze-galnemi pu t ik iami  
świa ł ła  i le wyg ląda ły  ja k  n iep ewne ,  migot l iwe 
jdamł, i.

Na pokładz ie  m o ż n a  było  do j rzeć  jedynie  sy lw e t ­
kę s te rn ika ,  od czasu do czasu pochy łającego sie nsel 
i o s lo r \  żu jącą  ta rczą  k o m p a s u .

Nancy, Ostrożnie (posuwała się napr zód .  O m al  nie 
w pa dł a  na masz l  g łów ny  z b la d o  p o ły sk u ją cą  białą 
la ta rn i ą  na górze,  ko ło k tóre j  krążyły tys iące  owadów.  
S t op n io wo  <«jzy p rzyzw ycza i ły  się do c iemnośc i ,  j eż  
mogła  rozróżn ić  n ie k tó re  sz< zegoly i w kró tc e  u j rz a ł )  
na samymi dz iobie  sl t łk u  sk u lo n ą  p o s ta ć  Judzką,  
Peera.

Podnios ła  sią i podesz ła  bliżej.
P ee r  J e d / i a ł  n ie r u c h o m o .  Na ncy  słyszała u r y w a ­

ne słowa,  w y d o b y w a j ą c e  się z j e k ie m  z jego ust.  ze 
sm ie r t e ln em  p r ze ra że n ie m  p oz na ła  jego głos, k tó ry  
sz-epłem w y m a w i a ł  n i ez roz um ia łe  zdania ,  pod łu g  j ‘j 
m n i e m a n i a  p o z b a w io n e  zd rowego sensu  i związku  
logicznego.

Dotknę ła  jfego ram ienia .  Obecność  żywego czło-

w .e k a  w y r w a ł a  go z b ezgr an i czn e j  samotnośc i ,  jego 
m ę k a  nie g inę ła  w Wiecznej nocy,  bo  się zna laz ła p r z y  ‘ 
n im i stota  żyjąca ,  k ló ra  s łucha ła ,  r o z u m ia ła  i iBbże 
n aw e t  współczuła. . .

Mi inowoł i  d rgnę ła ,  gdy uczuła,  że p o r y w c z o  cli wy 
cił jej ręce.  żar l iwie  śc isną ł  j a k b y  z. r oz pa czą  sz uka ł  
pom ocy.

Na chwi lę  nape łn i ło  ją uczuc ie  niew ys ł owione j  
błogości ,  że to ona  tu jesl,  a nie inna  —  E lm a  l looge ł

Pe e r  śc i ska ł  jej  ręce... cóś mówi ł. . .  do k o g o L>
—  Hooge ,  p an  n a p r a w d ę  nie może  się w y d o s t a ć 1? 

Niecli p an  s pr óbu je  p o r u s z y ć  >się, podnieść  rękę . . . f ,Prę­
dzej ,  n iem a eza.m!... .leszcz! nie.  niecli  p a n  z a t r zy m a 
przy  sobie perły,  p a ń  Się ura tu je ,  Ilooge.. .  n apew no !

Szepta ł  chraplKvie:
P a n  sie uraluje. . .  n a r az ie  n iech  p an  t r z y m a  

per ły  przy sobie...
P r z y w a r ła  do niego,  p r z e r a ż o n e m  sp oj rzen iem,  

zbliżyła się lak,  że czuła n a  po l iczku  jegó o ddech  : j ę ­
kliwy szepl ;  ze w z r a s t a j ą c y m  s t r a c h e m  p r ó b o w a ła  
zaj rzeć  w jego gorączkowo'  b łyszczące  oczy.

—• Peer. . .  Peer ,  co ty w y g a d u j e s z 1?.i  Peer,  lo ja 
j es tem p rzy  tobie., Nancy. . .

Za łka ła :
Peer!. . .  n ie  pozna je sz  m n ie  Peer?!. . .

W zię ł a  go za r a m i o n a  i zaczęła trząść"
—  Peer ,  Pee r ' . . .  ;



Wiadomości gospodarcze
Z dzia ła lności  Komisji Ekonomicznej

Wileńskiej Izby Rolniczej
Osta tn i e  pos iedzen ie  Komis j i  E k o n o ­

miczne j ,  k tó r e  odby ło  sit; w połowie  
cz e rw c a  r. b., p o ś w ię c o n e  było  o m ów ię  
n iu  za g ad n ie ń  leśnych.  Na  pos iedzen iu  
tom zos tał  wygło szony  r e f e r a t  p. dyr.  
B a r a ń s k ie g o  p. t. „A k tu a ln e  p r o b l e m y  
p r o d u k c j i  i ob ro tu  d rz ew nego  na  WiU-ń- 
szczyźn ie“ . Na  całość  r e f e r a t u  złożyły 
sio t rzy  za sadnicze  części:  zalesienie,  or  
gan i z a c ja  zbytu i za ga dn ie n ie  cen d r z e ­
wa.

ZALESIENI K.

Lasy  z iem p ó ł n o c n o -w s c h o d n ic h  sta 
Aowią  n a t u r a l n e  ź ródło  bo gac twa ,  iec/. 
n ie  są w o d p o w ie d n i  spo só b  z a g o s p o d a ­
ro w a n a .  J a k  w lelkie znaczenie  w gospc  
da rc e  tych  z iem m a  n a jw ażn ie j s zy  pro 
d u k t  l eśny  —- drzewo,  ś w ia d czą  o tein 
pr z e w o z y  kole jowe,  w k t ó r y c h  udz ia ł  
d r z e w a  s ta n o w i  80 proc.  og ól nych  ł a ­
d u n k ó w  D. O. K. P. >\ dno .  Jeszcze  wyż 
szy o ds e t ek  p r z y p a d a  d la  wo jewództw7 
wi le ńsk iego  i no w ogródzkie go .

Lasy,  j a k o  f o r m a  z a g o s p o d a ro w a n ia  
z iemi  z a j m u j ą  wie lki  ob sz a r  l  000 000 
ha  W  s t o su n k u  do ogó lne j  p o w i e r z c h n i  
lasy  z a j m u j ą :  w woj.  wi l eńsk i em  —  10 
proc. ,  w n o w o g r ó d z k ie m  —  21 pro'C,, 
p r zec ię tn ie  w Polsce “ 22 proc .  Na  1 g ło­
wę lud nośc i  p r z y p a d a  lasów:  w woj .  w. 
l e ń sk ie m  —  0.41 ha ,  w n o w o g r ó d z k i e m  
—  0.40 ha ,  w Polsce —  0,26 ha .  Spien ię  
żane  n a d w y ż k i  p ro d u k c j i  leśne j wpły­
wa ją  n a  dochóiLspołe czny .  J a k o ś ć  d r z e ­
w o s t a n ó w  na sz y c h  jes t  znacznie  wyż 
sza od  p rz ec ię tn e j  dla  Polsk i .  Cenny to- 
w-ar dos t a r c z a ją :  os ika  i olsza,  k tó r e  śla- 
now ią  dwie  t rzecie ogó lnopo lsk ie j  p r o ­
d u kc j i .  Gros nasze j  p r o d u k c j i  d r zew ne j  
s t a n o w i  sosna  i św ie rk  1). cen ione  na 
ry n k u  za g ra n i czn y m .

Stan  z a g o s p o d a r o w a ł a  lasów7, zwła l ż  
cza p r y w a t n y c h ,  n ie  jest  z d a w a ln ia ją c y . .  
L a s y  są t r a k t o w a n e  jajko sk a rb ie c  oszczę 
dnośc i ,  z k t ó r y c h  właściciele czerp ią  na  
r e k o n s t r u k c j ę  n i e ty lk o  w a r s z t a t ó w  r o l ­
nych ,  lecz także  i p rz e d s i ę b io r s t w  u b o ­
cznych .  Oprócz  tego ba rd zo  u j e m n ie  od 
b i la  się n a  g o sp od a rc e  leśne j  d ew as t ac j a  
w  czasie  wrojen.  Po wo jnie n a  sp ecyf icz­
ne  p r z y c z y n y  de w a s t a c j i  lasów złożyły 
się: n ie p e w n o ś ć  po s ia da ni a ,  j a k o  po»v 
s ta ła  w z w i ą z k u  z t e n d e n c j ą  do u p a ń ­
s t w ow ie n ia  l a s ó w , ' n i s k a  r e n to w n o ś ć  go 
s p o d a r k i  leśnej ,  wobec  w ys ok ie j  s topy  
p r o c e n t o w e j  n a  r y n k u  p ien iężne  m,  od 
d a w a n i e  z iemi za darmo> za p r a w o  wy ­
rębu (Naliboki,  l ik w id a c ja  se rwi tu tów .

G łów nym  m o m e n t e m  z a in te r e s o w an ia  w 
go spoda rce  leśnej  by ła  eksp lo a ta c ja ,  k tó  
ra  d o m i n u j e  n ie ty lko  w- la sa ch  p r y w a t - 
nych ,  a le  także  i w p a ń s tw o w y c h .  W  la 
sach  p a ń s t w o w y c h  na  323 tys. h a  lasów,  
nieza les ionych  10 proc. ,  d r z e w o s ta n u  
I kla sy  —  lOó tys. ha,  II — 47 tys. ha,  
III —  44 tys. ha ,  JV —  58 tys. ha ,  V —  
42 tys. h a  i VI —  14 tys. ha.  W  lasach 
pryw-atny-ch n a  300 tys. ha lasów nie- 
o d n a w i a n y c h  80 tys. ha.  Us lo su nkow a  
nic klas  w-ieku w p r y w a t n y c h  lasach  p o ­
n a d  250 h a  p r z e d s ta w ia  się n a s t ę p u j ą ­
co: n ieza le s ion ycb  lializn,  płazow-in i l.p. 
—  45 tys. ha,  1 klasy 52 tys. ha.  II —  
41 tys. ha,  I II  23 tys. ha ,  IV  - 16 tys. 
ha.  V — -14 ty-s h a  i VI —  3,6 tys. ha.

Ls tawmwy n a k a z  zalesienfh nie jest  
w całej  pe łni  realizowany-.  Inacze j  jest  
w- Ameryce,  Włosz ech  i Niemczech,  
gdzie za lesienie jest  u w zgl ęd n iane  w 
p l a n a c h  robó t  publ icznych .  Donios łość 
pr o b le m u  zalesienia,  zwdaszcza n a  W i ie ń  
szczyźnie,  gdz ie  lasy  s t a n o w ią  w a ż n ą  g a ­
łąź go sp odarczą ,  j es t  wie lka  F inn  ogol 
w a n ie  tej akc j i  p o w in ie n  prz y j ąć  F u n ­
dusz  Pra cy ,  z u w agi  na  w-iclką rolę r o ­
bocizny,  j a k a  p r z y  tern może  być  użyta 
W  k o s z ta c h  za les ien ia  ro b o c iz n a  z a j m u ­
je około 60 proc. ,  resz tę  z a j m u j ą  w y d a t ­
ki n a  z a k u p  na s i en i a  i sadzone k .  Ogó l ­
ny kosz t  za les ien ia  50.000 ha  może  zmie 
^cić się w gran i cy  5.000.000 złotych.

CENY DRZEW A
O be cna  s y t u a c j a  w leśnictwie skłan ia  

do za s t an o w ie n ia  się n a d  p r o b le m e m  
cen drzew-a. Z p o w o d u  wyso ki ch  cen su 
r ow ca  d rze w n eg o  n i ek t ó re  te r eny  nie 
m o g ą  być z ind us t r j a l iz ow ane .  Ruch Cen 
drzew-a wskazu je ,  że a r t y k u ł  len ma  
wszelkie  szanse  do jśc ia  do poz iomu ,  j a ­
ki by łb y  p o ż ą d a n y  dla  a r tyku łów 7 prze- 
mysłow-ych. Do tychczas  jesl  k w e s ł j ą  nie 
rozs t rzygnię tą ,  czy w inte res ie  ogółu  g o ­
spodarstw- r o l ny ch  ceny  d r z e w a  m usz a  
ks z ta ł to wa ć  się na  po z iom ie  n iskim,  czy

w-ysokim. Z je dne j  s t r ony  w go sp o d a -  
stw-ie ro l n e m  dr ze w o s l r ż y  ja ko  opal ,  
j est  z u ż y w a n e  do w y r o b u  na rzędz i  oraz 
do wznosz eni a  za b u d o w a ń ,  a więc odg ry  
w a rolę w ko sz ta c h  pr odu kc j i .

Ogólne  spożyc ie  dr zew a  w Polsce 
przez r o ln ic tw o ' p .  dyr.  W  B ara ńs ki  ska­
cu j e  na  około  70 milj .  z łotych  rocznie.  
Z d rugi e j  s t ro n y  w- p r o d u k c j i  drzew-a
w- jego w y so ki ch  c e n a c h  jest  za in te reso  
w a n a  nietylko'  większa  własność,  k tó ra  
sku p ia  w sw o je m  p o s ia d a n iu  las.y, ale i 
gospodarstw-a drobne ,  zwłaszcza  ka r ło  
wate i ma łoro lne ,  k tó re  z n a j d u j ą  uboez  
fjie ź ródło  z a t r u d n ie n i a  pr zy  śc inaniu ,  
zwózce i p r zeróbc e  drzewa.  Zap o t r z e b o ­
wanie  n a  d rz ew o  w zra s t a  w związku  z 
ru c h e m  b u d o w l a n y m ,  jaki  na  te ren ie  na  
szych  w o je w ó d z tw  wiąże  się ściśle z ak 
c ją  sca l en iow ą i pa rce la cy jną .

Wsz ys tk ie  te m o m e n t y  w s k a z u ją  na 
to, by  k w es t j a  p o z io m u  cen d rz e w a  zo­
s ta ła  do k ła d n ie  z b a d a n a  ze względu  na 
rozbieżność  in te re sów g o sp o d a r c z y c h  w 
ro lnic twie ,  j a k a  p o w s ta j e  mi ędzy  s t r o n ą  
z a i n t e r e s o w a n ą  w- p r o d u k c j i  i spożyc iu.  
S p r a w a  ta staje,  się a k t u a l n ą  temba r-  
dziej ,  że n ied ługo  b ędz ie m y musiel i  sta 
nąć  w-obec in t e rw en cy jn y ch  z a k u p ó w  
podkładów7 kole jowych,  p ro w a d z o n y c h  
przez  ko le je p a ń s t w o w e .  Po drugie,  czy 
ek sp o r t  d r z e w a  okrąg łego,  zwłaszcza  do 
Niemiec,  m a  być  t raktow-any tak,  j a k  i 
drzew-a ta r tego?  S t r ona  p r a k t y c z n a  tych  
zagadnie ń ,  w y m a g a  us ta len ia  w y t y c z ­
n y c h  w zakres ie  k s z t a ł to w a n ia  się t a k i e ­
go, czy innego  p o z io m u  cen drzewa.  S.

(Dok. nast.)
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Płatnicy mają otrzymać
prawo wglądu do akt 

Dodatkowych
D o w i a d u j e m y  się, że o p r a c o w y w a n i  

są obecnie  pr zep isy  w y k o n a w c z e  do n o ­
wej o r d y n a c j i  po da tk o w e j .  Przepi sy  te  
do ty czą  w7 g ł ów ne j  m ie i z e  kwes t j i  wyglą­
d u  do a k t  p rzeż  p ła tn ików7, k t ó r e  to p r a  
w o n a d a j e  n o w a  o r d y n a c j a  p o d a t k o w a .

W ile ńsk ie  'o r g a n iz a c j e  go spoda rcze  
rozpoczęły w7 zwdązku z tein s t a r a n i a ,  by  
praw-o w-glądu do a k t  do tyczy ły  w sz y s t ­
k ich bez w y j ą t k u  p o d a t k ó w ,  a n ie  j a k  
d o t ychczas  p r o j e k t o w a n o  w-ylącznie d i  
da liku doch odo wego .  S t ano w is ko  sw-e sfe 
ry p ł a t n i k ó w  u z a s a d n i a j ą  tern, że ł a t ­
wość  w y m i a r u  p o d a t k u  s t anow i  z n a c z ­
ne ud o g o d n ie n ie  n i e ty lko  dla p ł a t n i k a ,  
ale i d la  w ładz  sk a rb o w y c h ,  pozw oli b o  
wie m u n i k n ą ć  n a d m i a r u  odw oła ń ,  o b ja  
wn dziś codz iennego ,  o ra z  pozw-ol. p ła t  
n i k o m  b r o n ić  się jeszcze pr zed  u s k u t e c z ­
n ie n i em  w-ymiaru przed  n a d m i e r n e m  o- 
po d a t k o w a n i m n

Ubezpieczanie nkspertu
tylko w towarzystw, krajowych

J a k  się d o w ia d u je  A jeneia  .,I s k ra "  p -zep-sy  
u s taw y  o k o n t ro l i  ubezp ieczeń  z r. 1928 będą  
n ieb aw em  z as to so w an e  rów nież  do  u bezp ieczeń  
t r a n s p o r tó w  tow arów ,  w y sy ła n y c h  zagiariicę.

7 d n iem  1 w rz eśn ia  m ia n o w ic ie  P a ń s tw o w y  
U rząd  K ontro li  Ubezpieczeń będzie  w l/m agał  w 
sposób  rygorys tyczny ,  aby' t r a n s p o r ty  e k sp o r tu  
w e by ty  u b ezp ieczane  jed y n ie  w k ra jo w y c h  to ­
w a rzy s tw ac h  ubezp ieczen iow ych ,  wzg lędn i"  w  
tak ich  sp o ś ró d  zag ran iczn y ch ,  k tó re  u zyska ły  
p r a w o  dz ia ła lnośc i  w Po lsce .

W  raz ie  n iezas to so w an ia  się  do tych w y m a ­
gań  w in n i  p rzek ro c ze n ia  e k sp o r te rz y  b ę d ą  p o d le ­
gali  doś< w y so k im  k a ro m ,  jak ie  p rz ew id u je  za 
tego ro d z a ju  p rzek ro c ze n ie  us taw a .

Ceny rynkowe zlaKKa 
zwyżkują

tak s tw ie rdz i ła  in sp e k c ja  h a n d lo w a  ,w u- 
hiOgtym tygodniu  c e m  na il, n k a eh  w ileńsk ich  
z lekka  zw yżkow ały .  S tw ie rd zo n o  jednocześn ie  
w zm o żo n y  dowóz owoców, m łodych  z ie m n ia ­
ków7, ja r z y n  i warzyw-.

Egzekucja zaległego 
podatku Ickalowego

W o b ec  u p ły n ię c ia  u lgowego te rm in u  n a  
w-płatę ]x jd tku lokalow-ego za II k w a r t a ł  władze 
s k a rb o w e  n a  te ren ie  W iln a  wszczęły już  k ro k i  
egzekucyjne, w s to s u n k u  do p ła tn ików , k tó rzy  
w  te rm in ie  p rz ep isa n y m  (do dn ia  15 ezerweal  
należności,  n ie  u regu low al i

Zaległy  p o d a te k  śc iągn ięty  zos tan ie  łączn io  
z k osz tam i egzekucyjne in i  wraz z do l iczen iem  
k a r  za zwłokę.

Giełda warszawska
WtARSZAWA. (Pat.) W a lu ty :  B erlin  203.10— 

361.10. L o n d y n  26.83—2b.57. Nowy J o r k  5.32 5 /* 
—5.26.5/8. P a ry ż  35.00— 34.88. Szw a jca r ja  172.73 
171.87

Rubel 4,59- -4,62.

Milkły b ez ła dne  s łowa i nar eszc ie  z a m a r ły  na 
d r ż ą c y c h  ustach. . .  Oczy zwo lna  w ra c a ły  z innego  ś w i a ­
ta... os łabł  k u r c z o w y  uśc isk dłoni. . .

Krok ku  k r o k i e m  odzyskiwali  poczuc ie  r zec zy w i ­
stości,  p o w r a c a ł  do p r z y to m n o ś c i  z t a k im  t ru de m,  jak  
p o g r ą ż o n y  w g łę bok im  śnie schodzi  n a d ó l  s t r o m ą  ście ­
żką,  k t ó r a  go p r z y p r a w i a  o z a w r o t j  głowy.

Z j a w a  rozpłynę ła  się w  m r o k u  nocy,  p r ze ś l i zgnę ­
ła p o  b i a ł y c h  g r z b ie ta c h  fal.  u to nę ła  w n ie zba dan e ;  
głębinie  w odn ej .  P o zo s ta ły  ręce Nancy!

—  O k r a d ł e m  męża  E lm y Ilooge.. .  Kiedy n a  p ł o ­
n ą c y m  okręcie. . .  p rz ew ró c i ło  się żelazne  ru sz to w ani e

Płynę ło  z n ic h  kojące ,  odżywcze  c iepło;  t r zy ma ły  
J e s p e r a  z n ie s ł ab n ącą  m o c ą  —  w ytr wa łe ,  odw ażne ,  
p e łn e  o l i a rn e g o  poświęcenia .

—  Nancy!  Nic zo s tawia j  m n ie  samego. . .  Nancy ,  
zos ta ń  tu!

P o  d łu gi em  milczeniu,  k t ór e  dz ia ła ło u s p a k a j a  ją 
co. Na ncy  z a ga dnęł a :  -

—  Co ci j e s t ? . M a s z  go rączkę?  Mi lhcan m a  w 
sw o je j  ka ju c ie  ka se tk ę  z le k a r s tw a m i .  Może ja pó jd ę  
do  Milicana!. . .  Dobrze,

Peer  J e s p e r  g łucho  s tęknut :  j e m u  m a  p o m ó c  Mi 
l ł ican?  B y łaby  w s tan ie  a p te czka  tego cz łowieka  u l ­
żyć mu ? . . .  x

—  Mdliean  nie jes t  w s tan ie po m ó c  mi  Zo s t aw  
lo, Nancy!

—  Dlaczego,  P e e r?
G sp ak a ja ją co  pogł aska ła  go po  ro z p a ło n e m  go­

r ą c z k ą  czole.
Peer  m ó w i ł  do niej ,  fecz w ty m  m o m e n c i e  nie Dyl 

„św iadom  tego,  co czym.  . mózg,  nerwy,  wszys tko  w i ­
rowa ło  w dz ik im,  sz a lo n y m  pędzie. . .  i w y g ad a ł  się j a k  
os ta tn i  głupiec. . .  w y ja w i ł  tajemul-cę g łęboko u k r y t ą  
na  dn ie  duszy. . .  Tern lepiej ,  bo  p r a g n ą ł  k o ń c a  i t e raz  
rob i ł  o d a te c / . n y  r a c h u n e k  ze sobą,  ze wszys tk im i  i ze 
w szys tk iem.

Dłużej  m e  m ógł  w y t r z y m a ć .  Zaczą ł  mówić ,  z t r u ­
d e m  w y d o b y w a j ą c  ze siebie s łowo po  słowie:

—  J e s t e m  n i k c z e m n j 7... tak,  Nancy ,  jesK un p o ­
dły, gorszy  niż wy  wszyscy  przypuszczacie . . .  u k r a d ­
łem .. j e s t em  z łodzie jem,  o s t a t n i m  łolremJ*.

—  Peer ! O kra dł e ś?  Co u k r a d łe ś ?
i... p rzydus i ło  go... da ł  mi  swó j  ca ły  mają te k . . .  perty ,  
perły,  zaszy te  w- m a ł y  s k ó r z a n y  woreczek. . .  Mia łem je 
prze s łać  jeg o  żonie.. .  by ł  pe wny ,  że na n iego już  p r z \  
szedł  koniec.

R ęka  N ancy  lekko  drgn ę ła
P e e r  w yczu ł  to i s p o k o r n i a ł  j a k  pies, k tórego  d o ­

p i e ro  co w ych łos tano .
Lecz N anc y  m o m e n t a l n i e  opanow-ała się; nie 

c hc ia ła  zd radza ć  się, chc ia ła  m u  pom óc ,  w y p e r s w a d o ­
w a ć  „g łupie  u r o je n i a " .  P r z y n a j m n i e j  t aki  b y ł  jej  pici 
ws73 odruch!

—  Ach, Peer!  To  jeszcze nie je s t t ragedją. . .  z r e ­
sztą jesteś zdenerwow any . . .  p o p r o s t u  w m a w ia s z  to 
wszys tk o  w siebie!

J e d n a k  da lek ie  spo j r zen ie  jego n i e p r z y t o m n y c h  
oczu p rz e k o n a ło  ją, że tego, o czem teraz  P e e r  o p o ­
wiedział ,  nie da  się za ł a twi ć  byle jak ;  to by ły  c iemn e,  
z a g m a t w a n e  sp raw y i one  go p r z y p r a w i ły  o m ę ­
czarnię ,

A więc P e e r  dopuśc i ł  się kradzieży. . .  o k r a d ł  czło­
wieka ,  k t ó r y  m u  zau fa ł  —  był a  go to w ą  przebaczyć ,  
chc ia ła  z rozum ie ć  tytko to, co go b ezpoś e rdn io  d o t y ­
c z y ło /g d y ż  nie i s tniał  na śn ie c ie  w ys tę pek ,  j ak ie go  nie 
m og ła by  m u  wybaczyć .

Niewątp l iw ie  m u s i a ł  w ko n sek w en c j i  p ozos ta ć  
gor zk i  i bo le sny  osad  —  czego n i e b a w e m  mia ła  d o ś ­
wiadc zyć  na  s a m e j  sobie.  Ale tej o k r o p n e j  nocy  nie 
mogła przeczuć  bl iskiej  przyszłości . . .

Z n iezwykłą  lekkośc ią  przesz ła  do p o r z ą d k u  
dz ien neg o  n a d  f a k te m  k ra dz ie ży  p o pe łn io ne j  p r z e /  
Peera:

—  Przecież  możesz  to ka ż d e j  cli wili n ap raw ić .  
Zwróć  p e r ł y  EJmie J loe ge  —  obejdz iemy się bez n i ch t

Peer  u t k w i ł  w  prze s t rz en i  n i e r u c h o m y  wzrok .
—  Już  nie  m a m  tych  p e r e ł . to by ły  t rzy sz tuk i  i 

wszys tk ie  r z a d k i e j  p ięk noś c i  D a w n o  je sp ien ięży ­
łem.

|D c. n.)
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Uprawomocnienie się wyborów 
do Rady Miejskiej

W c z o r a j  o godz. 7-ej w ic e /  m in ą ł  borów  u praw om ocniły  się.
o s t a tn i  t e rm in  s k ła d a n ia  pr o t es tó w wy 
b o r c z y c h  w zw ią zku  z od by te m i  osta tnio  
w y b o r a m i  do Rady Miejskiej .  W  w y z n a ­
czo n y m  przez Główną Komisji ;  \ \  \ bo r  
czą 7-mio d n i o w y m  te rm in ie  żaden pro  
test  nie wpłyną ł .  Tein .sanieiu w ynik i wy

Dzień w czora js zy  był  również  oslai-  
n .m  d n ie m  u r z ę d o w a n i a  Głównej  Korni 
sji V yborczej ,  k t ó r a  zwinęła  już  urzę- 
do y y an e  i w n a j b l i ż s z w h  dn ia ch  wszys! 
kie a k t a  wyborcze  pr zekaż e  do d y s p o z y ­
cji w ładz  woj ewódzk ich .

Wyniki wyborów
do WileńsKiej Izby Rzemieślniczej

Pierwsze posiedzenie nowej R-dy Miejskiej
W zw ią zku  z u p r a w o m o c n i e m e m  Gę 

w y b o r ó w  czynni k i  k o m j u ^ e n t n e  spodziu 
wa  ją się, żc p ie rw sze  i n a u g u r a c y j n e  p o ­
s iedzenie n ow e j  Rady Miejskiej  z w o ła ­
ne  zos tan ie  w p o ło w ie  przysz łego  mie

siąea.  Na pos ie dze niu  tern u ko ns ty tu u j . '  
sie Z a rząd  m ia s t a .  D o k o n a n e  zos ta ną  wy 
bory pr ezyd en ta ,  3 wic e-prozydenló ' \  
o raz 7 ławn ikó w.

On eg d a j  w ie czo re m  pod  pr zewodnic l -  
. \ em ra d c y  woje wód zki ego  p. Boh dana  
Yleksandrowicza  odbyło  sie posiedzenie  
Głównej  Komis j i  Wyb or cze j ,  de sygnowa  
ne j w swoim czas ie  w związku  z r o z p i ­
sa n i e m  w y b o ró w  do wi leń sk ie j  i z by  R/e  
mieślniczej .  Główna Komis ja  W y b o rcza  
za twie rdz i ł a  we wsz ys tk ich  ob w o d ach  
listy kandyrdató\v n a  radnyTcli. W  zw ią z ­
k u  z lem skład p e r s o n a ln y  Rady Izby 
Rzemieślniczej ,  m o ż n a  ju ż ^ u w a / a e  za u- 
k o n s ty lu o w a n y .  Wybory  mia ł y  się o d ­
być  w dniu 8 l ipća,  wobec j e d n a k  zło

K U R J E R  S P O R T O W Y
Szermiercze m!strzostwa Ęuropy w Warszawie

W  Dolinie  S zw a jca rsk ie j  w W a rsz a w ie  r o z ­
poczę ły  się w  nJ). ś ro d ę  sze rm ie rcze  n i is łrzosfwa 
l  u ro p y  przy  udzia le  120 zav /odn ików  z 12

państw .
Zdjęcie  nu-N/c j>r/(*dsla\via je d n o  z I-szych 

s ja d k a ń  s z e rm ie r /a  włoskiego z n iem ieck im .

Przed regatami wiośiarskiemi
Zbl iżają *ię dw a te rminy  regal  wio 

Starskich.  1 l ipea w T r o k a c h  mieć  bę 
dz i e tny  r ega ły  wioś la rsk ie  osad wojsko  
wycb.  N a ‘rega ty  te z a p e w n e  nikł p rócz  
wiośla rzy  Grodna  n ie  przy jedz ie .  bo do 
szeregu  regal  międzyklu liowycl i  v. in- 
nycl i  m i a s t a c h  powis tawiano  biegi  woj 
skowe.  F a k t  ten w pł yną ł  os łab ia ją co  na 
za in te re so wan i i  r e g a t a m i  w o js ko w em i  
w  T r o k a c h ,  k tó re  mi a ły  być rewją  s p o r ­
tu w i o ś l a n  kiego k lubów wojs kowych .  
Nie u p r z e d z a j m y  je d n a k  t a k t ó w ,  a p o ­
c z e k a j m y  c ie rpl iwie  t e r m i n u  z a m k n i ę ­
cia zgłoszeń.  T e m i n  ten up ły n ie  w ni, śi 
r e g u l a m i n u  P Z T W .  już  jut ro .

. y m c z a s e m  z a j m i j m y  się omów ię 
n i e m  a k t u a l n y c h  n ow in  doty czących  li 
gfjt m i ę d z y n a r o d o w y c h  o m i s t r / o s l w o  
W it e a .  Rega ty  te m a j ą  się odbyć 8 lipca 
równ ież  w '1' rokach. \ \ ' i emy ,  że zg ło sz e ­
nie przys ła l i  już  a k a d e m i c y  ryscy ale 
prócz  s t u d e n t ó w  s ta r to w a ć  m a j ą  r ó w ­
nież wioś la iz i  k lubów  n iemiec kich ,  klo- 
rzy p o s ia d a j ą  d o b r ą  szkołę  w io ś l a r sk ą  . 
zwycięża ją  s tale n ie ty lk o  w Ło i  wie, ale 
i w i n n y c h  sąs iednich  p a ń s tw a c h .

Szkoda ,  że nie b ę d ą  mogl i  do nas 
p r z y j e c h a ć  w i o d a r z e  z Królewca,  k tórzy  
udpowiedziel i .  że w tym te rmi n ie  ma ją  
u  siebie regaty o m is t r z o s t w o  mi as ta .

Prócz  osad zagraniczny  cli mieć b ę ­

dz ie m y  n i ew ą tp l iw ie  na s ta rc ie  wiośla 
rzy  z tych k lubów,  k tó r e  w roku  u bi e ­
głym zdobyły  n a g r o d y  p r z e c h o d n ie  i 
lak  prz y j ec lu k  ob o w iązk o w o  p o w in n i  re 
ga to w cy  z W a r .  ' Iow.  Wio ś la rsk ie go  i 
cz łonkin ie  ,W arsz.  Klubu Wioś l a r ek  a 
ja k  n a m  wi ad omo,  to ró wni eż  i inne  kin 
by  war szaw sk i^  wybiera ją się do Trok

V i a lką  k r z y w d ą  dla w ioś la rs tw a  w i­
leńskiego jest  wyz na czen ie  w  tym s a ­
m y m  te rm in ie  regat  mi ędzyk tub ow y eh 
na Y\ i tobln po d  Po zn an ie m .  Bior ąc  j e ­
d n a k  pod  mvagę.  że w T r o k a c h  bę dą  re 
ga ty  mię dzynarodową,  t rzeba mieć  na 
dzieję,  że cieszyć się one p o w in n y  więk- 
s/.em  p o w o d z e n ie m  n-ii regaty po/ i iai i -  
skie.

Do T r o k  z a c z y n a ją  już  z jeżdżać  yyio 
siarze.  Pieryvsza p rzyb ył a  osada  w i l e ń ­
skich  saperów,  k t ó r a  starloyyać będz ie  , 
pod b a n d e r ą  Y\ KS.

P rz y s tą p io n o  leż do b u d o w y  t r y b u n  
przy  mecie  toru rega towego.  T r y b u n a  
ostan ie  c h y b a  na  t e r m i n  yvykońezono.

Regaty t rockie  zapoyviadają się więc 
ca łk ie m  nieźli Z o b a c z y m y  j a k  spiszą 
się nasi  zawodnicy ,  od k t ó r y c h  yy duże j  
mi erze  zależy ca łkow i te  po w o d zen ie  l“j 
na jwiększe j  i n a jp ię kn ie j s ze j  imprezy 
spor towej .

Kolarze szykują się do startu
Kolarze  całej  Polsk i  p r z y g o to w u ją  

się możliyyie n a j s t a r a n n i e j  do nadzyyy 
c z a j  ciekayvego p o j e d y n k u  na szosie Bor 
l in— \ \ rarszayya z k o l a r z a m i  Niemiec.

Po je d y n e k  len odbędz ie  się między  
d r u ż y n a m i  z lożonemi  z 16 zawodni ków7. 
Pol sk a  musi  yyięc w yzn aczy ć  16 n a j l e p ­
szych  szosowców.  k tó rzy  s ia ną  w Ber 
l inie na  s ta rcie  tego m ię d z y n a r o d o w e g o  
wyścigu.  Nic leż dz iwnego,  że ś ledzone 
Są pi lnie yvszvstkie yyyniki poszc/e.gól 
ny c h  z a w o d ó w  ko la r sk i c h  P r o lo k u ly  Z 
ty ch  zayyodóyy są n a t y c h m i a s t  przesyła  
ne PZTK. ,  k tó ry  g ro m ad z i  cały m a le r ja l  
p o r ó w n a w c z y  by m ó c  os ta tecznie  w y ­
znaczyć  rzeczj  yyiście d o b r y c h  z a w o d n i ­
ków

Najyyiększe znaczenie  mieć będą  nie 
dz ie lne wyśc ig i  o mistrzostyvo poszcze­
gólnych  yvojeyvodztyy polskich .

Kolarze wileńscy yyalkę rozegr a ją  na 
szosie gTodzieńsiviej. Star t  na s tą p i  o g o ­

dzinie  8 r a n o  luż za p r z e j a z d e m  kolejo-  
yyyin.

W* m is t r zos tw ach  b rać  będą  udz iał  
ko la r z e  t r zech  k lubów,  a yyięc Wrl Tow.  
G\kl .  i Alol., O giń ska  KP\V. i Strzelca 
F a w o r y t e m  wyśc igu jest  J a s iń s k i  z (Jg 
ni ska ,  k tór y  yy lym r o k u  mia ł  d w a  c a ł ­
k iem przyzyyoile yyyniki, z a j m u j ą c  c zo­
łowi mie jsce yy wyśc igu  pod W a r s z a w ą  
i w yyiosennym wyścigu dookoła  Śląska  
o p u h a r  ly go dn ik a  „Raz D w a  T r z y “ ,

W y śc ig  od b y w a ć  się będzie- na  trasie 
100 k im  P rz e w id z ia n y  czas 3 godz.  i l a  
min.  Oczywiśc ie ,  że w d a n y m  yyypadku 
jeżeli ch od z i  o czas.  to yyszyslko zależy 
od s ia nu  po gody i od w a r u n k ó w  tec lmi 
cznych  na  szosie.

W każd y m  bą dź  razie jeżeli  w a r u n k i  
będą  dobre ,  to zyyycięzca , ,selki“ ■wileń­
skiej  może  liczyć, że t ra f i  do obozu Ire 
miigoyyego p rz ed  w y ja z d e m  na  s ta r ł  do 
Ber lina.

Zebranie dziennikarzy 
sportowych

Został  zupe łn ie  n ie spod z ie w ani e  w y ­
z n a czon y przez W a r s z a w ę  te rm in  yyalnt 
go zebran ia  d z ie n n ik a rz y  sporloyyyeh 
W il na  z r ze szonych  yy P o ls k im  Związku  
Dz ie nn ik a rz y  Spor towycli .

Z eb ran i e  odbędz ie  sie w p o n i e d z i a ­
łek o godz. 20 yy m ie s z k a n iu  se kre t a r za  
Związku  p. W ig u s z y n a  przy  ul Żeligow 
skiego 5 - 2 3 .  Na z eb ran iu  z łożone z o ­
s ta n ą  sprayyozdania z p r a c  Zarządu ,  a 
n a s t ę p n ie  d o k o n a n e  zo s ta ną  Wybory no 
w y c h  yyładz.

Oddzia ł  yyileYiski l iczy ogółem 12 
cz łonków.  T e r e n e m  dz ia ła lności  z w ią z ­
k u  są t rzy w o je w ó d z tw a :  wileńskie,  no- 
yv ogródź  kio i b ia łos tockie.

Zebranie piłkarzy wileńskich
Dziś yv lok a lu  d r u k a r n i  ..Znicz** odbę 

dzie sie z a b ra n i e  Z a rząd u  Wił .  Okr.  Z\v. 
Pił. Nożnej .  Zebran ie  rozpocznie  się O 
godz. 17.

Obecność  wszys tk ic h  członków w ię ­
cej  111/  konieczna .

Zawody strzeleckie K P. W.
\V najb l iższa  n iedziele  na strzelnicy Mie 

skiefcg Kwntłstal WiF u a  Fióromomcie  oćtbędą »I«J 
mis ir / .oslwa s trzeleck ie  K o le jow ego PM

y\’ p ro g ra m ie  strzelił  u i:i p ań  i pan ó w  z b ro n i  
m niokM ibrow ej.

1’oczą tek  strzelali  o godz S rano.

Jutio mistrzostwa lekkoatle­
tyczne Wilna

J u t ro  o godz. 16 rozp o czn ą  się tegoroczne  
mistrzOSłwH lekkoa t le tyczne  W ilna ,  k tó re  roze ­
g ra n e  zos laną  no s tad jon ie  O środka  \VF. Fiłfa- 
11. m istrzostw odbędą  się w n iedzielę  również  
o godz. 16.

M ist rzos tw a  tegoroczne  są o tyle  c iekawe, 
że s t a r tu je  w n ich  s z er jag m łodych  zaw odników , 
Zaznaczyć rów nież  t rzeba,  że po m is t rz o s tw a ch  
tych  zostan ie  us ta lo n y  sk ład  W iln a  na  nicCz 
; CIWiF, "k lon  odbędzie  się w f f  ś rodę  27 b. fh 

Mi i lrzostwa odbywau" się będą  jednocześn ie  
w t rzech  k lasach ,  to znaczy  w k las ie  A, B i C. 
Z g łaszan ia  z aw o d n ik ó w  na. s ta rc ie  p rz y jm o w a n e  
liii liędą.

Rozooczynamy sezon wyścigów  
kornych

Tcg inoczny sezon w io sen n y  wyścigóv kon- 
11ycii z apow iada  się więcej niż w span ia le .  Zo- 
s la ła  zg łoszona  re k o rd o w a  ilość koni  d ochodzą  
ca jak o b y  do 200. Jes t  to tir,zywiście widom y 
znak  ko ń ca  k ry zy su  spo r tow ego  w lej dziedzin ie  
spo r low ej .  a z d rug ie j  strony- przĄczynią  się 
n iew ątp l iw ie  do  tego ro k  jub ileu szo w y  V il 
' Iow W od. Koni i Pop. Sportu  Konnego.

Sfzou  rozpoczn ie  się w na jb l iższą  niedzielę.  
W yścigi  o d b y w a ć  się hędn j a k  zawsz.e na  Pcr 
pieszce. P r o g r a m  p rzew id u je  n a s tę p u ją c e '  go­
n itw y: Słt-eple-chase Miasta Wihi-n o nag rodę  
1200 zł. D ys tans  400 m ir . ,  s teep le-chase  W ie l ­
k ich Soleczm-k o n a g ro d ę  p. K a ro la  W ag n e ra .  
D ystans 5(1)0 m tr .  bieg w o jskow y  n a p rze ła j  im.
3 D yw iz jonu  Arlydorji Konnej .  Bieg W o jsk o w y  
im. Brygady  K orpusu  O ch ro n y  P o g ra n icz a  „W il  
no ' l ly s lnns  4500 m tr.  O s ta tn im  wyśc.igiem tu; 
dzie  gon.lyya o nag ro d ę  o iiaroyyaną przez 
Ślizienia.

Wręczenie nagrody soortowe| 
Waiasiewiczdwnie

WlAKSZAM A, (P a t.)  W czo ra j w e czw a rtek  
>v sa li posiedzeń  P U W F  o dby ło  słc  u ro czy ste  
w ręczco ie  p rzez  d y r. u rzęd u  p łk . K iliń sk iego  
w ie lk ie j h o n o ro w e j n ag ro d y  sp o rto w e j .S tanisła­
w ie W aia s ie w irz o w n ir, k tó ra  zd o b y ta  tą  p rz e ­
c h o d n ią  n a g ro d ę  na  w łasność . P o  ra z  pieryyszy 
zd o b y ła  tę  n ag ro d ę  n a  wdasność l la l iu a  K o n o ­
p a ck a  , a  o b ecn ie  po  ra z  d ru g i n a  w łasność  
zdobyw a ją W alas iew iezó w n a.

H U K 0 R

żlinia na terenie całego o k rę g u  wileń-,-  
kiego jed ne j  h l k o  l isty k a n d y d a t ó w ,  gło 
soyyanie stało się zbędne.

Podłu g  obyyodóyy sk ład  Izby R z i - 
mieś ln icze j  wyglądać  będz ie  n a s t ę p u j ą ­
co:

Obwótl I —  W ilno-M iasto i pow iat 
w ilońsko-troeki. W ybiera 3 radnych.

W y b r a n i  zostal i :  Boles ław Ta ra s i e  
wicz (szewc), W ła d y s ł a w  Sz u m ań sk i  
(krawiec) i Józe l  Lewi n  (piekarz) .

Z as t ępc am i  zostal i :  W ła d y s ła w  Zubo 
wicz (szewc), B ron is ł aw  Ł a w r y n o w ic z  
(krawiec)  i Dawid  N a r h i m  Zi lber  (pie­
karz) .

O bwód II —  pow iaty: brasław ski i 
św ięciauski, W ybiera 2 radnych.

W y b r a n i  zostal i :  Gierszon  Gurwicz  
(rzeźnik) i Władys ław  Stachiewicz (fryz 
je r  /  Brasławia) .

Na zas tępców  poyćołano: B o ru ch a  Fi 
szera  (rzeznik z Brasławia)  i Józefa  Be- 
czelisa ( fryz je r  z Swńęcian).

Obwód III —  pow iaty  dziśn ieńsk i i 
po.stawski. W ybiera 2 radnych.

YYybrani zostal i :  Mendel  Galbersz-  
lejit (cholewkarz  z Głębokiego) i W i n ­
centy Kam ie n ie ck i  (ślusarz z Pos taw ) .

Z as tę pcam i  zostal i '  Owsie j  Ajnbin-  
der  (cholewkarz  z Pos ta w)  i Franciszel-  
K anow sk i  (ślusarz z Głębokiego).

Obwód IYT — pow iaty  n iolodeezański 
Asilejski i oszm iański.

Zostal i  w ybr ani :  C h a im  Sołoducl io
(kowal z Oszmiany)  i Mieczys ław Jago  
d/. inski (stolarz z Rako wa) .

Na zas tępców w y b ra n o :  Ju d e l a  Ra- 
]ii)j)orta (kowal z Oszmiany)  i Mikoła ja  
H a j d u k o w s k i e g o  ^stolarza z Oszmiany) .

Poza wyżej  w y m ie n io n y m i ,  k tó rz y  
przesz li  do  Izby  Rzemieś lniczej  z w y b o ­
ru 6 r a d n y c h  zos tanie  z a m i a n o w a n y c h  
przez  Mi nis te rs two P r z e m y s ł u  i H a n d lu  
na w nio sek  wo je w o d y  wileńsk iego .

Obecnie,  wó bec  z a tw ie rd zen ia  w y b o ­
rów Głów na Ko mi s ja  W y b o r c z a  p o  p o ­
d a n iu  wyników do w ia d o m o śc i  pu bl ic z ­
nej  w-yznaezy pewden okres  czasu  na 
sk ła d a n ie  e w e n t u a l n y c h  protestów-. Je 
żeli w- w y z n a c z o n y m  (e rminie  żade n  p r o  
te s ł nie wpłynie ,  w y b o r y  a u to m a ty c?  nie 
u p r a w o m o c n i ą  się.

Zn.zkl teatraine d la  c zy te ln ik ó w

N O W E J  
WYPOŻYCZAI.NI KSIĄ2EK
Wilno, ul. Jagiellońska 16,

O ita tn ie  n o w o ic i. 
\v a ru n k i p rz y s tę p n e .

m. 9.

HOBRA SŁUŻĄCA.
—• Czyś zm ien iła  >sor\velki Anno-?
—  Tuk, p roszę  p an i ,  p rzem iesza łam  je  wszy 

sl lu i  i loraz każdy  z gośui m a  nie  sw oją  ser  
welkę. (Cnndide)

Harcerze polscy ladą 
na Łotwą

\ \ T dn iu  18 l ipca  r. b. w yje żdż a  na 
Ł o tw ę  w y p r a w a  h a rc e rzy  polsk ich ,  któ 
rzy w e z m ą  u dz ia ł  w n a r o d o w y m  zlocie 
s k a u t ó w  ło te w sk ic h  p o d  Rygą. YT wy 
p ra w ie  w e ź m ie  udz i a ł  loO h a rc e rzy  /  
W a r s z a w y  \ \ Ti lna i Lw owa .

Poczta akzsuje pieniądze
M in is te rs tw o  Pocz t  i T e leg ra fó w  w p ro w a d z i ­

ło z d n iem  1 lu tego br.  n ieza leżn ie  od is tn ie ją-  
11ycli d o w o d ó w  d łużnych  nowy dzia ł  służby pucz 
nych  dow odów  d ipżnycb  nowy dzia ł  s łużby pocz 
kw-ej,  m ianow ic ie  „z lecen ia  in k aso w e ' 1 do sil­
m y  50 7.1. bez żądny  cli d o k u m en tó w  w ie rzy te lno  
śeiowycii .

Celem lej inow aej i  jes t  u ła tw ien ie  k upcom ,  
p rzem ysłow com , rzem ieś ln ik o m  i t. p Ściągania 
d ro b n y c h  na leżności  od  d łu żn ik ó w  zwłaszcza 
p rzy  s to so w an y m  obecnie  sys tem ie  sp rzedaż . '  
na k redy t  ..na ra ty  ".

Szeroko  rozgałęz iona  sieć p lacówek poczto  
Wych s tw a rz a  k o rz y s tn e  możliwośc i  do inkasa  
d ro b n y c h  sum od k l i jen tó w  zam ieszka łych  na 
le ren ie  całego P a ń s lw a ,  p o z w a la ją c  jcdnocześ  
nie na rozwin ięcie  t ran z a k c y j  k red y to w y ah .  - 
in k asa  p r z e p ro w a d z a n e 1 są przez l is tonoszów , 
za  k ló ry ch  jmczia  ponosi  całkow itą  odpown- 
dz ia lność.  iDdje to pe łn ą  gw aran c ję ,  żc zan ika  - 
sow ane  su m y  zos taną  do ręczone  z leceniodaw ­
com.

D oniosłe  znaczenie ,  jakie odegrać  m oże  w 
k o r z y s t a n i e  zlęoeń inivasowycli p o t ę g u j e  jeszc/o- 
i la okoliczność,  że inkaso  m oże  być p rz e p T o w  i 
l izane w k i lk u n a s tu  m ie jsco w o śc iach  ró w n o c ze ­
śnie pęzez co dla w łaścic ie la  p rzeds ięb io rs tw a,  
pos iad a jąceg o  l iczną k l i jen le lę  z lecen ia  inkasu  
w e  s ą  yz.Gze.gókiiio do g o d n y m  śro d k iem  u zyskan iu  
na leżne j  od k l i jen tó w  gotówki,  w przewidzi;) 
n y c h  tc-rminaah p łatnośc i .

Opta ly  za z lecenia są m in im alne ,  wynoszą  
bow iem : za in k aso w a n ie  su m y  do 30 zt. ty lko  
30 groszy, za śc iągnięcie  zaś sum y p o n a d  30 
zi. ii o 50 zł. —  40 gr. Szczegółowych in fo rm a  
cy j  udzie la  k a żd ”  u rząd  pocztowy.



10 „KI B.ILB" z dnia 22 ezerw ca 19.34 <•.

K R O N I K A
D ii ś: P .u l in a  B. W.

Ju tro : A g ry p in y  Z e n o n a

W .c h ó d  s ło ń c a  — godz. 2 m . 44 

Z a c h ó d  s ło ń c a  - godz  7 m 57

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii U S. B. 
w Wilnie z anta 21 /VI —  1934 roku.

Ciśnienie  753
T e m p e r a tu r a  ś red n ia  -f- 14
T e m p e r a tu r a  n a jw y ższa  +  20
Tem pera tur :! ,  na jn iż sza  J t  13
O p ad  4
W ia tr  półnacno-w  schodn i
T end .:  w zrost
1'wagi:  deszcz, w ieczo rem  ro zpogodzen ie  si ;.
— P rz e p o w ied n ia  pogody w edług P . I. 51.: 

W ileńskie ,  W o ły ń  i M ałopolska  W sch o d n ia  — 
p rzew ażn ie  p o c h m u rn o  z m ie jsco w y m  deszczem 
i sk łonnośc ią  d o  burz .  Chłodniej .  I m ia r k o w a ­
ne w ia try  z ach o d n ie  i pó łnocno-zachodn ie .

Pozosta łe  dzie lnice: z a c h m u rz e n ie  zm ienne  
z p rze lo tn y m  deszczem. T e m p e r a tu r a  bez zmian.  
1 m ia rk o w a n e  w ia try  zach o d n ie  i pó tnocno-za  
i hodnie.

O S O B I S T A
—  D y re k to r  K olei P a ń stw o w y ch  w W iln ie  

p. toż. F a lk o w sk i w y jech a ł  w sp ra w a c h  sk ib o ­
w ych na linjgt Pow ró t  sp odz iew any  jes t  ju tro ,

A D M J M S T H A C Y J N A
—  P a sz p o rty  z ag ran iczn e . O dnośne  w ładze 

a d m in i s t r a c y jn e  w yda ły  okó ln ik  w sp ran ń e  
w y d a w a n ia  p a sz p o r tó w  z ag ran iczn y ch  osobom  
u d a ją cy m  się zag ran icę .  B iura  pod ró ży  up o w aż  
n ione  zosta ły  do za ła tw ia n ia  p o d a ń  p e ten tów  
we w szys tk ich  u rzędach .  Je d y n ie  gdy zajdzie  
p o t rze b a  s tw ie rd zen ia  w ażnych  okoliczności,  pe 
tencji wzyw m i  będą bezpo ś red n io  do urzędów.

m i l j s k  \
—- S po d z iew an y  p rz y ja zd  do  W iln a  p rz e d ­

s ta w ic ie la  so w ieck ie j m is ji h an d lo w ej. W p ierw  
szych d n iac h  l ipca  rb. p rz y b y w a  do W iln a  p rzed  
s tawiciel  sow ieckie j  mis ji  h n a d lo w e j  dla  omó 
w ien ia  szeregu ^graw  gospodarczych .

SPHAYY Y AK A D E M IC K M
—- U roczysto  o tw a rc ie  sezonu  w A kad. Ko 

lo n ji w L egaeiszkach . W  d n iu  21 hm . p rzy  u 
dz ia le  p rzedstaw ic ie l i  ą ta rszego  spo łeczeństw a 
odbędzie  się u roczys te  o tw arc ie  sezonu  w Akad 
Kolonji  W y p o cz y n k o w e j  w Lcgaciszkach .

S P B A W Y  s z k o l n i :
—  D o ro czn y  p o p is  p u b liczn y  uczn . Kon ser 

w a io r ju m  odbędzie  s ię  w niedzielę  d n ia  24 hm. 
o godz. 13. P op isyw ać  się b ę d ą  klasiy: fo r tep la  
nu, skrzypiec ,  śp iew u  solowego, instr t im entów 
dę tych  i o rk ies tro w ej .  K ar ty  w s tęp u  o trzym ać  
m o żn a  w se k re ta r ja c ie  K o n s e rw a to r ju m  (ulica 
Końska  li od godz. 1— 7 w. Początek  o godz 
12 w  poi.

Kuluiije letnie.  .Staraniem Centra l i  0 [  iek 
Budziciel k ich  w W i ln i e  z o rg an izo w an o  wzo 
rem  lat  p o p rz ed n ich  w li. r. k o lo n je  le tn ie  dla 

m łodzieży  szkół  ś re d n ich  wr W ilnie,  ( i ru p a  dziew­

cząt w y jecha ła  w dn iu  18 czerwca  do Kukawki,  
g ru p a  ch łopców  w dn iu  10 cze rw ca  br.. do No 
wj cli Świceian.

K u ra to rk ą  ko lon ij  letn ich  z r a m ien ia  Centra  
li jest p. M ar ja  C iachanow iczowa.

Młodzież ma z ap e w n io n ą  n a  k o lo n ja c h  n ile 
żyłą  w y k w a l i t ik o w a n ą  opiekę  i r a c jo n a ln e  od 
żyw ianic.

V\ O J S K O W a
K io dz iś sbi.jc p rzed  K om isją  P o b o ro w ą?

Dziś p rzed  Kom isją  Pob o ro w ą  winni s taw ić  się 
ochotn icy  u rodzen i  w- la tach  1914, 1916 i 1913, 
o raz  poborow i roczn ika  1912 i 1911, k tó rzy  z ja  
k ieh k o lw iek  p ow odów  n ie  u regulow ali  dotycli 
czas swego s to su n k u  do  w ojskow ośc i  z nazw is  
k a m i  ro zp o czy n a jąc i  mi się od l i te ry  L do  7. 
v łącznie

Kom isja  P o b o ro w a  u rz ęd u je  w loka lu  przy 
ul. B azy l jansk ic j  2 od godz. 8  rano .

Z E  Z W I Ą Z K Ó W  I S T O  W A R Z .
—  B aczność O fieerow ic  R ezerw y Z arząd  

Kota Zw iązku  O tiee rów  Rezerwy w W iln ie  po 
w iadam ia ,  że zakończeni!  p ro g ra m u  s t rze lan ia  
v/ Tygodn iu  P ro p a g a n d y  Odznak i  S trzeleckiej 
dla  o f ice rów  i p o d c h o rąż y ch  reze rw y  e z ę ś c i o w  
zm ien iło  się i odbędzie  się w n as tęp u jąc y  spn 
sób:

I. Dla kolegów n iez r /e sz o n y c h  w Sckcjsnh  
Z aw odow ych  Z O. R. na  s trze ln icy  P ió ro m o n l  
według n azw isk a :  a) od l i te ry  A do K w łą c z n >  
—- dnia'  22 , czerw ca  rb. od godziny lt‘> do 18 min. 
20 —  hl od li tery  ii. do Z włącznie  d n ia  23-go 
cze rw ca  r. h. od godz iny  IG do 17 zam iast  wy 
znaczonego  p ie rw o tn ie  czasu  od S do  12 rano ,  
— c); d la  Sekcji  Z aw odow ej  Sk a rb o w e j  Z OH — 
d n ia  23 cze rw ca  rb. od godz. 17 do 19.

H. W  niedzielę  d n ia  24 cze rw ca  rb. od godz 
8 r a n o  do 12 na s trzeln icy  P ió ro m o n t  bezwzględ 
nie wonni w y k o n a ć  s t rze lan ie  v s/.yscy ci koledzy 
k tó rzy  nie mogli  b ra ć  udz ia łu  w s t rze lan iu  \v 
i ią g u  Ikgoduia  bd  17 do 23 czerwca  rb.

Czlonkowii '  Sekcji  Zaw odow ej  Kolejowej 
Z CSC. zakończą  s t rze lan ie  w n iedzielę  d n ia  2-l-go 
czerwcu na s trzeln icy  Ognisko I \PW . w godz. 
od S do 12 rani)

Z E B R A N I A  I O D C Z Y T Y
—■ Slow . T ech n ik ó w  P o lsk ich  w W iln ie  w lo

kalii w łasnym  przy  ulicy W ileń sk ie j  Nr. 33 —  
Dnia 22 cze rw ca  lb .  o godz. 19.30 będzie  wygto 
szony przez p. inż. W. B arań sk ieg o  -  Dyrok 
to ra  Izby P rz e m y s ło w o -H an d lo w e j  w W ilnie,  re 
li rat r e a su m u ją c y  cykl odczytów wygłoszo­
n ych  w S tow arzyszen iu  T e c h n ik ó w . o b ra z u ją  
eych „P o t rze b y  Ziemi W ileńsk ie j ,  dla p o d n lą  
s ien ią  je j  s ia n u  g o sp o d a rczeg o 1*.

R e fera t  Dyimkte-ra W . B arań sk ieg o  poprzedzi  
odczyt p, dr. A D m itr jew a  „O potrzebao.ii prze  
tnysłu  Ziemi W ile ń sk ie j '1.

W stęp  wolny i bezp ła tny .  Osobni'  zaproszę- 
Jiia rozsy łano  nie będą.

R Ó Ż N E .
—■ Nie pod lega  p o d a tk o w i. W  zw iązku  z wy 

] od k am i lic/.nye.b sk a rg  w łośc ian  i og rodników , 
d o w ia d u je m y  się iż w ładze  sk a rb o w e  os ta tecz ­
nie w y ja śn i ły  żc a r ty k u ł ,  żywnościowe, p ro d u k  
ty ro lne  i og ro d o w e  sp rz ed a w a n e  p rz e /  włościan 
i o g ro d n ik ó w  z w ozów  na  t a rg ach  nie podlega ją  
p o d a tk o w i  ob ro tow em u.

ROZWIĄZANIE 
ZADANIA LITERACKIEGO
(„Kurjer Wileński" z dn. 15 d p i  )

W I E R S Z  A D A M A  A S N Y K A :

D arem ne i ale, p ró żn y  trud.  
Bezsilne złorzeczenia,
P rze ży ty c h  ksz ta ł to m  żaden  cud  
Nie wróci do istnienia.

Nagrodo: 
bilet do Teatru Letniego
w ogrodzie pi -Bernardyr.sl im

T r a f n e  r o zw ią zan ia  nades łal i  
Pp . :  P. S tuezyński ,  C. P. Włod/. i  

mie rz  Sonioj ło  (błąd w j e d n y m  wyraz ie ) 
L u d w i k  Ros tkowski ,  Wł.  Brona kow ski .  
Wra n d a  Kozubska ,  .1. Bulur l in .  da n in a  
Ba dow ska ,  E d w a r d  Binkiewi t  z. J ó z e f  
Kojdecki ,  Dr.  J a d w ig a  Swi ł as -Zamłyń  i 
ka ,  I r m a  L e w a n d o w ic z ó w n a ,  J e r z y  Ko 
walczuk ,  O. I l e r s z m a n ó w n a  (jeden błąd).

W yże j  \yytnieii iotiyeli  p r o s im y  o od 
b ió r  b i le tó w w  Re dak cj i  , w go dz in ach  
12— 13 w  p o łu dni e  7— i 0 wieczorem.

Kina I Filmy

Teatr I muzyka
W IEJSK I TEA TR L E T N I W  OG RODZIE 1*0 

IH.RNARDYS.SKIH

—  D ziś, w p ią te k  dn. 22. VI o god. 8  ,1(1 
wiecz. T e a t r  Letni w ogrodz ie  p o -B ern ard y ń -  
śk iin  g ra  w da lszym  c iągu d o sk o n a lą  k om ed je  
m uzy czn ą  ..M oja s io s tra  i ja- , k tó ra  o b f i tu je  
w szereg p rz ez ab a w n y c h  si, tuacy j t ry sk a ją cy c h  
p ra w d z iw y m  lmmoęi-m i w erw ą  D osk o n a ła  gra 
całego zespołu  z g ośc innym  występem  a r tys tów  
T e a t ru  Bydgoskiego —  H a n k i  W ań sk ie j  i Sta 
ni-sława Iw ańsk iego  — zdobyw a  tej sz tuce coraz  
większe powodzenie .  K ierownictwo m u zyczne  -  
S, .■pzosnowskiego. R ożyserja  W. Czengerego.

—  J u tro ,  w sob o tę  dn. 23.VI o godz. 8.30 
wiecz. „M oja  s ios t ra  i ja"‘.

TEA TR MUZYCZNY „LU TN IA ".
—  „ B o h a te ro w ie "  —  o p e re tk a  O sk ara  SM* 

ussa codzienn ie  w ype łn ia  r e p e r tu a r  T ea tru  Mu 
z.yeznego „I u tn ia  '. .Na in te re su jąc ą  i wielce 
o ry g in a ln ą  całośi  sKłada^sie za ró w n o  treść,  w e ­
dług u tw o ru  B e rn ard a  Shawa, św ie tna  m u zy k a  
O. S traussa ,  o raz  k o n cer to w e  w y k o n an ie  ra to  
ści.

W  roli g łównej J a n in a  KijJwzJBjką Iwnrzy 
pruw dz iw ą  k re ac ję  i w yw ołu je  en tu z jazm  pub 
licznośei.

;W w y k o n a n iu  b io rą  m lział  n a jw y b itn ie jsze  
siły zespołu  z Dal. t .asowskn, D em bow skim . l)o- 
m osław sk im , T a t r z a ń s k im i  na  racie.  W  akcie  
H im e fek to w n y  taniec  b u łg arsk i  w układz ie  .1 
Ciesielskiego.

C eny letn ie.  AVve.ieczki i a k a d e m iry  k o rz y ­
sta ją  z ulg bile towych.

..ZEMSTA DOKTORA E l ' MVNCZU" 

(Helios)
Z nam y już n ieźle  tę se r ję  ch ińsk ich  o k /o  

pnośc.i k ry m in a ln y ch ,  z n ieod łącznym  W a r n e r  
O landem  w postaci g łównej.  Dr. Fu -M an  Czu w  
każd y m  f ilmie  u tru p io n y .  zd aw ałoby  się już  
os ta teczn ie  ciągle p o w raca ,  zb ro d n iczą  sw oją  
dz ia ła lnośc ią  .spraw ia jąc  b a rd zo  wiele  kłopoTi 
ak to ro m ,  reży se ro m ,  o p e ra to ro m  d e k o ra to ro m ,  
s ta ty s to m  i in n em u  personelow i  J e d n e j  z w> 
Iwńrni Hollywood.

T em  więcej,  że je s t  n iezw yk le  pom ysłow y 
i m a  w cale  znaczne  Środki m a te r j a ln e  n a  r e a ­
l izowanie  swoich pom ysłów . Auta, łódk i  są- 
m ololy,  dosyć  liczna i gotowa na  wszy,sll ... 
b a n d a  n a  usługi, b roń ,  n a jro z m a i ts ze g o  ro ­
d z a ju  i k a l ib ru .  a i  do  granatów ręcznych  
włącznie, p o za tem  środki  chem iczne  w  sum ie  
w ys ta rczy  na  n ie je d n ą  po tenc ję  w ro d z a ju  re ­
publik i  San M arino, czy Andorry, a lbo  księ 
.stwa Monaco.

P o ry w an ie ,  m ordow mie , to r tu ry ,  trucie,  u- 
sypianie ,  o łndiąym rodza  ju p rze  jawów e t  s 
pan.s-ji zb rodn icze j  n ie  zitpomnia.no. Stany Zje 
dnoczone  z n a ją  tego im p o n u ją c ą  ko lekc ję  i 
filmowej! tam te js i  m ogą  eze rpac  pe łna  gar 
ścią z rodz im ego  re p e r tu a ru  i m a ją  wszelk i: 
w a ru n k i  do  tego. ah j1 zadziw ić  s ta rą  E u ro p ę

winowo jes t  to „nao g ó ł  znośno'*. W id a ć  
sp o ty  wjrsilek włożony  w s t ro n ę  w izualną,  m i ­
m o  na iw ności  n iek tó ry ch  efektów, o raz  dużej  
ilości g ad an in y .  (sk).

JR Z Ł C I PROGRAM R K W JO W Y  
i

„U R W IS  Z H IS Z P A N II"
(Roxy).

t lim idzie pono/, d rugi  w  W ilnie.  N ajcie­
kaw szy  jest  w n im  począ tek  z d oskona le  z ro  
h io n jn i ,  b a rd zo  p o m y sD u y i i i  i e lektów nym  
b a le tem  z urodz.iwje.li girls. Dalszy ciąg to 
zw yk ła  a m e r y k a ń s k a  fa rsa  z. kom ik iem  E d d ic  
C a n to r ‘eni j a k o  „vodet tą ‘‘ Kończy się u d a n ą  
w a lk ą  byków .

l te w ja  je.st znaczn ie  t ra fn ie j  z es taw iona  n i  
p op rzedn ia .  I skecze i tańce  są b a rd z ie j  pom y 
slowe. Niestetj ' b r a k  na jw aż n ie jsz e j  osoby po­
przedn ich  rewij,  ]). St, Nowickiej.  Jest  to d u ­
ża  s t r a ta  i spadek  o k lasę  niżej.  -Sądzimy, że  
w iiaslępnj'c li  p ro g ra m a c h  już się nie powtórzy .

N a tom iast  d a je  się troolię we znak i  n a d m ia r  
„cygańsk ich  ro m a n s ó w '’. Każdy, n aw et  b a rd z o  
dy letanck i  znaw ca  muzi, ki, wie doskona le ,  jak 
h.irdzo tande tny  ji sl ten rodzaj  , tw órczośe i” 
muzycznej.

P. Nm a Biekicz jes t  nie ezęslo -spotykaną 
spec ja lis tką  w w y k o n y w a n iu  lego, a le  gdylę 
tpfiięj sk w ap l iw ie  bisowała,  zyska łaby  na  tem 
dużo. llądź co bądź, m o żn a  i ze s ran y  zauważyli  
Że choć p o łow a  sali k laszcze j a k  opę łan a ,  to 
d ru g a  milczy i nie o p o n u je  przez u p rz e jm o ść  
tylko.

7. z a d o w o l e n i e m  s t w i e r d z a m y .  że e o n i e , e n -  
r i e r k a  p. <jolęl i i iowskiego, jes t  już  z n a c z n ie  ży 
w s /a  niż w p o p r z e d n i m  p r o g r a m i e .  sk

W y.iłm  z d ruku  p o w ieść  in .  au t. w ileń sk ie j
W andy Dobaczewsklej

ZWYCIĘSTWO JÓZKFA ŻOŁĄDZIA
o*nuta na  tle  sto»unków  m ie jsco w y ch , p o ru ­
sza jąca  w sp ó łc z esn e  p rob lem y  sp o łeczn e . 

N ak ład  k sięg arn i Jó ze fa  Z aw ad z k ie g o .

KINO W PARKU I
Im. Gen. Żeligow skiego |

Na scen ie  p a rk o w ej:

tflELKl KONCERT & £££%
(M uzyka lek k a ) oraz ARJE I PJEŚNI
w wyk. zn ak o m ite j śp iew aczk i W andy  
H e n d ry ch ó w n y . P ocz  o g 7.30 w iecz .

D Z IS  i C O D Z I E N N I E
N a stę p n ie  o zm ierzchu  na ek ran ie :

(na  w olnen* p o w ie trz u  p rzy  zg sszo n em  św ie tle ) 
A rcy w eso ła  K O M E D JA  try sk a ją ca  hum orem

Miłość i hazard
W stąp  25 g roszy .

| | P |  I  P I  &  I D Z I Ś !  B A R D ZIEJ sen sacy jn e  niż m o żecie  so b ie  w yobrazić!
B I Ł Ł pI  w  ^  | T ajem n iczy , n iesam o w ity , n a jc ie k a w s iy  film  do b y  o b e cn e j k tó ry  roina n a j­

w iększe- p o w o d zen ie  na w szy stk ich  ek ran a ch  św ia ta

ZEMSTA 0-RA FU MANCHU w oI * Warner °'and 1 Me,r H3mi,łon

P  A m
CŁNY ZNIŻONE od 2S gr. P o ra ą to k  o 4-ei

j O d w ieczn y  prob lem  do rozw iązania '. C zy w o lna  m iło ść  je s t  g rzechem ?

ROMANS SEKRETARKI
i u rodziw y  R alf B ellam y. N A D  P R O G R A M : O s ta tn ie  c iek aw e  z d arzen ia  z areny  św ia to w ej
w n a jnow szym  „F o x ie M o raz  d o d a tk i d źw iękow e. — — — — C eny p o p u la rn e  od  25 groszy.

H O X f I N a scenie Wielka riw ja p. t. „Z CAŁEGO SERCA" z udziałem Niny 
j Bielic-, d u e tu  Cesarsklrh, Mun'sław a Gozdawy-Gołęblowsklggo, 

Marty Popfelewsklej i Seweryna Orilcza.
N A E K R A N IE : N a żąd a n ie  p u b liczn o śc i p rz eb o jo w a  k o m ed ia  rew jo w a  p t. URW IS Z H ISZP A N II 
W  ro i, gł sły n n y  kom ik EODIE CftNTOR i 1000 p ięk n y c h  d z iew czą t ze sp o łu  Z ieg fe ld a . C eny 

b ile tó w  od  54 gr P o c z ą tek  o 4-ej O s ta tn i o 10.30.

Klno-Rew ja

C0L0SSEUM ROMANSE CYGAŃSKIED z i ś  w i e l k i  p r z e b ó j  
z e m s t y  c y g a n k i  p.  t,
w g e n ja ln e j k reac ji n iezap o m n ian e j k ró low ej e k ran u  B r y g id y  HcflTI

i Józefa Schlldkrauta. N a .c e n ie :  C A Ł K O W IC IE  N O W Y  P R O G R A M  R E W JO W Y  P. t. „RÓ­
ŻOWY W ALC" (w now ych  d e k o rac ja c h ). A k tó w k a  „R adbvm  to b ie  ale  w olę sobie*4. T rio  G rey, 
K aczarow scy , W inter. D uet N o rto n  w obfitym  n astro jo w y m  p ro g ram ie , — C eny  o d  25 groszy.

OGNISKO | Ge n ja ln y  Walter Huston, Phillips Holmes oraz Anita Paga kreują
g łówne  role w na jnow szera  arcv - t tg |  # 1  BJB |C" ^  JA rfy-;

dziele  r eżyse r a  Van Dyke  a 2 R  BM W
tw ó rc y  T r a d e t - H o r n a  i C z ło w ie k a  M ałpy .  — -— NA D  P R O G R A M :  T y g o d n i k  d2wlf>kOWy»

<

NA RINGU: 
C o d z ie n n ie  9 w ieczór

W A L K I
zap a śn icz e  o nag rody .

C eny  m iejsc

D Z IŚ  W A L C Z Ą : S e n sa c ja  sp o rto w a  I

1) L A N G E R  f ż y d .  z a p a ś r O  —  G R A B O W S K I  ( P o l .  O l b r z y m ) ,
2 )  D e c y d u j ą c a :  F E R E S T A N O F F  ( B u ł g a r j a ) — V A N  R Y L  ( H o l a n d j a )
3 )  R e w e l a c .  s p o t k a n i e :  K R A U S S  ( N i e m c y )  —  T O R N O  ( P o l s k a )
4} D e c y d u j ą c a :  M I A Z I O  ( W a r s z a w a )  —  G R E N N  ( A u s t r j a ) .

o d  5 4  gr .  K a s a  c z y n n a  o d  g o d z .  6 w i e c z .

Cement „w y s o k a
■ ■ a  Nowootworzonej fementowni W Pds 

P rz e d s ta w ic ie L tw o  i w yłączna

M. DEULL
Nowootworzonej Cementowni w Rosi.

P rz e d s taw ic ie B tw o  i w y łączna  sp rz ed a ż
W ilno  

Jagiellońska 3 
te!. 8-11

B ocznica  w ła sn a  i Sk ład , ,-A jow sks 8 , te l. 999
SK Ł A D  MIEJSKI: Z aw a ln a  44.

AKUSZERKA

DO W Y N A J Ę C IA
d o ż y  lo k a l  n a  p a r ter ze  o d  u l icy  w  c e n tr u m  

m iasta  B isk u p ia  4.
D o w i e d z i e ć  s ię  u d o z o r c y  łub t e le fo n  Nr. 188  
od  g o d z .  2— 4 p o  p o łu d n iu  i w ie c z o r e m  o d  7 -ej

Marja Laknerawi
p rz y jm u je  od 9 do 7 wiecz. 

p rzep ro w a d z i ła  się  na . 
ul. i. J a s iń sk ie g o  5— 2fl

róg O f ia rn e j  (oho’ Sądu).

Rejestr Handlowy.
Oo Rejestru Handlowego. Dział A. Sądu O k rę go ­
wego w Wilnie wciągnięto następujące wpisy;

W dniu 911. 1934 r.
1.3139.11. F i r m a :  „B ar  H a n d lo w y  Michał  F i łon  i Girsz Lej 

z r r  Kagan  S-ka.‘\  Czas t r w a n ia  spółki zo . la  1 p rzed łu żo n y  do 
d n ia  31 g ru d n ia  1934 ro k u  z au to m a ty c zn c n i  p rzed łużen iom  na 
n a s tęp n y  rok o ile dn dn ia  30 l is to p ad a  1934 ro k u  żaden  /-■ 
wspólników u m o w y  nie wypow ie .  5ó3/VI.

13243. 11. F i rm a :  „ R ezy n o lm rl  —  Rebeka  Z a jd szn u ro w n " .  
F i rm a  obecnie  b rz m i :  „ R e z jn o h u r t  —  M ejer Z a jd sz n u r"  W ł a ­
ścicielem obecnie  jes t  M ejer Z a jd sz n u r  zam . w W iln ie  przy 
ul. B a zy l jań sk ie j  6/2. N a  m o ry  a k tu  zbycia  z d n ia  30.XI! 
1933 r. o b la ty w an eg o  przed A nton im  M a k a ro w sk im  pe łn iącym  
obow iązk i  W incen tego  Łodzie  .vskiego N olar juszn  w W iln ie  
w d n iu  30 g ru d n ia  1938 r. za iNr. 2116 p rzed s ięb io rs tw o  Rebek ' 
Z a jd szu u ro w o j  w ra z  ze w-szyst.kiemi ak ty w am i  jirzeszło na  
własno^"  Me jera Z o jd szn u ra .  5.56— VI

W dniu 8.II 1934 r.
1S504. II. F irm a:  .W i lb a rw  —  J a n in a  Synkiowiezow a".

R rok t iren tem  firm y jest  J a d w ig a  K aszubska  zam. w W iln ie  
przy  ul. Z arzecznej  17 ni. 10. 561 - VI

AKUSZERKA

j iffiałowsKa
p rzep ro w ad z iła  się 

nu ul. O rzeszk o w ej 3— 17
(róg M ickiew icza)

| tam że  g ab ine t  kosm etyczny  
| u suw a  zm arszczk i ,  b ro d a w k i ,  
| k u rz a jk i  i wągry.

AKUSZERKA

M. Brzezina
p rz y jm u je  bez p rz e rw y  

p rz ep ro w a d z iła  się  
Z w ierzyn iec , T o m asza  Z an a . 

na lewo G edym inow ską  
ul irm lzk u  27.

Zęby sztuczne.
k u p u je

L  Min kier
W ile ń sk a  2 1 .

Oo wynajęcia
5 - p o k o jo w e  mieszkanie Z w y ­
godam i oraz  3 -p o k o jo w e  przy  
ul. J. Jasińslciego 18 (w p o b l iżu  
Sądu Okręg.) .  D o w ied z ieć  się 

T ro c k a  4. m. 1.

ftflgU g  m u ro w an y  p ię t ro w y  
o 4 m ieszk. oraz d w ie  

d rew n ian e  oficyny n a  w łasne j  
ziemi na Z w ierzy ń cu  S p r z e d a j e  
S i Q  z a  go tó w k ę  b a rd zo  t a n i o .  
P o s-ed n ic tw o  w ykluczone .  D o ­
w ie d z ieć  *tę P o ż a ro w a  7 m. \ 

od  16— 18.

W ydaw nictw o „Kurjer W ileński"  S-ka z ogr. odp. Drukarnia „ZNICZ", W ilno, B iskupia 4, tel. 3-40. Bedaktor odpowiedzialny W itold d iszk ls


